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Czy nastąpi rychło poprawa gospodarcza?
Kraków f 29 listopada

Nasz Instytut badania koniunktur gospodar­
czych, k tóry  jeszcze w zeszlomiesięcznem spra 
wozdaniu stawiał niekorzystną prognozę roz­
woju gospodarcegO. w  ostatniem swem sprawo 
zdaniu listopadowem przewiduje, ie  z nadej­
ściem wiosny ujawni się z cała siłą tendencja 
do rozszerzenia produkcji przemysłowej i ie  w 
ten sposób koniunktura gospodarcza Polskj wej 
dzie na drogę stopniowej likwidacji depresji.

Analizując podstawy, na których opiera sie 
‘ta prognoza, stwierdzamy, że o ile idzie o oce­
nę aktualnego stanu produkcji, to sam Insty­
tut konstatuje niezbyt pomyślny jej stan. W  
szczególności, gdy w sierpniu wskaźnik produ­
kcji przemysłowej podniósł się o 2‘5 punków, a 
We wrześniu o 2*9 punktów, to w październiku 
Wzrost ten był znacznie mniejszy, bo tylko o 
9*9 punktów, a w  listopadzie przypuszczalnie 
rozmiary wytwórczości przemysłowej uległy 
nawet pewnemu obniżeniu. Również sprawoz­
danie Banku Gospodarstwa Krajowego, stwier­
dza zmniejszenie się wytwórczości w przemyśle 
włókienniczym i metalowym oraz niepomyślny 

1 stan w orzemyśle drzewnym i w handlu wewnę­
trznym. Jeżeli w ięc stan produkcji nie upraw­
nia do optymistycznej prognozy, to Instytut pro 
gnozę taką oprzeć mógł jedimie na przewidy­
wanej zmianie sytuacji na rynku pieniężym. In­
stytut przewiduje mianowicie, że w  związku z 
zakończeniem okresu wyborczego nastąpi po­
wrót wycofywanych ostatnio wktadów do ban­
ków. ustanie tezaurvzacja obcych walut \ wzmo 
że się dopływ zagranicznych kredytów a tenr 
samem zwiększą się środki obrotowe banków i 
nastąpi upłynnienie rynku pieniężnego, które 
stworzy odpowiednie waruki do dalszego roz­
szerzenia produkcji.

W yda je  się jednak, że Instytut badania Kon- 
junktur wyciąga zbyt daleko idące wnmski z 
prawdopodobnego upłynnienia rynku picr ężne- 
go. Nie ulega wątpliwości, że istotnie pogorsze-
r i e  S?e W  rv Ę ł - t r ń - ł .  tp,- r . ł . .n r ,«Z -p : q

w  szczególności radykalna restrykcja kredy­
tów  przez Bank Polski wpłynęła ujemnie na 
stan produkcji, zgodnie z przewidywaniami- 
które swego czasu na tym miejscu wyrażaliś­
my, Jeżeli zatem obecnie —  względnie w  blis­
kiej przyszłości —  sytuacja na rynku p ien io ­
nym się poprawi i odpadną restrykcje kredy 
towe, to temsamem wytwórczość krajowa uzy­
ska większe możliwości rozwoju. Mimo to jed-
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nak nie można przyw iązywać zbyt wielkich na 
dzieji do tego spodziewanego upłynnienia ryn­
ku pieniężnego, jak to wynika wszakże z porów 
nania z krajami zacnodniemi. Tam przecież już 
od wielu miesięcy rynek pieniężny wykazuje 
niezwykłą płynność a stopa procentowa od kre 
dytu krótkoterminowego jest n iezwykle niska 
a mimo tego depresja gospodarcza nadal tam 
panuje! Budować zatem nadzieje na poprawę 
gospodarcza wyłącznie na spodziewanem upłyń 
nieniu rynku pi***teżnego —  nie można. Rzecz 
inna, ie  jak to niedawnó wskazaliśmy, istnieją 
oznaki, jż wogóle konjunktura gospodarcza 
światowa zdaje się wchodzić w ową. pomyśl­
niejszą fazę. na co w szczególności wskazuje 
wstrzymanie spadku cen zasadniczvch surow­
ców. Poprawy gospodarczej w Polsce spodzie­
wać się można zatem raczej w związku z ogól 
na l-oniunktuto niż z przyczyn dzia
łających wewnątrz kraju.

Jeśli iuzic o itiplyw 'ukończenia okresu w y  
r f  n-nsnodarczy kraju, tn pierw­

szym, niejako namacalnym, dowodem takiego 
pomyślnego wptywu mogłaby być poprawa kur 
sów naszych pożyczek na giełdach zagramcz- 
nvrb Moment ten iesf dla nas bardzo doniosły, 
gdyż od stanu tych kursów zależną jest moż­
ność uzyskania długoterminowej pożyczki za­
granicznej. W prawdzie mamy kortkretne wido­
ki uzyskania dość znacznej pożyczki od trustu 
zapałczanego Kreugera, jednakże pożyczka ta 
jest ściśle zrwi izana ze sposobami uzyskiwania 
przez ten trust monopolu zapałczanego w posz­
czególnych państwach, tak iż nie stanowi ona 
żadnej miary dla oceny skłonności kapitału za­
granicznego do lokat w Polsce. O skłonności 
tej decyduje natomiast stan kursów  pożyczek 
polskich na giełdzie nowojorskiej, który przed­
stawia się dla nas niekorzystnie. W ynika to z 
porównania kursów pożyczek poszczególnych 

j państw na tej giełdzie w okresie od 8 do 13 
j września i od 20 do 25 października. W  dwóch 

tyclj okresach przedstawiały się mianowicie 
I kursy te następująco:

Francja (7 proc.) 120-31 120 56
Cziechosło wiaqja (8 proc.) 110-88 109-75
W ęgry  (7 i pół proc.) 100.19 99.63
Niemcy (7 proc-) 106.13 102.19
PoiLska (6 proc.) 73-25 66.00
Polska (7 p roc ) 84-56 76 00

Jalk w tó r n y  n.ie tylko kursy naiszych poży­
czek stoją niżej, niż bnydh państw, ale także 
spadek ich w  porównywanych dwóch okre­
sach był znacznie silniejszy- (Na uwagę zasłu­
guje zw łaszcza wysoki kuins pożyczek riem e- 
dkaej i węgierskiej mimo dużego podobieństwa 
sytuacj gospodarczej i politycznej z naszą), Co 
prawda, ostaitne kursy obejmują jeszcze okres 
przed naszemi wyborami, możliwe więc. że po 
wyborach pożyczki polskie s'ę podniosą, zanim 
jednak to nastąpi, n e  może być mowy. zw ła ­
szcza w  obecnej sytuacji rynku amerykańsk fi­

go, o uzyskaniu pracz Polskę normalne, p o tyc t  
ki dhigcte rmmowej- 

Plrócz kredytów  zagranicznych istnieje je 
szcze inne źródło, które m ogłooy stanowć 
trwałą podstawę rozwoju w ytw órczości p r ze j 
myślowej, a jest nieir kapitalizacja yrewnętr 
me.. W  sej dziedzinie jednak zależy wszystko 
przeprowadzenia nareszcie oczek wanei juiż 
tak dawna reformy podatków i opłat socja 
nych. W  dzisiejszym stanie rzeczy, te ciężar j 
publiczne uniemożliw a ją w ręcz  kapitalizację^ 
wewnętrzną, gdyż nie tyfko nie dopuszczają do 
odkładana oszczędności, lecz w  wielu w ypad­
kach zmuszają nawet przedsiębiorców do u" 
szczuplania substancji mak tkowej. Ten stan rae 
c zy  zimienjóby mogła jedynie rychłe reforma sy  
stemu ciężarów  publicznych. Niestety Jednak 
w ydaje się, że przy iowym  sejm ie p rzy  ko 
rzystmej dla siebie konstelacji sił w  tym  sej­
mie rząo zajmować się będzie w  najbflższycii 
miesiącach raczej kwestją zmiany ustroju pań­
stwa, o.- sp.awę reformy podatkowe! usunie re. 
dalszy plan Potwierdzeniem  tego jest półotiojaJ 
na enuncjacja, że Miniisa- >rstwo Skarba uwaiźi 
reformę podatkową za niewskazaną, jak <Jhr* 
go frwać będzie kryzys gospodarczy. Stanowi 
sko to uważamy za zasadneze mylne, gdyż w ł*  
śnie w  okresie kryzysu  gospodarstwo społeęz- 
ne n; jba -dziej potrzebuje odciążenia podatko­
wego, niemniej jednak wobec tego staucwislot 
rządu nie możną oczekiwać obecnie przeprawa* 
dzenta reform y podatkowe1'

Nie pozostaje nam zatem nic innego, Jak tyk* 
ko spodziewać się. ie  przypuszczalnie niezbyt! 
już odległa ogólno-światowa poprawa konjunktu 
ry  gospodarczej rozciągnie sH. równia ' na 
Polskę. Dr. B. S-

Wniosek Baldu/ina 
edrzuceny

( Telegram  wiosny owego D zietm ikcf)

L o n d y n .  28. 11. (I,) Jak już w  części nakła 
diu wczorajszego donieśliśmy, ną w czorajszejr 
postedzer.Su Izby gmin przywódca parttf kon­
serwatywnej Baldwiir wniósł zapowiedziany 
przed paru dniami wniosek o  wyirażene rządo 
w i voitum nieufność". P o  dłuższej aysnuafl 
Izba odrzuciła wniosek partii konserwatywne) 
299 głosami przeciw  234.

W szystk ie sk rzętne  G ospodyn ie!

W  P leks ciasta na

S . T D R T i m r ^
Fabryki Środków  Spożyw czych  i Makaronu
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Obóz rządswy zmierza da złagodzenia
naprężonyełi stosunków z  opozycją

Wszyscy aresztowani posłowie maja być zwolnieni
0 'M fonem  od naszego korespondenta)

W rtaiie przepełnienia, kataru, zapalenia gardzMp 
pizy bólach nerwowych i łamaniu w kościach, należy 
dbać o codzienne regularne wypróżnienie i  w  t y i  
celu używać pó’ szklanki naturalnej wouy go ikiej 
•Franciszka Józefa". Żądać w aptekach i drogę Jach.

■ mm I — __________ —

W a r s z a w a  28• 11. Sin- Podoba.® w  kołach 
rządowych -n: ©.'© teudeiicja do w prow adze­
nia V' liowyiR parlam-emce zwy-dizajów angiel­
skich. *3 przcdews/.ystklem rzeczow e ustosuir 
toc warcie się do opc-ayaji. W yrazem  tej tenden- 
fcji ma być of'arctw<nnie opozycji dwóch fote. 
w icem arszałków Koła rządowe zdążają obe­
cnie do odprężenia sytuacji w  Polsce która w  
czasie w yborów  doznała zJiacznego zaognienia

z  powodu aresztowania b. posłów. W  związku 
z  te ni mają być zwolnieni w szyscy aresztowa 
ni b. posłowie, aby nie dopuścić dc zaognienia 
zw łaszcza  w  dniu otwarcia Sejmu. Co do po­
sła Korfantego to n ieoa  jeszcze decyzji, chociaż 
pokojowo nastrojeni politycy sanacyjni dążą 
do tego, ażeby 1 o r  również przed o tw a rc o n  
sesji sejm owej by ł zwolniony.

Zwolnieni posłowie pod opieką lekarską
(Telefonem od naszego korespondenta)

cyj-

W a r s z a w a .  28. 11. Sm- Dziś opuścił W a r  
isaa-wę, udając się do W ierzchosław ic poseł W ' 
tos- Poseł W itos nie powziął jeszcze decyzii, 
c z y  przyjm ie mandat ofiarowany mu z listy 
państwowej, czy  też w ycofa  się z  ż y c a  połily 
cznego. ZwoJnier* wczoraj posłowie Lieber- 
mamn i Dębski pozostało w  W arszaw ie P. Dęb 
skli me przyjmuje nikogo i nie ud,zóeJa iuforma- 

Poseł Leberma-nn zażądał lekarza. W szyst 
zwolnaonym z aresztu potrzebny jęsi odipo 

yn©k oraz opieka lekarsika.

„Nie pyfalcie ras n nic"
W a r s z a w a  28. 11. Sin. Pisma opisują 

koliczności, wśród których odbyło się zwolnię 
lile posłów Liebermanna, W itosa i Dębskiego. 
Do Grójca przybyły rodziny aresztowanych 
przywożąc ze sobą nakazy zwolnienia podpisa­
ne przez sędziego śledczego Demanta. P rzyby­
łych wpuszczono do kancelarii więziennej. do-

kąd zaraz przybyli posłowie. Formalności na 
miejscu załatwiono bardzo szybko. Za chwilę u- 
kazał się w  bramie zdążając dc auta p. Dębsid. 
W ygląda on bardzo blado i robi wrażenie w y­
cieńczonego. Za nim podążyb pp. Liebermann ) 
W itos. W krótce samochody odjechały w  strs 
nę W arszawy. Jednocześnie w  czwartem aucie 
wyjechał inspektor policji. W  czasie podróży wię 
źmowie zapytani o swe przeżycia w  więzieniu 
oświadczyn: Nie pytajcie nas o ntc jesteśmy 
zmęczeni.

Dziś będzie zwolniony 
poseł ?ufek

W a r s z a w  a- 28- 11. Sin. B poseł Putek hę 
dziie zwolniony z  więzienną w  sobotę. Zwłoka 
spowodowana została iem, że obrońca jego Da 
wiił poza W arszawą.

Wczorajsze eoslefzenfe rady p fe in fe e j
( T n/j  nnszego korespondenta)

W a r s z a w a  28. 11. Sin. Dziś w  południe 
bdbyło się w prezydjum rady ministrów pod 
przewodnictwem marsz. Piłsudskiego posiedze 
tale rady gabinetowej. O posiedzeniu tern wia- 
'domem jest tylko, że żabie rał głos marsz. P ił­
sudski, poczem zabierali glos w  dyskusji nie­
mal w szyscy ministrowie. Podobno rada gabi­
netowa zajmowała się aktualnemi tematami po 
litycznemi, a w ięc sprawą zmian w  rządzie i 
najbliższych prac parlamentarnych.
■ W edle krążących pogłosek na radzie gabine 
*owej powzięta, została formalna decyzja o re­

zygnacji marsz. Piłsudskiego ze stanowiska pre 
mjera. Premjerem nowego rządu zostanie jak 
już podawaliśmy kilkakrotnie — pułk Sławek. 
Pozatem mówi się o zmianach na stanowiskach 
niektórych ministrów. Odejść ma min. Skład- 
kowski, wicepremier Beck ma odejść do MSZ. 
na stanowisko wiceministra, generał Neuge* 

bauer ma objąć stanowisko ministra robót pub-I 
cznych. Pozatem nastąpić mają zmiany na in­
nych placówkach. W  związku z tern sygnalizo­
wany jest przyjazd do W arszaw y posła polskie 
go w Moskwie Patka.

Klub B. B. rozdzielił się
na s u w  grup politycznych

fTelefonem od naszego korespondenta)

W  a r s  z  a w  a. 28. H . Sin. ,.A .B C “ podaje: 
Mimo zaprzeczeń prasy samacyjnei, że poza po­
działem na grupy regjonailr.e wykluczony jest 
podział klubu BB na grupy polityczne, podział 
ten stał s ę  fałdem dokonanym- 

W czoraj o d b iło  się ze oranie posłów konser­
w atywnych i reprezentujących koła gospodar­
cze  BB-, gdzie postanowiono zorganizować gru 
pę pod nazwą koła gospodarczego. Prezesem 
koła wybrany został ks- Janusz Radziwiłł. Ko 
ło liczy 70 członków Pozatem odbyło się ze 
brane drugiej grupy. tj. Zjednoczenia Pracy 
W si i Miast, czyli tzw. Bairtlowców. Grupa ta 
wydaje własny organ: Prze łom " i zwalcza gru 
pę pułkowników. W  czasie w yborów  nie oieszy 
ła sdę ona łaskam przy układaniu hst kendyda 
tńw na posłów- Mimo to Zjednoczenie niespo­
dziewanie liczy 33 posłów'. Prezesem  tei grapy 
zosiał wybrany poseł Lechmicki. Da'ej organ: 
żuje s ę  grapa socjalistów rnorodo w  Jch j która 1 
czyć ma 12 członków, przycztm  należeć mają 
do niej posłowie z  NPR  lew icy i  BBS, Pomad

Dekret o komercjalizacji 
kolei państwowych

W a r s z a w a  28. 11 P A T . W edług informa1 
cyj dzienników, nastąpić ma wkrótce o g ło szą  
nie dekretu Prezydenta Rzplitej o utworzeniii 
przedsiębiorstwa Polskie Koleje PaństwoWę W! 
myśl tego dekretu Koleje Państwowe będr w y" 
cdrębnione w samodzielne przdsiębiorstwo. k to  
rego zarząd prow izoryczny powierzony bęazfU 
ministrowi komunikacji. Ogłoszenie dekretu Jfc 
Frezydenta poprzedzi wywołanie hipoteki przed 
siębiorstwa Kolei Państwowych. W  księdze ht* 
potecznej zapisany został majątek kolei, które* 
go wartość — w edlug obliczeń ministerstwa kef 
munikacji została ustalona w wysokości 7 mi* 
ljardów złotych.

• I
Kom unikat w ojew ództw a śląskiego

n 7 ai.tnianh ui G n la e n o ir e c ho zajściach w Colasowtcach
K a t o w i ce- 28- 11. PAT- W  związku z  ogło 

szomym wczonaó komunikatem biura W olffa, z? 
fróeczającym  urzędowym polskim informa­
cjom w  sprawie zajśoia w  Golascwiicach, śląski 
urząd wojewódzki komunikuje: Powołując się 
na poprzedni swój komunikat, urząd wojewódz* 
k- na podstawie własnych oraz sądowych do­
chodzeń stwierdza, że wiadomości podane przez 
biuro W olffa  w  sprawie zajść, w  Golasowicacł 
są zgoła nieprawdziwe W  szczególności pod­
kreślić należy, że w chwJii wszczęcia w  Gola­
sowicach alarmu-, około godziny 9 w  mieisc" 
wo-ści tej nie było żiadnego Powstańca, a ko 
nieudani Sznap-ke zostai zamordowany w  me­
mencie, kiedy zanierkojn-ny alarmem w yszed ł 
do wsi służbowo celem stwierdzenia sytuacj. 
Protokolarnie przesłucnarci sprawcy mordu ze 
znali, że kcfrfer.da nto postenink-u już /.daleka po 
znali Zaznaczyć należy dalej, że komendant 
Sznapkę zmarł z powodu upływu krwi, w yn i­
kłego z  zadanych mu ran i braku pomocy le­
karskiej. Stwieraza s ę  równocześnie, że Wpra­
w dzie wezwano lekarza Szeję, lecz ten kate 
goryczmie odmówił udzielenia pomocy. Dr. Sze 
ja zabczał się do ńffcje.is.zośo niemieckiej, tak 
samo, jak w szyscy a reszto wami sprawce którzy 
7. wyjątkiem jedirego stole mieszkają w Gonasc 
wicach. a nie sa zamiejscowi, jak podaje komu 
niikat bura Wolffa-

to projektowane jest utworzenie grupy ohłop 
skiej 1 mieszczańskiej- Najw loeiszą grupą .bę­
dzie grapa pułkowników-

P. Hołówko opuszcza stano­
wisko w M. S. Z .

W a r s z a w a  28. 11. PA T . Jak podają dzień 
niki. naczelnik wydziału wschodniego p. T  Ho 
łówko, opuszcza zajmowane przez siebie stano­
wisko z dniem 1 grudnia rb z powodu przyję­
cia mandatu poselskiego na Sejm.

Ut poniedziałek zbiera sie 
ylćuica kcirisla wyborcza

W a r s z a w a  28. 11. Sin. W  poniedziałek od 
będzie się posiedzenie państwowej komisji w y ­
borczej pod przewodnictwem generalnego korni 
sarza wyborczego sędziego G iżyckiego. Komi­
sja dokona podziału mandatów do Senatu z  lis­
ty państwowej.

N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  w kopalni
(Telefonem  od naszezo korespondenta) 

S o s n o w i e c  28. 11. W czoraj o godz 6‘3r 
popołudniu na dole kopalni Kazimierz przy od 
budowę grubych pokładów węglowych nastąpi, 
nagłe gwałtowny wstrząs, przyczem czterecl 
górników zostało zasypanych. Górnik jó ze f K t 
zera zam. w  Strzemieszycach poniósł śmierć n? 
miejscu. Trze j pozostali odwiezieni zostali dc- 
scpitaia. Życiu ich nie grozi niebezpieczeństwo

Proces moskiewski
M o s k w a  28. 11. P A T  „Tass" podaje: Ni 

wczorajszej rozprawie wieczornej, przychyla 
iąc się do prośby Ramzina. Kalinikowa i Cza- 
nowskiego sąd wysłuchał ich dodatkowych w y ­
jaśnień. Oskarżyciel publiczny Kryleńko o^wia^ 
czył, iż mimo, że oskarżeni zeznali, iż mów*' 
szczerą prawdę, niemniej jednak na poustawi^ 
materiału, którym  rozporządza oskarżyciel sfl 
dzi, iż szereg kwestyj nie został jescze należ: 
c ie wyjaśniony-, dlatego też domaga się on pi 
wołania kilku nowych świadków z pośród z 
lenników i najbliższych współpracowników' m 
inżynierów Nołdego, Irpoteńki, Michaleńk, 
dlera, Sparra, Sirocińskiego prof. Jurowskie 
i innych. Po  wysłuchaniu opinii zebanych 
po nararzie przychylił się do wniosku prok 
tora domagającego się wezwania świadków 
stępne posiedzenie sądu odbędzie się dzisia 
godz. 5-tej popołuaian.
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W szelkie le w a ry kolonialne
najtaniej we firmie

Szarski i Syn, Kraków Rynek gi. 6
***■• s. W A R S Z A W S K I (W arszaw a)

O udziale Żydów w powstaniu listopadowem
(1830-31)
(Dokończenie)

2YD0WSKA G W A R D JA  M IEJSKA  
Do Gwardji Narodowej garnęły sie elementy 

Progresywne społeczeństwa żydowskiego. Za*
CnoWfcWcy nawet oświeceni trzymali sie w  re- 
2envie. W zyw ał ich kilkakrotnie hr. Ostrowski 

konferencje, na których starał sie ich skło* 
do ogolenia sobie zarostów. Żydzi nietylko,

. **  odmawiali dowódcy, ale starali sie nawet 
Przekonać, że biblja ich zakazuje golenia bro­
dy. Gdy sie nie udało zachowawcom przekonać 
® tem hr. Ostrowskiego, zwrócili sie listem do 

Narodowego. W  liście tym utrzymanym 
^  fonie zlekka Ironicznym prosili o dopuszczę 

Ich do Gwardii Narodowej. Zakończyli w y­
gody morałem, „że golenie brody, ani życzli­
wości dla kraju, ani waleczności nie dodaje*'.
Pod listem było 37 podpisów, popularnych na- 
dwczas w  W arszaw ie Żydów. Dla dodania w ię­
kszego znaczenia listowi autorowie dołączyli o- 
Pinję, znanego z patriotyzmu, rab. Lipszytza.
Opinja ta wielce ciekawa i głęboka rozważała 
sprawę zrzucenia przez Żydów stroju tradycyj'
®®go i golenia zarostów. Na zmianę ubioru ra­
bin wyraził zgodę (wykazał, że strój tradycyj* 

jest pochodzenia polskiego), pozwolić jed- 
nak Żydom na ogolenie zarostów uważał, że nie 

gdyż przekroczyłoby to jego kompeten*
^  dość dyplomatyczny sposób dawał przy 
<fo zrozumienia, że biblja wzbrania tylko 

P ły w a n ia  się zarostów przy pomocy brzytw y
ten wraz opinią rabina Rząd przesłał do 

dowódcy Gwardii Narodowej, k tóry postano- 
^  Wznowić konferencje z Żydami. Gdy > no* 
We zabiegi dowódcy nie odniosły skutku ten 
cstatni zaproponował Rządowi utworzenie stra 
!-v W łącznie żydowskiej pod nazwą Gwardji 
™ejskiej Do Gwardji tej postanowiono przyj- 
Ino w ^  Żyd ów z zarostami, którzy pozatem po 
gadali kwalifikacje takie, jak członkow ieZydzi 
,°Wardji Narodowej. P rzez utworzenie tej Gwar 
Ali zapobiegnięto użyciu przymusu w  ̂kraju on 
stytucyjnym, za jaki uważali powstańcy Króle* 
«W o Kongresowe. (Gwardzista miejski po ogo 
*«niu brody mógł wstąpić do Gwardji Narodo­
w a)- Postanowienie, powołujące do życia Gwar 
dję Miejską zostało wydane dnia 28 lutego 1831 
Toku.

Wykonaniem tego postanowienia zajęli się 
dowódca Gwardji Narodow ej wraz z Radą Mu* 
H^ypalną. Model munduru przesłano do Dozoru 
Bóżniczego, któremu polecono, aby w  ciągu ty  

godnia wszyscy Żydzi zakwalifikowani do 
Dwardji Miejskiej byli umundurowani. Sporzą­
dzeniem list kandydatów do Gwardji Miejskiej 
zajęli się kapitanowie Gwardji Narodowej, któ­
rych upatrzył sobie dowódca na przyszłych ofi 
cerów.jnginjktorów w  straży żydowskiej. Dla 
ułatwienia pracy kapitanom, wezwano do ratu* 

*za Przedstawicieli Dozoru Bóżniczego i naka- 
110 im dołożyć starań, aby do 20 marca wszy­
scy kandydaci do Gwardji Miejskiej byli do tej os­
tatniej zapisani. Mimo tych wszystkich zarzą­
dzeń organizacja Gwardji zaczęła postępować 
wadliwemi drogami. W prawdzie zlustrował do­
wódcą już 12 marca 1831 r. (przy zbiegu ulic 
Franciszkańskiej i Nowowiniarskiej) l*szą kom 
Panję Gwardji Miejskiej, ale dalej kroku na­
przód nie uczynił (i nie mógł uczynić). Organi* 
zacjl stanęły bardzo różnolite przyczyny na 
Przeszkodzie. W  Dozorze Bóżniczym panowały 
*trasaae nieporządki. Zarząd Dozoru podał sie

do dymisji na skutek nałożenia nań przez Rząd 
olbrzymich ciężarów podatkowych. Spisu dokła 
dnego Żydów warszawskich nie miał Dozór; du 
ża część Żydów nie była wcale meldowana.

Na skutek takiego stanu —  Dozór niewiele 
mógł pomóc oficerom. Ważniejszą atoli przy­
czyną _ niepostąpienia naprzód organizacji Gwar 
dji M iejskiej byl sabotaż, uprawiany przez o* 
ficerów Gwardji Narodowej. Gwardja Miejska 
wywoływała niechęć w  szeregach Gwardji Na­
rodowej. Duża część członków Gwardji Naro* 
dowej zwróciła się do Rządu Narodowego z pe­
tycją. w której żądali zniesienia Gwardji Miej* 
skiei lub w  najgorszym razie zmiany jej umun­
durowania. Protestowali gwardziści w ostrych 
słowach przeciwko temu. by ..Żydzi brodaci" no 
sili mundury, podobne do mundurów Gwardji 
Narodowej. Inna część nie chciała pozwolić Ży­
dom na noszenie broni palnej lub pałaszy. Zna 
leźli się nawet tacy. którzy postanowili gwar­
dzistom miejskim zdzierać orły z czapek. Nic 
leż dziwnego, że oficerowie- powołani do orga­
nizacji Gwardji Miejskiej, zaczęli sabotować 
rozkazy władz swoich. Niektórzy zaś wręcz o- 
świadczali, ,,nie wołają Was. więc siedźcie ci* 
cho"

W  odpowiedzi na petycje Gwardji Narodowe) 
Rząd Wydał rozporządzenie dnia 8 kwietnia, 
zmieniające umundurowanie Gwardji Miejskiej. 
D o ; orowi Bóżniczemu nakazano przypilnowa­
nie tego, aby żaden gwardzista miejski „nie 
ważył się pokazać w poprzednim mundurze**

Zmiana ubioru bvła dość upokarzająca dla 
członków Gwardji Miejskiej i przyczyniła się 
do znacznego zobojętnienia oświeconych zacho 
wawców (misnagdim) względem powstania. Fa 
natyczni chasydzi święcili z tego pow odu triumf

Dla podtrzymania ducha w  istniejącej już, 
ułamkowej Gwardji Miejskiej wciągnięto ją do 
czynnej służby i dziękj temu już 21 kwietnia 
pełni blisko 100 gwardzistów miejskich warty 
przy szpitalach, koszarach i Szkole Aplikacyj­
nej (wojskowej).

Gdy ucichł gniew w szeregach Gwardji Na­
rodowej, hr. Ostrowski zabrał sie powtórnie do 
organizacji Gwardji Miejskiej. W ezwał w tym 
celu na konferencję w dniu 11 maja przedstawi 
cieli W ładz oraz Dozoru Bóżniczego. Na konfe 
rencji tej uchwalono wezwać Dozór do dostar 
czenia list osób kwalifikujących się do Gwar­
dii Miejskiej do dnia 20 maja. Dozór —  zdaje 
sie —  ogłuszony jeszcze wciąż krzykami Gwar 
dji Narodowej, nie kwapił się do pracy około 
sporządzenia tych list. Organizacja Gwardji za 
częła się wskutek tego odbywać pod czujnem 
okiem gubernatora stolicy i wedle rozporządze­
nia Komisji Rządowej Spraw Wewn. i Policji 
z dnia 9 czerwca 1831 r.

Dzięki tym nowym zarządzeniom zorganizo­
wano choć dość późno Gwardję Miejską. Gwar 
dja ta składała się z dwu batalionów. P ierw ­
szy bataljon był podzielony na 4 kompanje. 
Kompanje wybierały z pośród siebie oficerów. 
Dowódcą 1-ej kompanji został Moszek Posner, 
2*eJ —  Chaim Rozental. 3-ej — Icek Kohn; w 
4-ej było 2 poddowódców. Ogółem było w l*yrn 
bataljonie 3 dowódców, 8 poddow ódców. 35 pod 
oficerów i 372 gwardzistów.

Drugi bataljon składał sie 7 5 kompanii. Na 
czele l*ef kompanji stał — Józef Thieberg. 2-ej 
—  W olf Kobryner, 3-ej —  Salomon Abraham

Str. J _

son, 4*ej —  Józef Fajgenblat i 5-ej — Józef 
Jungwitz. Ogółem służyło w 2 batalionie 5 do­
wódców, 15 poddowódców, 60 podoficerów, i 
600 gwardzistów.

Razem służyło w obu batalionach Gwardji 
Miejskiej 8 dowódców, 23 poddowódców, 95 
podoficerów i 972 gwardzistów.

Organizacja Gwardji była dopiero ostatecz­
nie przeprowadzona 14 sierpnia 1831 r. Gwar­
dziści m iejscy nie cieszyli się powagą w społe­
czeństwie polskiem; czuli swą niższość na każ­
dymi kroku. Gubernator używał gwardzistów 

do rozmaitych odpowiedzialnych misyj. będąc 
pełnym podziwu dla zręczność5 i sprytu.

Ż Y D Z I W  S T R A Ż Y  B E ZP IE C ZE Ń S TW A  
S T O L IC Y

Do Gwardii Miieaskej wcelo.no średniio zamo 
anych Żydów- Biedota żydowska i nieżydow- 
sika (pow yżej wieku poborowego) pozostawała 
w ięc jeszcze poza szeregami orgammzacyj nr P* 
tamycih. Ze zbliżaniem się w roga pod nnury 
stoficy coraz bardziej dojrzewała myśl o potrze 
bie organizacji ostatnich rezerw krajowych- W  
województwach, pozostających ieszcze pod wła 
dzą polską, rezerw y zorganizowano w  pospolite 
ruszenie- W  stolicy szeregi te nazwano Strażą 
bezpieczeństwa. Od obowiązku tego Żydów nie 
zwolna ono. W cielenie Żydów  spauperyzowa* 
nych do Straży bezpieczeństwa nie natrafiło 
już również na w iększy opór społeczeństwa: 
polskiego; niechęć do Żydów była już przeła­
mana- Straż bezpieczeństwa była. zorganizowa 
na na wzór wojskowy. W edle rozporządzenia 
z dn a 8 sierpnia 1831 r. wcielono do Straży 
całą ludność męską $toli)cy nie należącą do 
Gwardji Narodowej, and Miejskiej, bez różnicy 
stanu i relagji od 18 do 50 roku ży ca . Uwolnieni 
byli iedynie chorzy, ułomni i obyw atele obcy- 

Członków Straży obow iązyw ały te same, co  
żołnierzy linjowych, prawa- Zadanem Straży 
bezpieczeństwa było  odbywanie wart, służenie 
z pomocą Gwardii Narodowej o,raz łączne z  tą 
ostatnią wystąpienie w  obronie sto!'Cy. 
Żołnierze Ci mieli prawo noisść mundury Gwar, 

dji Narodowej (katolicy) lub Miejskiej (Żydzi); 
nie posiadający mundurów nosili o r ły  na czap­
kach lub kapeluszach z  napisem „Straż bezpie­
czeństwa". Żydom pozwolono obrać sobie ofloe 
rów  z pośród człmków Gwardji Mejskded. Uzbro 
jenie ich składało się z kosy lub piki. Ilościowo 
przeważali w Straży Bezpieczeństwa Ż yd z i 
„Ż o łn erze " ci przeważnie nie mieSi z  czego 
dzień przeżyć; obdarci i napół nadzy uosabia® 
w  sobie nędzę mas żydowskich.

Szczególne usługi oddała Straż 7 września, 
tj. w  drugim dnu szturmu na W arszawę. Jak 
ludzie nie mający już nic do stracenia, bronili 
szańców między rogatkami mokotowskiem/. I 
czemakowskiemi. Z pełnem uznaniem w yra­
ził sie o  tych żołnierzach żydowskich po upad­
ku tego powstaną, dowódca tego odcinka, mjr. 
Wilsn. Z krwi, którą znaczyli na polach pod 
W arszawą, z łoży#  ofiarę dniu jutrzejszemu, 
k tóry m«'ał stworzyć dla ich potomków znośnie) 
sze warunki żyda . aniżeli te, które b y ły  k ii 
(iidziałem.

Ostateczny wynik wyborów do sejmu gdańskiego
G d a ń s k -  28- 11. (R ) Komisja w yborcza za 

tw ierdziła wynik w yborów  do sejmu gdańskie 
go, iakne odbyły się 16 bm. na terenie W . M. 
Gdańska. W yrok osłateczny przedstawia się 
następująco: Socjal-demokraci 19 mandatów. 
niemieckoTnarodowi' 10, centrum 11, komuniści 
7, narodowo-liberalni 2, niemlecko-gdańska par 
tja gospodarcza 2, liberałowie niemieccy 1, młe 
szczańska pamfja pracy 2, Polacy 2. naojonak 
socjaliści 12, funkcjonariusze kolejowi i portowi 
i i lista chłopska 3 mandaty-

Letnik Bassfenesś wydalony ze Szwajcarii
Z u r y c h -  28- U. (R ) Antyfaszystowski lotnik 

włoski Bassanesi, który — jak donosiliśmy — 
w dniu 22 brr. został w  Lugauo skazany na 4 
miesiące w iężen ia z& przekroczenie szwajcar­
skich przepisów lotniczych, został dziś w ydalo­
ny z granic Szwajcarj w raz z  dwoma tow arzy 
szamb
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K ls io ly  gabinetu MacDonsIda

Jak to było na plenarnem zebraniu B. EL
w Sejmie

:

(O d  naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Ustępstwa dla liberałów w sprawie szkolnej.
—  Lokaut 300.000 górników.

Jak już donieśliśmy w  telegramach, uchwaliła 
part.ia konserwatywna przystąpić do nowej or 
fenizywy na gabinet MacDoralda i w  tym cota 
Baldwin ma wnieść yotunti nieufności dla ga­
binetu. Egzystencja gabtetu  MacDonaJda zale 
żną iest teraz wyłączn ie tylko od poparcia li­
berałów, a za to poparcie mnisi Partja Pracy 
•bardzo drogo płacić. Gabinet wniósł swego 
czas.u. do parlamentu projekt nowej ustawy 
szkolnej, który jedr.ak nie uzyskał a p roto ty li­
berałów- W edle tego projektu miał być podwyż 
szony czas trwania nauki dzieci z 14 na 15 lat, 
niezamożni zaś rodzice mieli otrzym yw ać za po 
mogę ze strony państwa na wychowanie dzie­
ci- LaiberaJi zwalczali tę ustawę, ponieważ ciężą 
;ry, jatoie ona nakłada na skarb państwa, są w 
obecnym momencie nie do p r zeprowdzec, i a • 
JWaeDonaJd, licząc się z opozycją liberałów, zgo 
idził sie na to, by ustawa weszła w  życie me 
fiak pierwotnie przew idz ano, w  kwietniu 1931. 
,Iecz w e  wrześlniiiu 1932, w reszcie musiał się też 
'MacDonaild zgodzić na bo, że  lokalne w ładze 
tnayą mieć głos decydujący pnzy rozstrzy- 
'sanu, c zy  rodzicom należy wypłacać państwo 
twe zapomogi dla dzieci w e wieku szkolnym. 
jTa ostatnia zwłaszcza koncesja w yw oła ła  na- 
iwet bardzo ż yw e  zadowolenie lew icowego 
skrzydła Partji Pracy-
; A le kłopoty gabinetu nie są jeszcze wyczerpa 
,ne. Oto właściciele kopalń w  południowej Walji, 
^Szkocji i Bristolu zapowiedzieli zamknięcie ko- 
jpaJń począwszy od 1 grudnia br. Ten lokaut 
■właścicieli kopalń jest w yraźn ie skierowany 
jprzecwko rządowi, wzgfędrtie przeciwko nowej 
(Ustawie górniczej, która arecfuikawała czas pra 
jcy z  ośrm u godzin na 7 i  pół. Właśfciciele kopalń 
zapowiedzieli redukefę płac, na co znowu gór- 
iO cy nie chcieli się zgodzić. W  ten sposób do­
szło do konfliktu, który dla rządu jest bardzo 
b e  na rękę. Lokautem objętych jest przeszło 
(300-000 górników.

B zy powstanie blok o 300 milionach 
ludzi?

Mediolańska konferencja Liitwnowa z w ło ­
skim mimitetrem spraw zagranicznych Grandim 
W ywołała sensacyjne wprost komentarze pna- 
;sy francuskiej. „Intransiigeant", nawiązując do 
jtej konferencji i do odwiedzin Litw inowa w  Ber 
Unie, pisze o powstającym niemiecko— włosko— 
rosyjskim M«łcu państw, który w  połączeniu z 
Turcją, Węgrami, Bułgaria i Grecją liczyć bę­
dzie 300 milionów ludzi. Także i inne paryskie 
dzienniki nie ukrywają swej obaw y przed za_ 
rysowującem się rosyjsko— w łosko—niemiec- 
kiem porozumiemiem, podnosząc, że  W łochy i 
Rosja uzgodniły sw e nteresy w  centralnej i po 
łudniowo— ^wschodniej Europie. G łów ny organ 
faszystów , mediolański ,Popodo d‘ Itał;a“ , które­
go naczelnym redaktorem jest jak wiadomo, 
brat Miussohniego. Arnoldo, wyśm iewa ..te fan­
tastyczne kombn,acje“  prasy francuskiej. Nie 
ulega atoli wątpliwości.- że W łochy zmieniły 
kurs swej poliityk.i wobec sowietów. Prasa w ło ­
ska oficjalnie donos • że  Litw inow  mówił w  M e­
diolanie z Grandim na temat pięcioletniego kre­
dytu W łoch dla Rosji, z którego sow iety sko­
rzystać mają w  ten sposób, że za m ów ły  we 
W łoszech okręty, kredyt zaś pokryć mają do­
stawą zbożia rosyjskiego dla Włoch.

Także W ęg ry  zamierzają nawiązać ze sow ie­
tami stosunki dyplomatyczne. W ęgierski pre- 
mjer. hr. Bethlem, po swym  powrocie z Ber­
lina o św ad czy ł we w yw iadzie  prasowym, że 
nie widzi w łaściw ie żadnych przeszkód do na­
wiązania stosunków ze  sow ietam i skoro to już 
uczyniły Francja, W łochy Niemcy, —  W ę ­
gry  w ięc także mają prawo do tego, ale na ra­
zie z niego nie skorzystają.

Warszawa, 27 listopada 
Z gmachu sejmowego nie powiewała ‘chorą­

giew. Do otwarcia Sejmu jeszcze dwa tygodnie, 
! a jednak onegdajszej środy panowało w  gma­

chu przy ul. W iejskiej święto. W oźni raz jesz­
cze skrupulatnie wyczyścili korytarze, straż 
marszałkowska przywdziała paradne mundury. 
Na dziedzińcu sejmowym stanął sznur blysz* 
szczących samochodów. Czternaście aut rządo­
wych dzesiątki samochodów książąt, hrabiów, 
dziedziców i wielkich fabrykantów.

Straż marszałkowska salutowała bez przer­
wy. Przybyw ali goście, jakby na jaki wielki 
dzień parlamentu: ministrowie, wysocy urzędni 

, cy. Cichy, jakby martwy sejm zajął naraz je­
den klub. Zapełnił kuluary, bufet, korytarze.

Nie szeptano z cicha, jak w dawniejszych cza 
; sach. przy narodzinach większości sejmowej.

Rozmowa toczyła się głośno. Każde przywita- 
j nie się przyjaciół było okrzykiem triumfu z po­
wodu zwycięstwa, 

l Rzadko kiedy uderzała oczy stara twarz. No 
i we twarze, nowych ludzi dla klubu BB. wyrzu­

ciła urna wyborcza.
Zdaje się. jakby zajęli cały Sejm. W e wszyst 

I kich klubach-panowała cisza. Nikt nie pokazał 
się w  dniu ich zwycięstwa. Tv1kr> i^den 
po‘ eł Langer z ..Wyzwolenia** usiadł samotny

bufecie i patrzał na nowych kolegów  sejmo­
wych.

Szeregi triumfatorów mijał przywódca Sła­
wek który odbierał raport, wysłuchiwał relacyj 
o okręgach Wyborczych. Żadnych wstępnych na 
rad przed sesja, żadrfyćb śm -io im —n wniosków 
NilU nie nrzvgotow yw ” ł s!p do ogólnego zebra­
nia klubu BB.. wszystko przedtem poczyniło 
już prezydium.

Tam już wypracowano program- wskazano 
na kandydatury do prezydium klubu, prezy­
dium Sejmu i Sen-*" p '—-' •- -  ■
tu' klubu. Posłowie i senatorowie przychodzą 

,’do sprawy gotowej. Przyjdą na posiedzenie i 
powtórzą- tak uezvn;mv : usłuchamy.

Oto wybiła już 11-ta. W entylator na sali klu 
bu BB. pracuje pełna parą. Za gorąco tu w prze 
pełnionej Sali. A kiedy /‘u-zndynnrł nrzerwe po 
nieważ przewodniczący Sławek nie mógł tak 
długo przemawiać w dusznym pokoju wycho­
dzą r»osfow''e i senatorowie i nie chen powie­
dzieć ani słowa. Dyscyplina partyjna jest żela­
zna.

A oto słychać już dzwonek po pauzie. Jak odJ 
dział wojskowy, w wojskowym rytmie masfflr 
ruja posłowie i senatorowie do sali klubu. N ie- 
ma teraz już specjalnych spacerów. Wszystko 
chcdzi w  jednym szeregu. Ukazuje się „fraJt“ 

'k i :

—  Co słychać z osobną frakcją?

—  Żadnych frakcyj, żadnych odgałęzień. Je 
sfeśmy narodowę grupą socjalistyczną i praco­
wać będziemy w  kołach.

Ostra i surowa dyscyplina obowiązuje człofc- 
ków. . Członkiem koła regionalnego może byt? 
pąpn aktywny działacz i to tylko tak długo, do 
póki pracuje aktywnie” . Zupełnie tak samo 
przeciwnicy menszewików w roku 1903 na II* 
zieżdzie sformułowali pierwszy paragraf socjal 
no-demokratycznego statutu.

Do kuluarów dochodzi za każdym razem bu­
rza aplauzów. W szystkiego iuż wysłuchano nt- 
sesii „p r7ednarlamentu‘‘ . wszystko ziści się nu 
sefii parlamentu.

Zniesiono dawne zaszczyty dla poszczegól­
nych frakcyi w klubie Niema iuż wielkiej licz­
by zastępców  przewodniczących: dawnych „za 
wodowych*' posłów usunięto w  kąt.

Na posiedzeniu klubu me odbvła sie żadna 
Jysknsin. Milczał niezadowolony poseł Sanojca 
nie żartował dowcipniś Bvrka. a obydwaj nie 
zadowoleń5 z lewego skrzydła", prof. K rzyża­
nowski i dr. Dyboski. nie przybyli na posiedzę-

°otem  przechadzali się nowi posłowie po ko-
rwfatz^eb ; nr^T.^rinrtaii się napisom na poszczę 
o-ńlfycrh ookninch.

— Piast? W ielki ten nokói mnż,rra zabrać* dla 
15 ludzi me onłaca sie taki lokal.

łóota Ż^dnwskio^ Kilku iego członków sie 
d ,:cć może 'W bufecie i tam odbywać narady.

Dz enmkąrze 'zatrzymują posłów i proszą ich 
o podanie treści przemówienia Sławka.

— 'Nie wiemy o niczem Karmtaicip prtezydium 
P',e7ydjum opuszcza loka! Został tylko ieden

Hnlówko Zbiera on swoich Biało­
rusinów Ukraińców. Moskali Żydów i odbywa, 
nąradc z. ..Blokiem mniejszości narodowych ‘* 

WiellC dzień skończył sie. SwHy onti=zezuia 
gnu ch seimowv Wesoło : radośnie chodzą so­
bie posłowie BB. a ty lk o  .mniejszości" klubu 
przechadzają się samotnie cicho. Sin.

7. T E A T R U  L IT E R A T U R Y  I SZTU K I
DZIŚ PO ŻEG NALNA PR E M IE R A  ZESPOLE 

L ID J I POTOCKIEJ
W ielkie zainteresowanie wywołała ostatnia pre- 

mjera w  teatrze żydowskim. Słynna sztuka Ibse­
na w  wykonaniu zespoli’ I.. Potockiej zaciekawi­
ła liczne rzesze miłośników teatru „Upiory** 
grane będą tylko dziś i jutro w  sztuce biorą u- 
dział oprócz pani Lidjd Potockiej czołowe siły 
zespołu pp. Landau, Mełman, Naarok, Raków. W  
sobotę popołudniu o godz. 4‘30 graną będzie po 
cenach popularnych szituka I. F. Berkowicza 
„Z  tamtego świata". W  niedzielę zaś popołudniu 
publiczność krakowska może ostaitni raz podzi­
wiać L id ję Potocką w głośnej sztuce Gordina 
,M irc ie  E£ros‘ , którą podczas ostatnich wystę- 
pów grano kilkadziesiąt razy z rzędu. Wspom­
niane przedstawienia są ostatni emi pożegmalmemi 
występami zespołu w  Krakowie. Na wcorek i 
środę został zespół p. Potockiej zaproszony na 
dwa przedstawienia do Tam owa.

 o-----
— OBCHÓD L ISTO PA D O W Y W  TEATRZE .

Uroczystości listopadowe uozci teatr im. J. Sło­
wackiego trzema przedstawieniami, z których 
na pierwsze w  dniu dzisiejszym wszystkie miej­
sca są do dyspozycji publiczności. Składa się ono 
z Prologu K. H. Rostworowskiego, związanego 
z przedstawieniem Wyspuańskiegc „W arszawian- 
kd*‘, w  której grają pp Jaroszewska, Kosmowska. 
Ludwiżanka, Jodnowski, Nowakowski, Szymański 
oraz cały męski zespól w mniejszych rolach. Na­
stąpi potem gorącym patórjotyzmean przepojony 
utwór krakowskiego mieszczanina- pisarza Ada­
ma Staszezyka „Noc w  Belwederze" w  wykonaniu 
pp Dajewoóakaej. BmmatowiŁcm, Dąbrowskiego,

Pabisiaka, Kaczmarskiego. Krzemieńskiego. Ku­
łakowskiego, Tuiskiego, Wrońskiego. Cały ten 
Spektakl powtórzony będzie w  niedzielę popołu­
dniu dla m łodzieży' szkolnej. Wieczorem w  nie­
dzielę uroczyste galowe przedstawienie, złączone 
z dwoma ważnymi wypadkami artystycznymi W 
dziejach teatru krakowskiego tj. z prapre.njerą 
Słowackiego prologu do „Rordijama" pt. „P rzygo­
towanie", nigdzie dotąd W P.olsce ndegranogo f 
ze setnem przedstawieniem n;a scenie krakow­
skiej .„Koi djana z którego cany będzie akt I I P  
„Spisek koronacyjny", złożony z ló-du obrazów 
Przedstawienie ooprzedzi przemówienie posła ó  
Pochmarskiego. Na oba niedzielne przedstawień* 
nieliczne pozostałe bilety są jeszcze w  kasie. V ’ 
poniedziałek „R oxy“ .

_  Z  TE A TR U  „B A G A T E L A * Dziś w  soboi" 
daje teatr „Bagatela** rewelacyjną premjerę ó 
smego programu pt. „Dziś dancing w  Bagateli'- 
uświetniona występami znakomitej gw iazdy tea 
tru „Morskie Oko" w  W arszaw ie p. Stanisławę 
Karlin  skięj, p. Ireny Carnero oraz duetu tanec* 
nego primaballeriny Mali Kamińskiej z opery wa: 
szawskiej, baletmistrza Stamdsława Cywińskiego 
z baletu Paw iowej. Rewja ta grana będzie codzie 
nie dwa razy o g. 7*15 i 9*30, w  niedzielę zaś * 
godz. 4*30, 715 i 9*30. Kasa sprzedaje bilety 
godz 10 rano do 10 wdeozói bez przerwy.

—  PORANEK D LA  DZIECI I M ŁODZIEŻY * 
teatrze .JBagałela" odbędzie saę w  ttiedaaelę S 
boi. o godz. 11*30 przedpoł. Baśń MaetenUncka V 
^Niebieski Ptak" w wykonami, zespołu artysty*? 
nego teatru „Pajacyk" i eżyserja M. BaJłżaoki, B**' 
stracja muzyczna M. Roskosmego, dekoracje i  k0 
stjumy art. mai. B. Rysiewskiego. Pozostałe ŁdP
t j wstąpi do nabgjou w kiude Łeett* ,R^gaMr
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Echo powstania listopadowego wśród Żydów
zagranicznych

Powstanie polskie z 29. listopada 1830 r.. któ 
Te« o  stulecie obchodzić nam wypada, było w y­
łazem silnego odruchu narodowego, w yw oła­
nego brutalnością najeźdźcy moskiewskiego.

Patriotyzm uczuciowy, który znalazł naj­
świetniejsze uosobienie w Mickiewiczu, kierowa 
^y  przez wieszcza Związku M łodzieży Filarec- 
'śfej, utorował sobie wreszcie drogę do narodo­
wego czynu w  pamiętnych dniach listopado­
wych.

Myśli polityczne, które by ły  podstawą tej 
przełomowej chwili dziejowej, pozostawały w 
ścisłym związku z ideami, nurtującemi ówcze­
sną Europę, a sprawia polska łączyła się orga­
nicznie ze sprawą wolności wszystkich naro* 
;dów. Należy przytem podkreślić, że w rozumie 
plu owej epoki zasada narodowości była iden­
tyczna z pojęciem państwowości.

Rok 1830 zapowiadał początek swobody po 
latach niewoli pokongresowej. a treścią jego 

było zerwanie kajdanów. nałożonych na społe­
czeństwa Europy przez „Święte Przym ierze".

.W  roku tym zaznacza się wpływ mieszczań" 
®twa, dążącego do w ładzy politycznej, przeję­
tego ideałem liberalizmu i parlamentaryzmu.

Wybuch powstania w Polsce wywoła! zagra­
c ą  nadzwyczajny entuzjazm dla polskich o- 
btońców wolności i wyraził się w licznych do­
wodach sympatji, na których tak bardzo zale­
cało mężom stanu, kierującym ruchem w kraju.

Europa widziała w wojsku polskiem. walczą- 
Cem pod wodzą bohaterskich generałów, któ­
rych nazwiska były znane jeszcze z czasów 
fąpoleońskich, swoich herosów, a emisariusze 
Polityczni zmieniających sic polskich rządów 
rew o lu cy jn y^  starali się wykorzystać te do-
ustnie nastroje.

W  jednej ze swoich rozpraw historycznych 
podaje W ładysław Mickiewicz (Kwartalnik Hi­
storyczny 1898 r.). że między innymi „Żydzi w 
Frankfurcie nad Menem urządzili składkę dla 
Polski i zebrali na ten cel 2,000,000 franków*. 
Kwota ta była na owe czasy bardzo pokaźna, 
jeżeli zważymy, że Marszalek Sejmu a poseł 
piotrkowski. W ładysław hr. Ostrowski, w go- 
wód swojej ofiarności publicznej, złożyi 18 gru 
dnia 1830 r. zasiadając na krześle marszałkow- 
skiem. n» ołtarzu o jczyzny 30.000 zł. w listach 
zastawnych. Inne zaś składki posłów i senato­
rów na rzecz skarbu public nego, złożone i bę­
dące wyrazem poświęcenia dla O jczyzny, w y­
nosiły od 1000 do 15,000 zl.

Panie żydowskie w  Frankfurcie nad Menetn
wyhaftowały chorągiew polską, a James Rot- 
szyld podjął się osobiście zawieść do W arsza­
w y zebrane pieniądze i chorągiew.

Dla zailustrowania ofiarności Żydów frank­
furckich, w ystarczy wspomnieć, że Komitet 
polsko-francuski, w  Paryżu w tym samym cza­
sie zebrał na rzecz Powstania Polskiego tytko 
420.000 franków. Z dokumentów, przedłożo­
nych Sejmowi polskiemu polistopadowemii 
(Diarjusz Sejmu z r. 1830 i 1831. wydany przez 
Michała Rosworowskiego w Krakowie 1908 r., 
tom II. str. 69—78). wynika, że rodzina Rot- 
szyldów poniosła w związku z zaburzeniami 
oolitvcznemi fe<ro roku olbrzymie straty ma­
terialne które groziły nawet zachwianiem ich 
potęgi finansowej Ofiarność zatem frankfurc­
kiego bankiera winna być z tego punktu widzę 
nia szczególnie uznana.

Polskim rządom rewolucyjnym zależało bar­
dzo na utrzymaniu przychylnej opinji publicz­
nej Europy i na przekonaniu świata, że rewo­
lucja polska wstrzymała i uniemożliwiła wojnę 
Rosji, „uzbrajającej się na liberalne zasady** 
mówiąc ówczesnym językiem parlamentarnym, 
z elementami postępu i przewrotu w Europie.

Polska uratowała Francie swa rewolucja od 
miecza Moskwy. Moskale zamyślali bowiem 
nostaw'ć na stopie wojennej wojska polskie i 
użyć funduszów Królewstwa Kongresowego do 
-r'Mvarlrenia womv.

Seim rzad Rzeczypospolitej nie opuszczał 
^adne.i sposobności, ażeby te wewnętrzne, a dla 
p ,irnm- nrr^sżnnin podkreślać
w edezwanch i manifestacjach przeznaczonych 
dla zagranicy.

A Vłń-> Ki-? w :ecei od rmeszczaństwa żydow­
skiego tego okresu zainteresowany sprawą 
wolności i uobywate!n'enia.

Ofiarodawcy żydowscy z wdzięcznością pa- 
•-rctal’ . że pierwsza rybuna w Europie, z któ- 

j rei poruszoną została kwestia żydowska w po- 
nowoc^esnem byt Seim Czteroletni.

Na sesii .30 grudnia 1791 r. poseł Butrymo- 
w s z y w a ł  konieczność rozciągnięcia o- 

; pieki rządu nad nieszczęśliwą ludnością któ­
ra nietylko. że sobie radzić nie może. ale na­
wet nie zdoła rozpoznać na czem się gruntuie 
ponrawa jej losu“ .

miesięcy wcześniei sam król Stani­
sław August spowodowa’ żiazd Reprezentan­
tów gmin żydowskich w Warszawie, celem wy-

W KAŻDYM SKLEP*

100 Gr.
TABUCZK?
CZEKOLADY

WEDLE WYBOMI

TEM SAMEM 
KOSZTUJE KAŹtt
TABLICZKA

KAŻDA TABLICZKA 

______________________ZAWIERA KUPOM

JEDEN KUPON DARMO
Z a  złożeniem p o w y ż s z e g o  if 

ogłoszenia wraz z kuponem i dalszych

7 oryginalnych kuponów*
ze 100-gramowych tabliczek czekolady 
wyda. każdy sklap darmo 1 tabliczkę 
lOO^gramową czekolady S U C H A R D  

w ed le  wyooru. J Kr. 3ui

robienia dla ludności żydowskiej praw obywtr 
telskich i mieszczańskich, aby im ,,wolno było 
zakupywać po miastach domy i grunta**, i da! 
Żydom audiencję, siedząc na tronie i mając 
przy boku swoim Dodkanclerza koronnego”  
(K-.linka: Ostatnie lata panowania Stanisława 
Augusta. Poznań 1868).

Jeden z ojców duchowych powstania listopa* 
dowego, członek Towarzystwa Patriotycznego, 
Walerjan Łukasiński, którego piewca powsta­
nia, Wyspiański, polskim Prometeuszem nazy*

J*A N  BONET

Fałszywy alarm
Pewien przyjaciel mói powtarzał często, że 

n'e można mieć powodzenia we wszystkich 
''iedzinach. Przu-pominam sobie jego słowa 
ilekroć myślę o Sebastianie Boku.

Mam dla tego człowieka wielki szacunek, bo­
wiem podczas wojny udało mu się zebrać czter 
naście milionów, które zarobił, sprzedając sam 
nie wiem co. Lecz mimo wszelkich starań nie 
udało mu się zdobyć zięcia.

Znajdował nabywców na tysiące starych ko­
szul, na wagony zepsutych jajek, stada cho­
rych świń i tysiące innych artykułów, a w ża­
den sposób nie potrafił znaleźć męża dla córki 
swojej Eulalii.

Wiem, że to mile dziecko ma płaskie stopy 
' jest straszliwie chude, że głos jej brzmi, jak 
rozstrojona katarynka, a chód przypomina kan 
sura, chorego na kurcze... Ale czy możliwe 
jest, aby wszyscy mężczynźi dawali się odstra 
szyć takiemi bagatelkami, skoro ta gorzka pi­
gułka będzie osłodzona kilkoma milionami? —  
Niestety, widocznie tak jest, ponieważ w  chwi­
li. gdy to piszę, Eulalja jest jeszcze dziewicą.

Mimo to Eulalja, jak wszystkie młode dziew­
częta, miała tego lata swą pierwsza przygodę. 
RYło to w  pięknej miejscowości nad morzem. 
Słońc* sierpniowe rzucało oślepiające promie­

nie un zielonawą taflę morza, w którego nie­
spokojnych falach kręciło się kilkadziesiąt na­
jad khka trytonów i kilkanaście skromnych ra­
ków. Nagle jakaś młoda dziewczyna opuściła 
spiesznie ton morska. Na jej twarzyczce wi­
dma? szeroki uśmiech; była biada i promienie­
jąca.

—  Tatusiu — krzyknęła —  zdaje mi się, że 
nareszcie mi się udało!

—  Co, czy umiesz już pływać na plecach?
—  O, coś o wiele lepszego... Jest ktoś. kto 

się we mnie zakochał!
—  Niemożliwe!
—  A jednak prawdziwe.
— C zy ci się oświadczył?
—  Nie, ale zrobił do mnie oko, i dał mi znak, 

żebym udała się za nim do groty rekinów. C zy 
widzisz go? To  jest ten w czerwonym tryko­
cie; idzie do groty.

—  Idź prędko, kochanie, i doprowadź mądrze 
sprawę do końca.

Nie troszcz się o to, ojczulku. Nie jestem prze 
cież dzieckiem.

Eulalja zarzuciła płaszcz na swoje szpicza­
ste ramiona i szybko udała się w kierunku 
groty.

Po chwili do pana Boka zbliżył się jakiś łysy 
pan. który rzekł:

—  Nazywam się James Hamesson. jestem 
Amerykaninem i bardzo się cieszę.

—  A ja —  odparł Sebastjan —  nazywam się 
i Bok, jestem Francuzerfi i również jestem wiel­

ce zadowolony.
—  Nasza radość, — mówił dalej Ameryka­

nin. —  ma te same źródła. Widziałem spotka­
nie w morzu: nasze dzieci kochają się —  urzą­
dzimy im wesele.

’—  Mam nadzieję, że będzie tak, jak pan mó­
wi.

Bardzo się cieszę, gdyż moje dziecko dotych 
czas nie mogło znaleźć bratniej duszy.

—  To zupełnie tak samo, jak moje.
—  Daję sto tysięcy dolarów.
—  A ia daję 2 miliony franków.
—  Ali right. jeszcze dziś wieczorem spisze­

my umowę.
Obaj ojcowie szykowali się na uściskanie mło 

dej pary. gdy nagle zauważyli, że narzeczeni 
rozgniewani wybiegają z groty.

— W szystko przepadło! — jękną? Bok.
— Może pański syn zachował się nieodpowle 

dnio wobec mojej córki?
—  M ój syn? Co pan chce przez to powie­

dzieć?
Rozwiązanie zagadki nie dało długo na sie­

bie czekać; godne pożałowania dziewczęta m;a 
ły w sobie- tak wiele kobiecości, że nawzajem 
uważały się za mężczyzn.



Sir. 6 jacmrt BESENNSC, nietfzieJe' 30. XI 1930 Nr. m
flsa, by} też autorem broszury za  uobywatęłnle-
■ em  Żydów, widząc w  nich ważny element 
rozw ijającego się mieszczaństwa.

Niestety Łukasińskiemu nie było przeznaczo 
netn stanąć na czele powstania i swe wielkie 
koncepcje w  czyn wprowadzić, gdyż Moskale 
uwięzili wielkiego patrjotę, odcinając go od O j­
czyzny, z której niewolą nie mogła się pogo­
dzić jego wielka dusza.

W śród zgiełku wojennego, prowadzone obra 
dy Sejmu z roku 1S30 i 1831 nie m ogły poświę 
c ’ć sie kwestji żydowskiej, tak samo jak nie- 
m ogły doprowadzić do końca obrdd nad refor­
mą rolną, której głównym problemem było wó­
wczas uwłaszczenie włościan.

„Chwila entuzjazmu narodowego'*, jak scha­
rakteryzował radca stanu Brodzki epokę rewo 
lucyjną była właśnie tym momentem historycz 
nym, w  którym można było i wyraźniej niż 
kiedykolwiek odczuć niedomagania własnego 
ustroju i na energiczniejsze się zdobyć środki 
w  kierunku naprawy społecznej.

Piękne słowa manifestu: 
ł )  „Przeświadczeni, że wolność i niepodle­

głość nasza, jak niegdyś dla ościennych 
narodów nie bywała zaczepną, owszem sta 
nowiła równowagę i przedmurze ludów 
europejskich tak teraz więcej niż kiedy 
indziej może być pomocą, stajemy w obli­

czu mocarstw i narodów z  pewnością, że za 
nami glos polityki i ludzkości zarazem 
przemowa**

2) Hasło „za naszą i waszą wolność1*

3) W olny tylko wśród wolnych może być 
szczęśliwym

podkreślają że walka z najeźdźcą toczyła sio 
w interesie wszystkich mieszkańców ziem pol­
skich i musiały wywołać sympatyczne echo za­
granicą, a zwłaszcza poruszyć czułe na wol­
ność serca ludności żydowskiej.

Waleczność hufców polskich, czyny bohater 
skię żołnierza polskiego, genjalność strategicz­
na armji polskiej, w  której się niejeden znajdo­
wał ochotnik żydowski, echo zwycięskich bi­
tew' pod Wawrem, W ielkiemi Dębami i Igania- 
mi, rozogniły wyobraźnie Żyaów. którzy zro- 
rnni?e l’ że żołnierz nolski przywrócił honor ca 
łemu pokoleniu, całej przełomowej epoce histo 
rycznej.

Gorący patriotyzm kobiet polskich, ich ofiar 
ność i energia w  podtrzymywaniu ducha wojen 
reen i opatrywanie rannych, a zwłaszcza świe­
tlana postać bohaterki narodowej Emilji P la­
ter. wzbudziły podziw kobiety żydowskiej i ka­
zały jej haftować sztandary dla walecznego ry  
cerstwa polskiego. Dr Arnold Friedmann
I -------

Kraj rabinów-cudotwórców
„Mała Palestyna". —  Władca Mukaczewa. —  Rywalizacja rabinów-cudotwórców, —  Cudo­

wne uleczenie króla Jerzego V. —  Żydzi^rołnicy. —  Wolek Weiss.
K artk a  z  pod różn ego  notatnika

Mała stacyjka węzłowa Batowo na Rusj Pod 
karpackiej, w  Czechosłowacji. O godzinie 11 
W nocy wyrusza stąd pociąg do stolicy Żvdów 
podkarpackich, do jedynego miasteczka w  Euro 
ple, które w  zupełności zasługuje na swe miano 
—  „małej Palestyny". Jest to Mukaczewo, obe 
cnie zwane Munkaczewem. Miasto rabimów-cu- 
dotwórców, miasto wielkich cadyków. Miasto, 
.w którem Żydzi stanowią dosłownie 95 procent 
ludności, a życie którego niepodobne jest zu­
pełnie do życia jakiegokolwiek miasta w Eu­
ropie-

Gdy pociąg w  nocy przybywa na miejsce i 
podróżny roztrzęsioną doróżką, zaprzężona w 
Starą klacz jedzie do hotelu, ze zdumieniem wi­
dzi snujące po ciemnych ulicach fantastycz­
ne cienie, nieforemne. kobiece sylwetki, z ta- 
Jemniczemi zawiniątkami w  rekach. Jakgdyby 
odbywał się jakiś pochód, jakieś misterium. Cie 
tiie mnożą się —  wydaje się mimowoli, jakgdy 
Dy cała ludność Mukaczewa szła gdzieś, przed 
siebie, w  nieokreślonym celu- T o  kobiety ż y ­
dowskie, które śpieszą w  ciemną noc do łaźni 
(rytualnej, okryte w  długie, białe prześcieradła 
kąpielowe.

T o  pierwsze wrażenie przyjezdnego, N^c 

wnoc odbywa s,ie to samo. Noc w noc iJangi 
kobdet spieszą, by zanurzyć swe ciało w poświę 
Canej wodzie Trwa to przez kilka godzin. A 
nad ranem . o godzinie 4, zmienia się całkowi­
cie obraz. Kobiety znikaja. Natomiast we 
wszystkich domach otwierają sie okna i drzwi. 
Zewsząd ukazują się mężczyźni z 'k rzesłam i i 
taboretami w  ręku. W szyscy śpieszą do syna­
gogi. W  28 domach modlttwy Mukaczewa, na­
bożeństwa rozpoczynają się o godzinie 5— 6 ra 
ho. A  gdy o 7 rozchodzi się wieść, że wiel!«i 
rabin udał s.ę do. synagogi, w calem mieście nie 
spotka się już ani jednego Żyda na ulicy, nie 
zastanie się żadnego Żyda w mieszkaniu.

Gdyż rabin z Mukaczewa, wielki cadyk-cu- 
cłotwórca cies7v sie taką sławą nawet daleko 
po za granicami masta. jak rzadko który z ra­
binów-cudotwórców w Europie. U wejścia do 
każdej synagogi wraz ze sta remi tomami talmu 
du nabyć można krótka biografję nieograniczo 
nego władcy te.i okolicy. Rabin mieszka za nie- 
przeniknionemi murami otoczony olbrzymim 
tłumem wiernej straży — ale wystarczy, by  
wymówił jedno słowo, aby znał je natychmiast 
krżdy mieszkaniec miasta. Każde jego życze­
nie —  to nakaz dla jeg o  poddanych, to święty 
obowiązek, który musi być wykonany. Gdy

musi on odbyć jakąś podróż —  do usług jego 
zawsze stoi wspaniała salonka kolejowa którą 
jadą ministrowie czechosłowaccy. Jego listy 
! prace przechowywane są w wielkich pancer 
nych kasach, a bibljoteka jego stanowi zbiór naj 
cenniejszych książek, przysyłanych mu ze 
wszystkich krańców świata. Gdy do miasta 
przybywa nowy Żyd. musi on odwiedzić rabi­
na. by złożyć mu w yrazy  swego hołdu. A gdy 
odbywają się w ybory —  cała ludność miasta i 
dalekich okolic czeka co nowie wielki cadyk i 
na kogo rozkaże glosować.

W  dni świąt uroczystych cadyk z Mukaczewa 
przyjmuje biednych, najbiedniejszych z całego 
miasta. Je wraz z nimi obiad. T o  zdarzenie jest 
wielka uroczystością w miasteczku. Gdyż. chwi 
la, w której wielki cadyk gości u siebie najbie­
dniejszych, uważana jest za chwilę tworzenia 
się cudów na świecie.

Nie będąc biedakiem, albo przekonanym cha- 
sydem —  dostać się przed oblicze wielkiego ra 
bina nie można pod żadnym pozorem. Przed 
kilku miesiącami do Munkacza przybył kores­
pondent wielkiego dziennika angielskiego. —  
Dziennikarz przyjechał specjalnie z Londynu, 
celem zrobienia wywiadu z cadykienrcudotwór 
ca. I mimo wszelkich próśb, musiał wyjechać 
z niczem. Nie dopuszczono go dalej, jak do se­
kretarza w ielkiego rabina który grzecznie, lecz 
stanowczo odpowedział, że dziennikarz przyję 
ty nie będzie. Sam udzielił wszelkich informa- 
cyj, które mogą zainteresować prasę.

Okazuje się, że rabin nie pali wogóle tyto-- 
niu. Nie pisze nigdy innem piórem, jak tylko 
zwykłem gęsiem. Nie rozmawia po czesku, ani 
po niemiecku. Gdy zmuszony jest komuniko­
wać się z władza państwowa, posługuje się tłu 
maczem. Nie dlatego, by nie umiał. Zna dosko­
nale oba te języki. Ale nie chce niemi mówić i 
po za hebrajskim j żydowskim nie używa ża­
dnego :nnego w potocznej mowie. N igdy nie po 
zwala się fotografować. Raz w życiu tylko, ule 
gając natarczywym prośbom swych amerykań 
skich zwolenników, pozwoli! się sfotografować. 
Jedna odbHka wysiana została do Ameryki, ie 
dną .zachował jego sekretarz, a klisza musiała 
być natychmiast stłuczona.

W ieczorami, gdy Żydzi mukaczewscy odpo 
czywają przy szklance piwa, rozmowa zawsze 
wkraczta r.a temat wielkiej wojny dwóch rabi­
nów cudotwórców. Wojna ta miała miejsce na 
terenie Mukaczewa. Mimo, że upłynęło od te 
go czasu wiele lat, niema mieszkańca, któryby

0 niej nie wspominał ; nie opowiedział je j ar 
tychmiast każdemu przybyszowi.

Do Mukaczewa przyjechał wielki rabin-cudb 
twórca z Bełżca, wielki rabin-asceta. I wbreW 
prawom, panującym w rniesteczku, nie chciał 
u/nać w ładzy cadyka z Mukaczewa. W ynikła 
wojna na śmierć życie. Ministrowie obu c a iy *  
ków przysyłali do siebie dyplomatyczne noty 
W  synagogach I na nlacach wygłaszano wieiJ 
kie mowy. Cała ludność rozbiia sie na dwa obc 
zy. wzajemnie s ę  zwalczające. Trw ało  to bar-' 
bo  długo Aż wreszcie cadyk z Mułcaczeraaf 

zwyciężył. Rabin-asceta postanowił zgodzić się 
na wyjazd z miasteczka. Uroczystości, jakW 
nastąpiły po zwycięstwie niekoronowanegb 
władcy „luałej Palestyny**, wspominane są po ? 
dzień dzisiejszy przez wszystkich.

Sława rabina rozniosła się daleko po za gra-1 
nicami kraju. I w  ubiegłym roku. gdy król an­
gielski Jerzy V  znajdował się na łożu śmierci» 
londyńscy Żydzi przysłali depeszę z prośbą o1 
modły za /drow e króla. Uczony sekretarz przó 
tłumaczył list na język hebrajski. A  wówczas 
wielki cadvk za pknąi się w  swej domowej KaJ 
plicy na dwadzk.ścia cztery godziny. Przez ca!
?y ten czas nie wyszedł ani razu. Nie przyjm d 
wał poKfi-mów. Modlił .?.ię bez przerwy. A  gdy1 
w> sze ił z kapliczki — tego samego dnia zancn 
łowano polepszenie w' zdrowiu króla. I Jerzy!
V  wyzdrowiał.

Ze wszystkich slron jadą do cudotwórcy Ż y ­
dzi. Kancelaria iego przypomina wielkie biurb 
han'"mve 'ondyńsk;ego Gity. Sekretarze. Karto 
teki. Maszyny do pisania z hebrajskim alhabe' 
tern.

Czem się trudni ludność Mukaczewa? Han­
dlem, ja t zręrzta wszędzie. Ale za to okolice’ 
Mukaczewa stanową jedyna połać ziemi, gdzie 1 
Żydzi zajmuią s»j rolnictwem. T. jak swierdza- 
ią siatystvk\ Żydzi-iohney umieją lepiej je­
szcze up.aw ać rolę. amżeli chłopi rusińscy
1 rosyjscy rmea kujący na Podkarpaciu.

Gdy pr/Viezlnego dostatecznie uświadomili 1 
wszyscy o osobie wielkiego cadyka, z kolei ka 
ża mu koniecznie poznać ..wnika'1 Weissa. — - 
Któż to jest. ton winek W eiss? Osobistość nie­
mniej popdarnu aniżel sam wielki rabin. Jest 
to biedny c ło iw ek  który c ;eżko nr„„aie crilv 
dzień tłukąc kamienie na szosach. Ale zara­
zem jest on jakgóvbv w eszczem  ludowym, 
wielkim bajarzem który każdego wieczora cho 
dzi po mieście ; nkoiic-y.opowiadając stare le­
gendy żydowskie • nreiscowe. Przechodzące 7 
oica na syna i z dziada na wnuku.

Przed wojna w lasach nnd Muknczewem o- 
siadła groźna banda rozbóiników. Nikt nie mógł 
bez pieczenie dm fn. kup­
ców i pocztę- Żandarmeria węgierska szukała 
bundę przez szereg *vgodni —  bezskutecznie. 
W reszcie natrafiono no ślad herszta Tropiony 
bandyta uciekł do Mukaczewa i w  nocy zapu­
kał do okien izdebki wujka Weissa, stojącej na 
k rańcn mas+r. W u ;e l „m ow -i cip nfld
nim. Nie wydał go żandrnnom. I bandyta przy

- r y  wodny 
P o  'Irrype. No inm-ch —■ 

banda napadała jak daw*

siagl. że zbawco ic^o m nk 
wać no yk-m  '©sio- ’ 
kupców i listonoszy, 
niej.

I wówczas władze węgierskie mianowały 
wuja Weissa listonoszem państwowym. P rze­
szło rok w'oził on pocztę z miasta i do miasta. 
Nie zginęła w tym czasie ani jedna paczka, ani 
jeden list. Opowiadano sobie, że za każdym 
razem bandyta zatrzym ywał wujka Weissa * 
częstował go papierosami. Ale szczęście to nie 
trwało długo. Bandyta został schwytany i wui 
Weiss znów powrócił do rozbijania kamieni ha 
szosach i ,,ri opowiadania cudownych baśni 1 
li-gend przeszłości.

W elki cadyk~cudoTwórca ‘ wuj W eiss —  oto 
dwie postaci odcinające się iaskrawo na tle ter 
go niezwykle ciekawego miasta. Gdy w  urocz' 
ste święta tłumy pielgrzym ów przybywają dc* 
Mukaczewa, by oawiedzić cadyka i być na n?“ 
bożeństwie, wuj Weiss modli się w  pierwszym 
szeregu. Nikt nie usuwa go w  tył. choć w  
sunku do innych stopień bogactwa 1 uczonośo 
ściśle jest przestrzegany.

A o godzinie 4 popołudniu cala ludność nu*
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*** udaje się na most, przerzucony przez rze- 
**• Latorczę, W ielkie futrzane czapy, jedwa 

■ ® chałaty i biaie pończochy tworzą niezwy- 
e barwny widok. Tam rozpoczynają się spe­

cjalne modły, podczas których wszyscy wy- 
.R ^SaM do rzeki, z kieszeni, skrawki papierów 
! ckiuchy bułek i chleba. Z jednej strony oto- 
C2ony gęstą ciżbą swej straży, gotowej zabić

każdego, kto ośmieliłby się cośkolwiek podjąć
przeciwko ich władcy, stoi i modli się żarliwie
wielki rabin z Mukaczewa — '"Htekoronowany 
król „małej Palestyny1'. A  z drugiej,, w  tłumie 
ra-bardziej szanowanych i bogatych obywateli, 
stoi wujek Weiss biedny robotnik drogowy, 
wielki piewca legendy żydowskiej. B. R.
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Koncern św iato w y lyara Kreugera

■■■■■i

r j
m m

ambałrger Nachrichiten" z 20 hm. nawią zując 
do telegramu swego warszawskiego korespon­
denta o przyznaniu Kreugerow i Polskiego Mono- 
Patu Zapałczanego do 1965 r. zaznacza, iż ta naj­
nowsza tranzakcja szwedzkiego magnata zapał­
czanego zasadiniczo dokonana została aa tycli sa 
tnydh warunkach co dotychczasowe jego tranza- 
kcje międzynarodowe. W arto przy tej sposobności 
zaznajomić się bliżej z życiorysem Kreugera i je­
go rolą jako magnata zapałczanego.

Otóż liczący obecnie 50 lat szwedzki „inżynier" 
fvar Kreuger jest może największym genjuszem 
Przedsiębiorczym, jakiego znają dzieje gospodarcze 
świata. Osobiście skromny i bez najmniejszych am- 
bicyj reprezentacyjnych, ujawnia on nie mający so­
bie równego fanatyzm pracy. W  1908 r. jako 30-let.ni 
człowiek Kreuger zakłada Tow arzystw o Budowla­
ne p. f. „Kreuger & To lł". będące dziś czołowcm 
towarzystwem jego koncernu światowego. Marzył 
0,1 o karjerze architekta, lecz kiedy w 1910 r. 
umarł jego ojciec, Ivar musiał objąć po nim małą 
fabrykę zapałek W  szwedzkim przemyśle zapał­
czanym panowała wówczas silna konkurencja, a 
^  szczególności w ielkie fabryki dawały się małym 
mocno we znaki. Kreuger padł przeto na pomysł 
złączenia wszystkich małych fabryk. Tym sposo­
bem właśnie powstał dzisiejszy jego św iatowy 
tiust zapałczany.

Po wojnie światowej, która z gruntu zmieniła 
mapę Europy szwedzki eksport zapałczany wal- 

z trudnościami, ponieważ nowopowsl ile pań- 
a> Kierując się nadmiernym protekcjonizmem,

atesto w a n ie  weksli odegra 
ne będzie intaruszom ?

slworzyly własne fab iyk i zapałoK i chroniły je 
wysokiemi cłami Kreuger musiał przeto znaleść 

1 nowy środek do pokonania trudności. Udało m,u 
się to zaś w  ten sposób, że niezwykle zręcznie 
skojarzył interesy' zapałczane z interesem pań­
stwowo- finansowym. O fiarowywał on mianowi­
cie zubożałym państwom nietylko europejsk im, 
lecz i południowo- amerykańskim w ielkie i stosun­
kowo tanie kredyty za odstąpienie Monopolu Za­
pałczanego. Stopniowo zdobył on sobie ten mo­
nopol w licznych krajach.

Największy zaś interes tego rodzaju udał się 
Kreugerowi z Rzeszą Niemiecką, które w  ub. r. 
zaofiarował za Monopol Zapałczany pożyczkę w 
wysokości 125 mil jonów dolarów, a obecnie nową 
pożyczkę w tej samej wysokości. Jest rzeczą snrmi 
przez-się zrozumiałą, że Kreuger wszystkioh tych 
interesów finansowych mógł dokonać li tylko dzię 
ki nadzwyczajnemu poparciu ze strony dwóch 
wielkich firm bankowych, mianowicie: Skandina- 
viska Kreditaktiebolaget i Lee. H igginsor & Co. 
w Nowym Jorku.

Od 5 lat zaś koncern Kreugera szuka ekspansji 
także w innych dziedzinach gospodarczych, nie 
pozostających wcale w związku z interesem za­
pałczanym Główną rolę zaś odgrywa tu czołowe 
towarzystwo koncernu- Aktiebolaget Kreuger <£ 
To ll w Sztokholmie Według najświeższych w ia­
domości Kreugerowi. który kontroluje dziś już 
80 proc światowej produkcji zapałczanej, obecnie 
chodzi o stworzeni* Światowego Trustu Telefoni­
cznego o charakterze mniej więcej monopolowym

oęo-

Jak już niejednokrotnie mówiły o tem pogłoski, 
ma być prawo protestów wekslowych odebrane 
notarjuszom. Funkcja ta przypadłaby urzędom 
pocztowym istotnie ministerstwo poczt rozpatru 
je teraz podobno tę sprawę, bardziej już  kon­
kretnie.

Oczywiście, że z takiego obrotu rzeczy mocno 
niezadowoleni są rejenci, którzy czerpali znacz­
ne dochody z protestowania weksli. W  ten sposób 
etatyzacji i zupełnemu „upaństwowieniu1 uległa­
by nawet sprawa dokonywania protestów wek­
slowych

Sytuacja w przemycie 
drzewnym

Produkcja drzewna pracuje obecnie w  Polsce w | 
tru n kach  wyraźnie złych, na co złożyła się nie- | 
Pomyślna konjunktura na rynkach zagranicznych. ' 
W lipcu br statystyka Głównego Urzędu Staty­
stycznego, obejmująca jedynie większe zakłady, 
wykazywała, iż 20 proc. zakładów jest nieczyn­
nych, podczas gdy w lipcu 1927 r. nieczynne było 
11 proc., podobnie ilość zatrudnionych robotni­
ków spada od jesieni ub r., tak, że w porównaniu 
2 grudniem r 1928 i 1929 spadek ter, wyniósł w 
bŁpou br. 19 proc. Wreszcie stan zamówień w  77 
Proc. tartaków określono w  lipcu br., jako zły, 
Podczas gdy w lipcu ub r określono stan w  ten 
sPosób tylko w  38 proc. tartaków W  przemyśle 
tnebli giętych złą sytuaoję wykazuje 85 proc. przed 
siębiorstw; nieco pomyślniej jest w  przemyśle dy- 
ktowym i forniet-owym, klepkowym itp.. mającym 
mniej utrudniony eksport Dane powyższe dotyczą 
pierwszej połowy b r . jednakowoż pewna popra­
wa, jaka zaznaczyła się w  ostatnich miesiącach w  
licznych przemysłach, zupełnie prawie nie do 
tyczy przemysłu drzewnego, którego sytuacja 
stale się pogarsza.

Krach bankowy w Stanach 
Zjednoczonych

„The Fin incial N ew s" z 22 bm omawia przycz' 
ttym asowych krachów bankowych w południo 
wjyen 1 środkowych okręgach Stanów Zjednoczo­

nych. W  ciągu pięciu dni ogłosiło niewypłacalność 
sto dziesięć banków, w  ciągu tylko jednego dnia, 
mianowicie w czwartek dnia 20 listopada zban­
krutowało 20 banków, a 12 banków zawiesiło w y­
płaty następnego dnia, tj w piątek. Chociaż taka 
op idem ją krachów bankowych nasuwałaby przy­
puszczenie, że Stany Zjednoczone nawiedziła jakaś 
niebywała klęska gospodarcza, lo  jednak — jak 
to komentuje „Times ‘ z 22 listopada br nie nale­
ży upatrywać w tych bankructwach jakiegoś nie­
zwykłego symptomu przesilenia Masowe krachy 
mniejszych banków prowincjonalnych są stałym 
zjawiskiem w Stanach Zjednoczonych i nawet w  
okresie wyjątkowej pomyślności gospodarczej 
bankrutowało rocznie kilkadziesiąt, a nawet nie­
kiedy więcej niż 100 małych banków.

T o  co się wydarzyło w ciągu 5 dni, od 17 do 22 
listopada, jest tylko wzmożeniem zwykłego w  
bankowości amerykańskiej zjawiska Dotkliwe 
bmki amerykańskiego svstemu m akowego wyni­
kają przedewszystkicm z jego decentralizacji i u- 
trudnienia wielkim bankom otwierania oddziałów 

zagranicznych, j na prowincji: skutkiem tego jest nadmierne roz­
drobnienie banków i przewaga na prowincji insty- 
tucyj bankowych małych, niesolidnych i zbytnio 
zależnych od lokalnej konjunktury Zrozumiałe 
jest, że w okresie ogólnej depresji olbrzymich 
strat giełdowych i wzmagającego się kryzysu ro l­
nego brak centralizacji w amerykańskim systemie 
bankowym stał się szczególnie groźny w swoich 
skutkach Kryzys, który dla potężnych banków no­
wojorskich był tylko czynnikiem zmniejszającym 
zyski bieżące, dla drobnych banków, zbytnio zaan­
gażowanych w  kredyty giełdowe lub rolnicze, stał 
się przyczyną katastrofy

G ołisz s ię  bez  b ó lu  fy lk o
za  p op rzed n iem  natarciem

K R E M E M
N I V E A

C en y  od zł. o ,4 0  - 2 ,00  

O K U L I S T K A
Dr. Barbara Landau-Szancerowa

p o w r ó c i ł a  asgom
K rak ów , Szu jsk iego  3. Tel. 141-03

instytut Rentgenologiczny
dla Djagnostyki i Terapji

D ra  m ed. D. B e rg e ra
b. lekarza Instytutu HaojOlngicznego Kliniki chirurgi­
cznej U. J. w Krakowie i Kliniki Prof. Sauerbrucha 

w Berlir. le
w Nowym  Sączu, ul. S zw edzka 7

Dom p. Abiahamowicza.

przez kierownictwo konwencji,'prowadzonej przez 
Związek Przem ysłowców w  Krakowie. W iększą 
wagę, niż dotąd, będzie się. przyw iązywało do spo­
rządzania list niesumiennych płatników.

NOW E C ŁA  P R Z Y  PR ZYW O Z IE  OBUW IA. 
Z dniem 1 grudnia br. obowiązywać poczną na 
mocy odpowiedniego rozporządzenia nowe cła 
na obuwie wagi od G00— i)00 gramów — 1.500 zł 
za 100 kg., wagi 600 gramów i mniej 2.000 zł za 
100 kg., na obuwie dziecięce o wadze (XX) gra­
mów i mniej 2.300 zł za 100 kg.

CŁO P R Z Y  P R Z Y W O Z IE  CUKRU I  MIODU. 
Z dniem 7 grudniia br. wejdzie w życie nowe cło 
na cukier i miód, przewidziane w opublikowa- 
nem onegdaj rozporządzeniu ministrów Skarbu, 
Przemysłu i Handlu, oraz Rolnictwa. Tak więc 
na cukier krystaliczny żółty, kryształ biały, mącz 
ka biała nierafinowana 90 zł za 100 kg. Na rafi- 
nadę w  głowach, krążkach, laskach itd , cukier 
lodowaty, kryształ rafinowany, ulep i syrop 105 
zł za 100 kg, miód pszczelny w plastrach i pato­
kę miodową 120 zł za 100 kg., inne miody 58.50 
zł za 100 kg.

W  SPR a W IE  BEZPOŚREDNICH W a GONOW. 
W  niektórych bezpośrednich wagonach, jak np. 
W arszawa— Budapeszt, ilość pasażerów jest bar­
dzo mała. Ministerstwo Ko-nuniKacji zamierza 
przeto skasować na tych linjach wagony bezpo­
średnie.

R O KO W AN IA  W  S PR A W IE  PR ZE D ŁU ŻE N IA  
KONW ENCJI f a b r y k  g w o ź d z i  i  d r u t ó w

Prowadzone są obecnie rokowania między fabry­
kami gwożdai i drutu w sprawie przedłużenia i- 
stniejącej już w tym przemyśle konwencji na dal­
sze 3 lała Pertraktacje zostaną zakończone we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa pozytyw 
nym rezultatem. (P A P ).

REO RG ANIZACJA k o n w e n c j i  f a b r y k  m e  
B L I G IĘTYCH. Fabryki mebli giętych postanowi­
ły  przyjmować nadal weksle z  terminem trzymie 
sięcznym, pozostawiają!- również dotychczasowe 
ceny i odraczając sprawę ewentualnej rew izji ra 
batów Pewna liberalizacja pod względem kredy 
towym jest możliwa, będzie jednak ujęta w  karby

IN F O R M A T O R  G O SPO D A R C ZY .
SAKR A M“ : Jeżeli w  przyległym pokoju jest 

tylko skład a nic wykonuje Pan tam sprzedaży, 
to wystarcza I I I  kategorja, na skład trzeba jed­
nak nabyć kartę rejestracyjną.

„RIO- R IT A ‘‘ : W  IV  kwartale br. czynsz od 
Wszelkiego rc»dzaju pomieszczeń wynosi już 100 
proc. czynszu przedwojennego.

P. A. P IN SEŁ, SANOK; 1) Konieczna jest ka~ta 
przemysłowa. 2) patent (świadectwo przemysło­
we) nie jest potrzebne, jeżeli się nie używa ma­
szyn

„PRZEM YSŁO W C Y W  NOW YM  SĄCZU": I-
stotnie według ustawy należy potracić z donhodu 
zapłacone poaafki Urzędy skarbowe, stosując 
przeciętną stawkę dochodowości, nie potrącają 
podatków, stojąc n.n stanowisku, że ta przeciętna 
stopa zysku stanowi już doenód netto.

I to
(muł

SOBOTA, 29 L ISTO PAD A.
Kraków  (313) 11,3C Zaciągnięcie historycznej 

warty w  Belwedrze, oraz Komun, meteor. 11,58 
Sygnał, Hejnał, 12,10 Transmisja z Filh. warsz., 
(Różycki, Chopin, Moniuszko, Noskowski, Padere­
wski), 16 Słuchowisko dla młodzieży, „W  Sopli­
cow ie" — pióra M. Dynowskiej, oraz koncert dilu 
młodzieży, 17 Feljet., 17,15 Koncert pieśni z r. 193“ 
18 Transm. z akademji z politechniki warsz. z oka­
zji 100-ej rooziiicy Powstania Listopadowego, 20 
Audycja muzyczno- literacka zw inzara z Obcho­
dem Listopadowym, po audycji komun, meteor. 23 
Muz. lekka polska.

Lw ów  (385,1) 11.30—23 p. Kraków 
Katowice (408.7) 11,30 Tr. z W arsz Zaciągnięcie 

Historycznej W arty w  Belwederze 11,58 Sygpał, 
Hejnał, 12,10 Transm. Filh. Warsz. 16 Dla rałodat* 
ży (p. Kraków ), 17 Feljet. 17,15 Koncert pieśni poi 
skich, 18—23 (p. Kraków).

Wiedeń (516,3) 12, 13,10. 22,25 Mur 
nónigswuBteri ausen (1635) 16.30, 20, 30,46,

Mu*.
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RENOMA Czekolada deserowa-Czekolada wyborowa
A. P IASECKI  Sp. Akc. -  Kraków

S o w ie ty  zn o w u  za inscenizowały
masowy proces polityczny

Kto zasiada na law ie oskarżonych. —  Akt oskar 
„zlikwidowano” w  Rosji bez

Kraków, 29 listopada.
(K ) Donieśliśmy już, że w  Moskwie rozpoczął 

się proces przeaiwKO „partii przemysłowej” , 
względnie też przeciwko Briandowi i Pcincaremu, 
francuskiemu sztabowi generalnemu i Polsce oraz 
całemu szeregowi państw sąsiadujących ze sowie­
tami.

Zanim przystąpimy do oceny tła lego procesu 
damy naprzód kilka szczegółów tak o składzie 
sądu jak i oskarżonych Trybunał składa się z 
trzech sędziów, a mianowicie z A. I. W yszyńskie­
go, dawnego dziekana prawniczego fakultetu na 
uniwersytecie w  Moskwie a obecnego dyrektora 
departamentu wychowania w  sowieckim komisa- 
rjaoie oświaty, W  P. Aut ono wa - Saratowskiego, 
stałego członka najwyższego trybunału sowieckie­
go  i W . L. L iw ow a, komunistycznego robotnika 
jako przedstawiciela proletarjatu w  tym sądzie.

Na łarwie oskarżonych zasiedli: 1) Leonid Ram- 
sjii, profesor moskiewskiej techniki i dyrektor in­
stytutu technicznego, 2) Iwan Kalinikow, zastępca 
F-rzewodnicząeego oddziału dla przemysłu w  pań­
stwowej komisji planowej i profesor militarne] a- 
kademiji lotniczej, 3) W iktor Lariczew , inżynier i 
przewodniczący sekcji opałowej w  planowej ko­
misji gospodarczej. 4) M ikołaj Czarnowski, pro­
fesor techniki oraz przewodniczący technicznej se­
kcji Najwyższej Rady gospodarczej, 5) Aleksander 
■Fłiedatow, przewodniczący kolegjom naukowego 
instytutu tekstylnego, 6) Sergiusz Kuprjanów, tech 
kuczny dyrektor tekstylnego działu Najwyższej Ra­
dy Gospodarczej. 7) W łodzim ierz Oczkin, sekretarz 
instytutu technicznego, 8) Ksenofomt Sitnin, inży­
nier syndykatu tekstylnego. T rze j Inod główni o- 
skarżem nie znaleźli się już na ław ie oskarżo- 
r.ych, są to inżynier Pałczyński, kitóry przed ro­
kiem na podstawie wyroku wydanego z wyklucze­
niem jawności rozprawy został rozstrzelany, inży­
nier Chrennikuw, kitóry przed kilku miesiącami 
zmarł w  śledztwie oraz inżynier Rabinowicz, któ­
r y  swego czasu w  znanym procesie przeciwko spe­
com skazany został już na sześć lat więzienia, a w  
innym procesie na 10 lat więzienia, tak, że teraz 
jjuż me został pociągnięty do odpowiedzialności.

Oskarżenie wnosi generalny prokurator sowiec­
k i Krylenko, dwóch tylko oskarżonych znalazło o- 
brońców, reszta zaś broni się sama. Akt oskarże­
nia zarzuca oskarżanym, że dążyli do obalenia sy­
stemu sowieckiego, a usiłowania w  tym kierunku 
datują się jeszcze z roku 1926. Pierwsze posiedze­
nie tej kontrrewolucyjnej grupy odbyło się z po­
czątkiem 1927 w  biurze Lariczewa, potem nastą­
p iły  dalsze konferencje, do któryah przyłączył się 
ca ły  szereg osób, zasądzonych, już przy poprzed­
nich. procesach o  sabotaż. Celem oskarżonych było 
ipo obaleniu sowietów utworzenie mieszczańsko- 
demokraiyczmej republiki, dla której opracowano 
}uż nawet listę ministrów Na okres przejściowy 
planowali oskarżeni dyktatu-ę militarną z dawny­
mi carskimi generałami LukomsKim albo Pałczyń­
skim na czele, Akt oskarżenia zarzuca dalej oskar­
żonym, że planowali zwrot fabryk i przedsię­
biorstw  pierwotnym właścicielom. W ielcy w łaści­
ciele dóbr nie mieli wprawdzie otrzymać swej 
własności z powrotem, natomiast mieli otrzymać 
poważne odszkodowanie Oskarżeni wyjeżdżali 
kilkakrotnie rzekomo dla celów naukowych albo 
też na konferencje ze zagranicznymi przemysłow­
cami, ale w  rzeczywistości wyjeżdżali tylko dla­
tego, by nawiązać kontakt z rosyjskimi emigran­
tami ze sfer dawnych przemysłowców. Za pośre­
dnictwem istniejącego w  Paryżu komitetu handlu 
i przemysłu, do którego należą głównie rosyjscy 
emigranci, nawiązali oskarżeni również kontakt 
z rządem francuskim i mieli kilka audjemcyj tak z 
Briandem jak i z Poincar-em Francuski sztab ge­
neralny opracował plan ofenzywy przeciwko so­
wietom. Wedle tego planu miała Polska rozpocząć 
wojnę z Litwą, by w  ten sposób sprowokować 
wojnę z Rosja. Po stronie Polski stanąć miały 
Finlandja, Estonja, Łotwa i Rumunja. Francja 
wzięta na siebie obowiązek dostarczenia Polsce 
i je j sprzymierzeńcom amunicji, aeroplanów, tan­
ków i dział, oraz wyszkolonego sztabu oficerów. 
Po zatem miano utworzyć stutysięczną białą armję 
która przez Rumun-ję miała wkroczyć do Rosji. A- 
kqja miała rozpocząć się już w bieżącym roku, ale

żenia —  Prawicowo-lewicowa opozycja. —  Jak 
robocie. —  Gorki; przemówił.
ze względu na przesilenie gospodarcze, jakie obec­
nie przechodzi Europa, odłożona została na pó­
źniej

Po odczytami u aktu oskarżenia nastąpiło prze­
słuchanie Ramsina, który w  zupełności przyznał 
się do zarzuconych mu czynów, oświadczając m. 
im., że idea interwencji wyszła raczej od Francji 
i  Anglji, aniżeli od rosyjskich emigrantów przeby­
wających w  Paryżu.

Sow iety po mistrzowsku inscenizują cały ten 
proces, który ma też charakter politycznej mani­
festacji. Rozprawa nie odbywa s ię ,w  sadzie, lecz 
w e w ielkiej sali gmachu, gdzie mieści się centra­
la zw iązków zawodowych, szczegóły zaś rozpra­
w y  roznosi radjo po całej Rosji. Na rozprawę przy 
były delegacje lobotnicze z całej Rosji. W  Mo­
skwie i na prowincji odbywają się masowe zgro­
madzenia. na których przyjmuje się rezolucje do­
magające się surowego ukarania oskarżonych 
Podczas procesu demonstrują przed budynkiem, w  
którym odbywa się rozprawa, tysiące robotników, 
a transparenty protestują przeciwko planowanej 
zbrojnej interwencji zagranicznego kapitału prze­
ciwko państwu socjalistycznemu Wszystko to 
świadczy tylko o tern. że inscenizatorzy świado­
mie dążą za po mocą tego procesu do odwrócenia 
uwagi zaniepokojonej opinji publicznej w  inną 
stronę.

Równocześnie z procesom miały miejsce, jak już 
zresztą donieśliśmy, bardzo poważne pi zesunięcia 
na naczelnych stanowiskach tak w  parbji. jak i w 
administracji unji sowieckiej. Miano rzekomo 
wpaść na ślad porozumienia się prawicy, na czele 
której stal Syrcow, z trock'styczną lew icową opo­
zycja, którą kierował Lonuindze Sity tej zjedno­
czonej prawicowo lew icowej opozycji są bliżej nie 
zna/ne, ale widocznie niebezpieczeństwo było bar­
dzo poważne, skoro nad Rosją szaleje oLeenie zno­
wu fala teroru. która przedewszystkiem całym 
swym ciężarem spada na inteligencję. Rosja orze- 
żyła dwa lata tzw piatitetki i wkroczyła obecnie 
w trzeci rok. Wedle piatiletki ma Rosja w  przy- 
spieszonem tempie być uprzemysłowiona i unie­
zależnić się zupełnie od zagranicznego przemysłu, 
W  tym celu rozbudowuje się głównie ciężki prze­
mysł produkujący maszyny, traktory' itd. nato­
miast nie przywiązuje się żadnej wagi do półfa­
brykatów, sprowadzanych ze zagranicy a przera­
bianych w  Rosji. Środków ku temu dostarcza in- 
f la c j. , która w  Rosji, jako jedynym obecnie kraju, 
na dobre się rozgospodarowała. Można też w  Ro­
sji zauważyć wszystkie objawy inflacji, jak głód 
towarów, brak gotówki w rogie stanowisko chło­
pów, którzy domagają się za swe produkty towa­
rów  przemysłowych i ich nie otrzymują, ogonki 
przed sklepami, lichwę towarową itd. W ytw orzył 
się nawet w  Rosji specjalny przemysł, a mianowi­
cie robotnicy, zamiast pracować, wolą całemi go- 
dzinam. wyczekiwać w  ogonkach przed sklepami, 
by w ten sposób zdobyte towary sprzedać w  pa­
sku Sowiety szczyciłr się do niedawna tern, że 
rozw iązały u siebie problem bezrobocia, ale jest 
to tylko fikcja, bo faktycznie w  Rosji panuje te­
raz brak sił roboczych, gdyż wielu robotników 
porzuca pracę po fabrykach powmcając na wieś. 
Można by powiedzieć, że w  Rosji panuje obeanie 
wędrówka ludów, masy robotnicze odpływają bo­
wiem do tych ośrodków, gdzie jeszcze można na­
być żywność. Zagłębie gó-niczc nad Donem odda- 
wna szturmuje o robotników, ale znikąd ich nie 
może otrzymać. Sowiety zmuszone więc byiy do 
wprowadzenia przymusowej pracy roootaików. 
którym nie wolno wydalać się, względnie uciekać 
z fabryk. Odżyła więc dawna średniowieczna in­
stytucja ludzi, którzy są przykuci do ziemi i nie 
mają swobody przesiedlania się. W  ten oto spo­
sób „rozw iąza ły" sowiety u siebie kwestję bezro­
bocia. Oto jest tło, na którerr zainscenizowano o- 
becnv proces.

Być może, że oskarżeni rzeczywiście „sabotc - 
wah sowiety. ,.Hugemberg“ niemieckiego komu­
nizmu, Munsterberg przedłożył niemieckim pisa­
rzom, którzy podpisali protest przeciwko rozstrze­
laniu 45 speców wcale pokaźny materjał z które­
go Wynika, że akcja sabotowa nie jest h tylko 
wymysłem .Stalina N ie wynika z tego jednak, by 
Europa W obecnym my&lnla o jaŁLejkol*

£  B. lek. P. Sipit. Św. Łazarza w Krakowie i Cliarite w Berliafe Ęf
S D r. med. A N A A  U IEIN B ER G O U IA  t
2 ordynuje w chorob. skóry i kosmetyce lekarskiej 0 
■ w Katowicach, ul Sokolska 10/1'. Telefon 15-06. 0
•  Godz. przyjęć wyłącznie dla kobiet od U - 5 po poi. J  
2 Leczenie żylaków. Elektroterapj*. 0

TO l O W O
MaurlcB Chevalter — najlepie1 płafoy 

artysta świata
W  grudniu br ma Maurice Chevalier wystąpić 

w  Londynie, gdzie mu ofiarowano największą ga- 
żę, jaką obecnie pobiera jakikolwiek artysta świa­
ta. Zagwarantowano mu mianowicie ninim-um W 
kwocie 4,000 funtów tygodniowo, za dwa tygodnie 
ma \v'ięc otrzymać 8,000 funtów. Dochody jego  mo 
gą jeszcze wzrosnąć, ponieważ przyrzeczono Ghe- 
va lierow i procentowy udział w  zyskach

Maurice Ghevalier zdystansował nawet A l Jol- 
sona, który swego czasu w  Berlinie otrzymał W 
ciągu jednego tygodnia 42,000 marek. Słynny ko­
mik (irock miał miesiące, w  których zarabiał po 
100,000 marek, ale musiał się w  gorszych miesią­
cach zadowolić „tylko1 połową tej sumy. Teraz 
Niemcy wprowadziły u siebie redukcję wysokich 
honorarjów dla gwiazd, ale mimo to Palienberg i 
Basseman-n każą sobie jeszcze wciąż płacić za je­
den wieczór od 1,200 do 2,000 marek. Wszystkie te 
jednak honorarja są znacznie niższe, i nie dosię­
gają nawet sumy 12.000 marek za wieczór, którą 
każe sobie piacie Cheyalier.

Są wprawdzie artyści filmowi, którzy bardzo 
dużo zarabiają, np. Harold Lloyd i Buster Keaton 
zarobili na jednym ze swych film ów  „ty lko" mi- 
ljon dolarów, a Charlie Chaplin na „Gorączce zło­
ta”  zarobił cztery miljony dolarów, ale takie za­
robki nie zdarzają się codziennie T  >m M-ix swe­
go czasu zarabiał nawet dziennie 10.0U0 dolarów, 
a teraz chociaż przerzucił się do cyrku, też bar­
dzo dużo zarabia. W  każdym jednak razie Cheva- 
lier pozostaje najlepiej płatnym artystą na świe 
cie.

Tragedia kobiety w niebez­
piecznym wieku

Prasa francuska szeroko rozpisu-ie się o aferze, 
Której bohaterką jest pani Jeanne Favre- Bulle. 
Dramat ten naprawdę ze względu na ciekawe o- 
kolicznośca zasługuje na baczniejszą uwagę. Pa ­
ni Favre- Bulle byłu do roku 1927 wzorową żoną 
swego męża, znanego przemysłowca w Bcsancon, 
za którego wyszła za mąż w 24 roku swego ży­
cia. W  45 roku życia poznała przypadkowo dy­
rektora pewnej fabryki M erle‘a i zakochała się W 
nim od pierwszego wejrzenia. Przez dwa lata 
trwał stosunek starszej już kobiety z młodszym 
od siebie mężczyzną, a mąż o niczem nie wiedział. 
Na dłuższą jednak metę nie mogła pani Jeanne 
kłamać i wszystko opowiedziała swemu mężowi- 
W  październiku 1929 porzuca swego męża i w y ­
jeżdża do swego kochanka mieszkającego w  Bou- 
logne. A le  Merle nie mieszkał sam, miał bowiem 
towarzyszkę w  osohie pani Julliurd Zakochana 
kobieta pogodziła się z tym staner.. rzeczy i W 
tiójkę żyło tych troje ludzi razem. T o  pożycie 
trwało jednak tylko przez kilka tygodni, a pani 
Jeanne wciąż liczyła na to, że jej ukochany z li­
kwiduje swój stosunek z panią JuLLiard. Przed kil­
ku dniami była świadkiem czułości między Mer 
lam a panią Julliard Ogarnęła ją szalona za­
zdrość, wybiegła z pokoju i kupiła rewolwer. 
nocy zastrzeliła Merleta, który obok niej spał. Gdy 
na odigłos strzału pani Julliard wbiegła do sypial­
ni, pani Jeanne, zastrzeliła ją również. Następnie 
błądziła przez całą noc po ulicach miasta, nad ra­
nem oddała się sama w  ręce policji.

wiek zbrojnej interwencji przeciwko sowietom.
Dlatego niezrozumiałą jest nerwowość Maksy­

ma Gorkija, który wydał odezwę do „robotników 
i  chłopów świata", by nie dopuścili do ataku nf> 
Rosję. Gorkij milczał, gdy Stalin znęcał się nad 
Trockim, Rakowsjflim, Sporydonową. Oskarża! 
w ielk iego rosyjskiego pisarza Istratiego w  sw®ł 
książce o Rosji i prowokował go nawet do w y ' 
stąpienia, zarzucając mu, że milczy, ponieważ 
otrzymuje największe honorarja za swe dzieła, ^  
których zresztą nie porusza aktualnych prohl®" 
mów dnia. Teraz Gorkij wystąpi! — w  obrot-1" 
Stalina. „

i
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Echa pow yborcze
lak było w Ropczycach

Z Ropczyc pasza nam: Z tęsknotą w sporni na- 
y  Wybory sejmowe z roku 1928. kiedyto staro- 

W Ropczycach był p. Lorel. który wpraw- 
brał również udział w  agitacji pizedwyltor- 
a tri. in. od przedstawicieli ludności ży- 

j*°Wskde(j naszego min la żądał glosowania na 
tó ., nie uoiskai jednak agitacji przedwv- 

"^rczej na rzecz listy narodowo żydowskiej, a 
1*° Wyborach nie mseil się na obywatelach, kló- 
,ry*b posądzał o głosowanie n-a naszą listę.

teraz Obecny starosta p Celewlez. na 
^Sfotnadzeniu zwołantsm przez p. burmistrzu 
*~as,la wywodził, że „sjonizm przestał istnieć1, 
^kcrtonje w  Palestynie nie mogn się utrzymać", 
Jr̂ tlSlr|a umywa ręce" itp.. w ięc „choćby nawet 
Ołała garstka sjoraistów opuściła nasz kraj, uda- 
^ 5  się do Palestyny, w y (starsi Żydzi) tu z na- 

Zostaniecie, a zatem powinniście iść z rzą- 
m ręka w  ręk ę1. Po<l koniec przemówienia za­

znaczył, iż można otwarcie głosować na .,jedyn­
kę. • Przem awiał też rabin miejscowy, odipowie- 

0,10 spreparowany.
W  diniu wyborów  rozdawano gorliw ie  jedynki, 

nas jednak energicznie zażądano zaprzestania 
agitacj;i na rzecz lt-tk i W  akcji jedynkowej brał 

in. czynny udział I). prezes kahału Aron Sei- 
7*er- gorliw ie  kontrolując, na jaka. listę wyborca 
żydowski głosuje.

Nazajutrz po wyborach udał się pan E do sta­
rostwa z prośbą o wydanie mu paszportu han­
dlowego. przedkładając wszystkie potrzebne do­
kumenty Odmówiono mu: ..Jedź pan do Thona,

to panu wyda paszport! ‘ Dopiero po oświadtze- 
niu pana E., że głosował na jedynkę i oświadcza­
niu jego ojca, że „taksamo nie lubi sjonistów. jak 
p starosta'' — paszport został wydany.

W Krośnie to samo, co wszędzie
Nasz korespondent krośnieński pisze nam; Sko 

ro lvlc rubinków, a nawet .,cudotwórców" od­
czuło w sobie powołanie na politycznych pro- 
w iKiyiiiw  „jedyni, i ", nic mógł po/oslać w tyle i 
nasz rabin krośnieński p. ITilirer. (ioprawdn nic 
bral on nigdy udziału w lego rodzaju imprezach 
i uprawiając jedynie politykę kalmIna. nic szu­
kał wawrzynów na innem polu. Zdziw iło więc 
bardzo, kiedy ten bynajmniej nie zlolously ka­
znodzieja w dniu 11 bm. w Bothnniidras/.ii w y ­
głosił przemówienie agitacyjne za jedynka, bu­
dząc tern niesmak i bardzo mieszane uczucia 
w.śiód zebranych na nabożeństwie. Ale <llatego 
mógł p. Fiihrer polem być już w kontakcie z w ła ­
dzami...

Poza p. Fiihrereni brata w akcji jedynkowej 
g o r ą c y 11 udział pewna ilość młodzieńców7 cha­
sydzkich i mnehorów wyborczych, którzy zała­
tw iali z wielkim zapałem kontrabandę głosów 
żydowskich. I policja tutejsza, klóra chodziła po 
domach z wykazem obywatel i żydowskich, któ­
rzy jeszcze nie glosowali i w zywała ich do g ło ­
sowania. ma tu swoją niezbyt chlubną karlę.

A jednak zrzedły wszystkim tym ludziom ml- 
ny, kiedy przekonali się, że mimo szykan i mi­
mo niedopuszczania ich do zgromadzeń 80 pro­
cent Żydów skupiło się pod sztandarem narodo­
wo- żydowskim

nii|H<ti|nii|ninn|

Dr. M l  M M I  HERDbER
b. lekarz Oddziału ocznego szpitala św. Łazyrza. 

i 1. kliniki ocznej we Wiedniu

przeprow adzi! sie i ordynuje obEsnts

w Nowym Sączu, Jagiellońska S
•Dom p. R.s/.owej 24')

I  „ B E F I N i T i r *
NOW OCZESNA M ETODA K S IĘ G O W AN IA  

n a jb a rd z ie j znana i rozpow szechn iona  
księg o w o ść p rzeb itko w a tak w Po lsce  

ja k  i zagran ica
P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  

Warszawa, Plac Napoleona (i ni. 6 Teł 205-05 
Lwów, ul Zamojskiego 10. Tel. 62-92 
Kraków, ul. Bonerowska 3. Tel. 158-3t>
Łódf ul. Kopernika 45
Pozuań, Aleje. ^aiciukowskiegoB. Tel.32-93i7'2-93 
Katowice, ul. Jagiellońska 5. Tel. 9-92 
Bielsko, ul. 3 Maja 1 lei 19 6 
Gdańsk, Ziegeng-asse 8. Tel. 21714, 21715

i.'a dać p ro sp ek tó w  i cenników .

' . S z k o ł a  Miliela*4 w  Berlinie
Berlin. (Ż A T )  Przy  synagodze na Prinzrcgentei 

strasse odbyło się w  tych dniach otwarcie ,-Szko- 
Pokoju (Szkoły H ile la "), powstałej dzięki ir.i- 

oja.tywie „Jungjudlsche Friedensgemeinschafl1 Na 
otwarciu wygłoszono przemowie lia o dem >kraly- 
canym ideale oświaty wśród Żydów7, sforimilowa- 
neBo przez rabi llllclu. Program  uczulili przew i­
duje i obejmuje szereg kursów, seminarjów i po­
jedynczych referatów. W  charakterze lektorów za­
proszono prof. Marcina Bubera, rabina dr. Boe- 
cka, dr Kantorowskiego, dr Alfreda Nossiga. Hel- 
mutha von Gerlacha i in W  imieniu zarządu gmi- 
r,y żydowskiej w Berlinie inaugiurację uczelni po­
w itał dyrektor Georg Kareski. W ygłosili również 
przemówienia przedstawiciele „H ilfsye itir  der 
deustchen Judea'. Żydowskiego Związku Pokoju 
i  in. W imieniu młodzieży sjonistycznej przemó­
wienie powitalne wygłosił dr Hans Kłee i

Następnie dr Alfred Nossig w ygłosił referat i 
J.auguraeyjuy o „naukowem znaczeniu idei poku- j 
JL“ Referent dokonał przeglądu doktryn pokojo- I 
wych starej Grecji i Judei oraz ich przesłanek po­
litycznych Dr Nossig stwierdził, że żydowska |

myśl pokojowa po dziś dzień emanuje swoje wpły­
w y 'i że Wilson i lord Gecil, duchowi rodzice L ig i 
Narodów, czerpali natchnienie z Biblji, zwłaszcza 
z Proroków  Pokój, oświadczył dr Nossig, nie ma­
że pozostać zagadnieniem wyłącznie naukowem. 
musi natomiast, zarówno jak medycyn i stać się 
również sztuką. Zagadnienie mniejszości i inne 
współczesne problematy polityczne wymagają do 
kładnego sprecyzowania w  określonych organach. 
Nie wystarcza zatem propagować pokój, należy 
go jeszcze, jak się w yraził Briand, organizować.

W  K.OENIGSHOF (Czechosłowacja) zmarł zna­
ny żydowski matematyk i fizyk dr. Robert Heller, 
bliski współpracownik i przyjaciel prof Alberta 
Einsteina Dr Heller na krótko przed śmiercią o- 
głosił nową cenną rozprawę o  teorji względności

a  N ied o ścig n io n e j ja k o śc i czeko lad a

MASCOI.TE z 7 SŁONIAMI

i O M E G A
G O P L A N A  s . » .

F Y i f t P i Y
damskie i męskie po niskich 

cenach sprzedaj i. 
Wytwórnia, Kraków, Koletek 1, HI. p.

I

.tuż nadszedł naturalny rad'oaMy wny muł

TRENCZYNSKICH CIEPLIC . . .
.A LLU V 10 ‘  polecimy pr2ez wszystkie powag; lekarskie w kraju 
i zapraaica Stosowany w cierpieniach reumptjcznycłi. podagrze 
i ischias. U<> nabycia w wszystkich upiekach i riruguerach. Skład 
głów ny i w ysy łkow y Apteka pod Eskulapem Karola Pereera 
w Krakow ie, u l.‘św Gertrudy 1, obok poczty. — Telefon 136-90

N O W O C Z E S N E
eny znacznie zniżone 
arunk i d ogod n e S. AKISFEbD R R A k tO w

FL. DOMINIKAŃSKI L.
K ek  z a le ie n la  1880 4

S U  KIBLI B E E R  KONIGW ACHS
został przeniesiony na czas przebudow y 
portalu sk lepow ego z u licy Szpitalnej 20 

telefon 140-90, do dawnego lokalu

przy ulicy św. Krzyże b. 3
Telefon 1Z9-03

Po godzinach biurowych teiefon 162-29

Z okazji zaręczjhj naszej koUianej koleżanki 
p. Feli Silberówny z  G łogowa z  p- Józkiem Lof* 
flem z  Krakowa serdecznie gratulują:

Siostry Brachfelć, Lima Rakowicz, 
3887* Feldzia Balomówna i Hania Berlowa.

'■opyright by Księgarnia Powszechna Dra ł>z. 
Seidena. Przedruk i przekład nawet częściowo, 

wzbroniony

E m i l  l l d w i g

Królowie i dyktatorzy
Przekład Leona Templera  

12) (Oiąg dalszy.)

Trocki studjuje dzieje i  teorje rewolucyj i zamie­
rzy napdsać o tem. Słuszmie odrziuca teorje Taine‘a, 
k tó ry  wnioski z w ielk iej rewolucji wysnuwał, za­
ledwie minęła. A  kiedy napomknąłem, że a la 
lołigęe wynika najczęściej co innego, niż ułożono, 
Przyznaje to z zadziwiającą szczerością:

—  Może kiedyś niejedno się znów cofnie wstecz 
C tego, co przedsięwzięliśmy. Być może, że znowu 
kiedyś ujrzymy nawet cara. A le wielkich akcen­
tów  nie da się już zamazać. Ziomię zabrano teu- 
dałom i dano chłopom: tu nie przyda się już ia- 
wia reakcja: nigdy już! Tego  postradać nie mo- 
głaby i  druga obsada, która teraz — jak zawsze 
bywa — rządzi po pierwszej i  która chętnieby 
przystanęła, dla swego spokoju

\  Kiedy przysłuchać mu się, nabiera się wrażemn, 
jakby naród niemiecki cenił przed innemi, a Ro- 
*18® kochał. „Czy nie w idzi pan", powiedział, „jak 
®n pański naród i mój są teraz na drugim planie? 
w g  aaaei# atowo »iw*at©fx>§ląd ‘ i my mamy to

samo.. in,ne narody przetłumaczyć tego nie mogn. 
Rosjanie i Niemcy właśnie przyglądnęli się św ia­
tu, podczas kiedy inni przysposobili go lub zdo­
byli ‘

Pod względem politycznym są dlań niepokoje 
wszędzie pożądane Chociaż bowiem Trocki nie 
wieści w doktrynerski sposób rewolucji świato­
wej, a nawet unika wogóle tego słowa, to jednak 
spodziewa się, widocznie w  późniejszym czasie, 
po nowych przesileniach — postępu jego ruchu, 
pochodu, jakiego mu odmówiło to dziesięciolecie. 
W ydaje mu się, że przesilenie giełdowe Am ery­
ki, jakie zapowiedział na kilka miesięcy przed­
tem, stanowi przegrywkę przesilenia przemysło­
wego, którego skutkiem będzie zarzu-enie Europy 
towarami Spodziewa się przyjścia Jego przesile­
nia „mniejwięcej za dwa lata, a może i wcześniej". 
Dlatego wydaje mu się też. że podróż MacDonalda 
do Waszyngtonu służyła wcale nie celom pokoju, 
tylko celom .bezpieczeństwa. Trocki szydzi z tych 
konferencyj, gdzae dwa mocarstwa spierają się o 
•>0,000 tomn, jakiemu chcą górować, choć płyną po 
łzach pacyfizmu.

— A  wasza czerwona armja?
Szczerze wypowiedzieliśmy się za rozbroje­

niem. Dopóki nie możemy tego osiągnąć, musimy 
się zupełnie tak samo bronić, jak inni. Czyż nie 
może się zjaw ić nowy jaki Demikim?

Tak — to na najradykalniejszym Wschodzie po­
wracają stare motywy, któremi Zachód „nudzi sie­

bie i młodych chłopców" — i wciąż jeszcze nie w i­
dać końca Jadąc przez te przestronne ciche krai­
ny Wschodu i widząc chłopów i pasterzy, jak kie­
dyś przy pracy, albo też prawie, jak kiedyś, czło­
wiek zapytuje się niekiedy z cynizmem lub rezy­
gnacją, czy też ten olbrzymi nakład energji i du­
cha, ta walka dobrej woli z wolą lepszą, ten ma- 
tcrjalistyczny idealizm, czy jest on czerni więcej, 
niż wielką grą.

Jest czemś więcej. A le o fiary są duże, a ten o- 
kres rewolucyj przeciąga się w straszliwy spo­
sób Ludzae, jak Trocki, narażali postokroć swe 
życie. A  kiedy dopytuje się o datę, by coś w y li­
czyć, powiada zcicha:

— Jesteśmy tu całkiem sami Nikt nie nrzycho- 
dzi. Od czasu odwiedzin Webbsa w  lecie, jest pan 
p i e r w s z y m  gościem. Dlatego zatraca się w  pracy 
poczucie czasu. Jesteśmy nomadami, czy w ie pan?

Te  przypadkowe, drobne rzeczy, na których o 
wiele więeej zależy, niż na ekonomicznych teo- 
rjach, wypowiada z siłą czynnego, niezmordowa­
nego człowieka, któremu długa pauza w  oddechu, 
pez twarzy, aktów i zagadnień dogadzała. Byle 
nie potrwała tylko zbyt długo

Bo wszak pływak na morskiem wybrzeżu w y ­
patruje z tęsknotą brzegu bardziej uczęszczanego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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N ABO ŻEŃSTW A W SYNAGOGACH Z POWODU 

100-LE G IA  P O W IT A N IA  
W sobotę, 29 bcn, odbędzie się W synagodze na 

Tłomackiem i w  innych synagogach warszaw ­
skich uroczyste nabożeństwo z powodu stulecia 
Powstania Listopadowego. W  synagodze na Tło- 
mackiem uroczyste kazanie w ygłosi rabin w ar­
szawski, prof. dr. Schorr. W  synagodize „Bożni­
ca Nożyka'1 uroczyste kazanie w ygłosi prof. dr. 
Majer Bałaban.

SESJA SJOŃSKIBJ RADY PARTYJNEJ W  WAR  
SZAWIE

Na onegdajszem posiedzeniu sjońskiego Korni 
te tu Centralnego w  W arszaw ie uchwalano zw o­
łać nadzwyczajną sesję Rady Partyjnej organiza­
cji sjońskiej w  b. Kongresówce. Obrady rozpocz­
ną się w  niedzielę 29 bm. o godz. 12Jtej w  połu­
dnie w  lokalu Centralnego Komitetu sjońskiego 
W  Warszawie.

DRUGI ODCZYT ŻABOTTŃSKJFGO W  W A R ­
SZAW IE

llm fll

Breitbartów jest jednak tak |x>pularne, że nie 
dziw, iż  często grasowali osobnicy, przywłaszcza­
jący sobie imię „króla żelaza'1 Ostatnio czyni to 
niejaki Nachum Goldbrauin, który nietylko, że 
pod nazwiskiem BreiLbarta produkował się na 
prowincji i na letniskach, ale w  dodatku jeszcze 
wdał się w  flirt w  W arszaw ie z niejaką Salą 
Reiohenberg (Nalewki 26). Obiecując jej, że ją 
poślubi, wyłudził izekomy Bicłtbart zadatek na 
posag w  wysokości kilkudziesięciu dolarów. W  
międzyczasie Goldbraun- Brcitbart wyjechał do 
Rumun j  i, ale warszawski urząd śledczy następuje 
mu na pięty i  nie zasypia sprawy.

INSPEKTO R C ELN Y S K A Z A N Y  Z A  SZA N TA ­
ŻO W AN IE  F IR M Y

W  swoim czasie duiżą sensację wywołała afe­
ra przemytnicza peynej firm y warszawskiej pp 
Kellera i Sehulberga. Aferę w ykrył w  Gdańsku 
tamtejszy inspektor "■■laiy, Tomasik. Obecnie sta­
nął p. Tomasik przeS  warszawskim sądem okrę 
gowym, oskarżony o szantażowanie wspomnianej 
farmy. Gdański inspektor celny przyrzekał mia-

Przj wódca sjonistów rewizjoniisfó-w. Włodzi- I nowicie firm ie „Kosm os*, że całą sprawą zlikwi
mierz Żabotyński w ygłosi w  sobotę, 6-go gru­
dnia drugi odczyt w  Filharmonji Warszawskiej
Odczyt wygłoszony bedzae n. t, „Zadania sjoń- . . .
skip] rekonstrukcji *. Jak wiadomo, w  dniu 14 Onegdaj sąd apelacyjny w  W arszaw ie wyrok ten
grudnia mówić będzie Żabotyński w  krakowskim zatwierdził.

duje w  razie odpowiedniego „wynagrodzenia". 
Przed sądem p. Tomasik wypierał się winy, ale 
mimo to skazany został na S miesięcy więzienia.

Starym Teatrze

W L  ŻAB O TYŃ SK I W  B IE LSK U  
Na skutek zaproszenia bielskiego Związku Sio- 

nistów Rew izr-n^iów . wygłosi Wł. Żabotyński

P A P IE R K I ZAM IAST B ANKNO TÓ W .
Właściciel dóbr. niejaki Jechcskel Szalom Karo, 

przeprowadził pewną transakcję handlową, na 
skutek której o l r z e n f ; . -  miał od Banku lm ailo yo

bielskiej sali Strzelnicy odczyt w  środę dnia przemysłowego w W arszaw ie (Marszałkowska
17 grudnia br. na temat: „Anglja, Arabowie j Ży- 151) złotych 4.000 W  oznaczony m czasie nadszedł
w

ttad
WŁODZIMIERZ ŻABOTYŃSKI W  KATOWI- I 

CACH*
W e czwartek 18 grudnia br. o g 8‘30 wieez. 

przemawiać będzie w  Katowicach, Sala Powstań- ; 
ców, ul. Sokolska, W ł. Żabotyński n. t. „Żydz,, 
A r  ano w ie i Anglja i co dalej?*1

Przedsprzedaż biletów  od 28 Listopada począw­
szy do 8 grudnia włącznie w  Katowicach w księ- ; 
gara i żydowskiej E. Wiener, ul. Szopena 8, u p. 
Leopolda Kriegera ul. Tylna Marjaeka 9, w  re­
stauracji RAnga, ui. Mielęckiego 8 i w  restauracji : 
Urbacha ui. Dyrekryjna 3; w  Król. Hucie u pana j 
Spdry ul. 3-go Maja 42. j
O ZA N IE C H A N IE  S K ŁA D A N IA  W IEŃCÓW  N A  | 

GROBIE N IEZNANEGO ŻO ŁN IE R ZA  !
„Polonija" donosi, że rząd polski rozważa obe­

cnie propozycje, zgłoszoną przez W ielką Bryta- 
nję wszytskim państwom w sprawie zaniechania 
składania wieńców na gro-bie Nieznanego Żołnie­
rza. Propozycja przedsl awiona została minister- \ 
stwu Spraw Zagr., które w  tej mierze zasięgało 
opinji naszych w ładz wojskowych. Jak wyjaśnia­
ją  ze źródeł miarodajnych, polskie władze woj- 
Bkowo godzą 9ię zasadniczo na przeprowadzenie 
tego projektu, o ile inne państwa zastosują się 
do niego. ]

ŚLED ZTW O  PR ZE C IW  POSŁOM U KR AIŃ SK IM  j
Aresztowany ubiegłego .niesiąca poseł dr. Bi- j 

lj»k , adwokat z Grouka Jagiellońskiego pod za- 
r z u ! '^  zbrodni zdrady stanu został wypuszczony
na wolność. Śledztwo w kierunku zbrodni zdra- 1 limskicji wypadek, który jest la kończeniem trą­
dy stanu zostało zastanowione. Toczące się prze- j gedjd na tle miłosnem. 
ciwko drow i B iljakow i dochodzenia idą w  kie­
runku zbrodni zakłócenia spokoju publicznego, 
kiórej się miał dopuścić na odbytych przez sie­
bie wiecach.

Jak info: muje „D iło  już się rozpoczęło prze 
słuchiwanie b. posłów ukraińskich przew iezio­
nych onegdaj z więzienia brzeskiego do Lwowa. 
Sędzia śledczy dla spraw szczególnej wagi przy 
sądzie lwowskim dr Januszewski przesłuchał 
jfuż b posłów Palijewa i Celewicza.

Co dotyczy posłów Kohuta i W isłockiego, to 
prawdopodobnie dr. Kohut zostanie odstawiony 
do dyspozycji sadu w  Stanisławowie, zaś W isło­
cki do dyspozycji sądu w  Złoczowie

SAMOBÓJSTWO ŻYD K U PCA W  BYDGOSZCZY
Z Bydgoszczy donoszą: Kupiec żydowski, Ge- 

daija Herbst popełnił w lokalu własnego intere­
su samobójstwo Gedalja Herbst strzelił do sie­
bie z rewolweru, kładąc się trupom na miejscu. 
•Tak mówią, popadł denat w  zawikłane interesy 
i z rozpaczy pozbawił się życia.

N A D U ŻYW A JĄ  N A Z W IS K A  B R E ITB A R TA
Jak wiadomo, po śmierci znanego siłacza Ży 

gir."' 1 R rcilbnrK  inko ..król1- żelaza produko 
wał Mę brat jego, Gerson BredtLart. Nazwisko

37-1 et ni Stefan Krakuska, handlowie, został 
przed domem nr. 36 w  Alejach Jerozolimskich o- j 
blany kwasem siarczanym. Odniósł od poparze­
nia tw arzy  i rany oczu. Przewiezionemu do 'zp i- 
tala grozi utrata wzroku. Później w  bramie do­
mu nr. 14 przy Alejacn Jerozolimskich popełniła j 
samobójstwo przez wypicie mieszaniny kwasu 
siarczanego z esencją octową 20-lefmia Helena 
Fiałkowska, którą w  stanie ciężkim przew iezio­
no do szpitala. Ona to oblała Krakuskę kwasem 
siarczanym, popełniając później samobójstwo.

Podłoże dramatu jest następujące: Krakuska
żył przez 8 lał z Fiałkowską, w  ostatnich latach 
z nią S e rw łą  a przed kilku dniami się ożenił, 
pozostawiając przyjaciółkę bez opieki i środków j 
do życia. Rozpacz zawiedzionej pchnęła ją do I 
strasznego czynu.

ZLC DZIEJ W  R O L I AG ENTA PO LICJI
Policja w  Świętochłowicach (G. Śląsk) przy trzy- 

mała działacza komunistycznego Maksymiliana 
Zielonkę, notowanego złodzieja i pasera, który 
podając się za wywiadowcę policji, zatrzymywał 
na ulicach W ielkich Hajdiu.. prz ohodniów, pod­
dając ich rewizji. Przyłapany ne gorącym uczyn­
ku Zielonka, stawił dpor policji mundurowej, . 
wobec czego nałożono mu kajdanki. 1

odpowiedni list pieniężny, w którym znajdować 
miała się ta sum:- Jakież było jednak zdziwienie ! 
p. Karo, kiedy otworzył list i znalazł tam po- j  

prostu tylko kilka skrawków papieru, zamiast 
pieniędzy. Ponieważ pieczęcie lakowe na liście 
nie były naruszone, podejrzenie urzędu śledczego ; 
padło na jednego z urzędników banku Okazał 
się nim Edward Tkaczyk (Twarda 55) Urzędnik 
przyznał się do oszustwa i podał, że z listu pie­
niężnego wyjął r-ier;ndze, wkładając zamiast 
n-icn kilka kartek papieru. Niefortunnego urzę 
dnika osadzono w  więzieniu, przyczem zdołano 
mu odebrać przywłaszczone pieniądze

D RAM AT M IŁO SNY PO LIC JA N TA  LÓDZ- 
KIEGO

Na ław ie oskarżonych sądu okręgowego w  L o ­
dzi zasiadł onegdaj posterunkowy policji Bole­
sław Jankowski, który dinia 19 sierpnia br. za­
strzelił 26-letnią Stanisławę Niemierzrńską, skrzy 
paczkę kawiarnianą, a następnie usiłował pozba­
wić się życia.

Posterunkowy Jankowski jest żonaty i posia­
da dwoje dzieci. Poznał Niemierzyńską, zakochał 
się w  niej i miał zamiar się z nią ożenić. Gdy 
spotkała go odmowa ze strony Niemierzyńskiej, 
pozbawił ją życia, a następnie oddał kilka strza­
łów  do siebie. Udało się go jednak utrzymać 
przy życiu. Sąd skazała Jankowskiego na rok 
więzienia, uwzględniając uodłoże zbrodni.

STR A S ZL IW A  ZEMSTA PORZUCONEJ
Z W arszawy donoszą: W e czwartek około go 

dżiny 8 wieczór wydarzył się w  Alejach Jcrozo-

Cała m ło d z ie !

Jada
z rozkoszą 

czekoladę mleczną

Z  sali koncertowej
K W A R TE T  SCHACHTEBECKA.

Ten lipski zespól, choć nie należy do pierwszo­
rzędnych. może się poszczycić wybiłnem zgraniem 
swiadezącein o sumiennej pracy i poważnem usto­
sunkowaniu się do wykonanych utworów Brak 
mu siły tonu i ciepła wyrazu, przeważa zaś na­
strój zbyt komnatowy, zanadto zac;szny i przy­
tłumiony znajdujący odpowiedni współczynnik w 
nosowo ni. jakby wciąż sor-dynowanem brząiienir 
instrumentów W łaściwość ta najmniej przeszka­
dzała w f-il u i kwartecie Ravela. utworze opartem 
we wszystkich czterech częściach na tymsamym 
lemacie, lirycznym i miękkim, bez stosu pacierzo­
wego; w Mozarcie („Jagdquartctt“  —  znowu) by 
ła jednak zupełnie nie na miejscu, powodując bar­
dzo anemiczna barwę Dopiero w fortepianowym 
kwintecie Dvoi aka nabrała gra rumieńców przy 
interwencji i w towarzystw ie rasowej pianistki 
kameralnej p Schachtebeck Szczególnie środkowe 
części (dumka i furiani; udały się bez zarzutu; po­
łowę zasługi przypisać należy samemu sympatycz­
nemu, utworowi (minus ogrania) pełnemu jędrne­
go zacięcia i śpiewnej, nieprzerwanej płynności 
Z wykonawców wyróżniali się wiołista i czelista.

Na szerokjnr Suriecie
TRZJASIENIE Z IE M 1 w  PERSJI

Z Londynu donoszą pod datą 27 bm.: Wedla 
wiadomości, nadchodzących z Persji, stolica per­
ska Teheran, nawiedzona została ubiegłej nocy 
przez katastrofalne ti zęsicnie ziemi Praw ie wszy 
scy mieszkańcy w panicznym popłochu opuścili 
miasto i obozują pod golem niebem, wobec czego 
narażeni są na fatalne skutki zimowej aury. Wszy 
stkie połączenia telefoniczne i telegraficzne są 
przerwane, wobec czego brak dotychczas wszel­
k ie j  szczegółów o rozmiarach katastrofy, w  każ 
dym raz!e jednak wstrząsy były bardzo silne i 
z dotychczasowych doniesień wynika, że zupełne­
mu zniszczeniu uległa większa część miasta

Również co do liczby ofiar. która prawdopodo 
bnie bodzie bardzo znaczjna. nie nadeszła dotych 
czas żadna konkretna wiadomość.

TRAGEDJA T R U P Y  CYRKOW EJ
PAT. donosi z Meksyku: W  pobliżu miejscowo­

ści Izapualo. spalił się skutkiem zderzenia z cy­
sterną, wiozącą benzynę wagon, w  którym je 
chała trupa cyrkowa 13 osób z pośród persona- 
In lej trupy zginało w płomieniach. 18 odniosło 
ciężkie obrażenia. Dzikie zwierzęta, w tej liczbie 
kilka lwów, uciekły z klatek i wpadły do wsi. 
gdzie spowodowały straszny papiocn Drapieżniki 
zostały wkońcu zabite przez mieszkańców w si 
W ielkie szkody poczyniły słonie, które także wyr 
wały się na swobodę i których nie udało się 
schwytać. Uciekły one w pobliskie góry.

Rozpowszechniają
„Nowy Dziennik*
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DOM i SZKOŁA
&r.Tt

Kr. 22

0 skrócenie czasu pracy mlcdzieiy szkolnej
Dobrze się stato, że ub lamach „Domu i S?ko 

,y ‘‘ Poruszono problem pracy domowej ucznia.
tu bowiem spra 'a bardzo ważna, a w 

Przeciwieństwie do pracy szkolnej ucznia, uchy 
jkfoca się z pod ścisłej kontroli, bardzo pożą­
danej przy obecnym stanie rzeczy wym agają­
cym rychłej i gruntownej naprawy.

Dla oświetlenia tego problemu pragnę dodać 
darść uwag, które mi sie nasunęły podczas pra 
W k i  nauczycielskiej.

W  pracy domowej ucznia należy wyróżnić 
2 kategorie zajęć i osobno je traktować. Pierw* 
^ e  są to zajęcia związane z tokiem nauki w 
szkole, a w ięc pr- iłowanie lekcji, zadania, 
lektury j inne prace ..zadane" w szkole- Drugie, 
to zaj'ęc'a. które nie mają związku z nauka 
.szkolną, jak nauka języków  (nienauczanych 
^  szkole), muzyki, wrsszcie pomoc w  pracy za 
^odowei rodziców i myca zarobkowa (lekcje).

"Oddawna już doszłam do przekonania, w  kto 
Jem coraz bardziej sie utwierdzam, że naogól 
uczniowie sa nadmiernie obciążeni wszelkiego 
rodzaju zajęciami dom 'wemi i że postulat o- 
śmiógodzinnego dnia roboczego, w zasadzc 
bddawna przeprowadźm y w przemyśle, dale­
kim jest od wejścia w życie u uczniów gimna­
zjalnych. których dzień roboczy, nie powinien- 
fcy chyba być dłuższym od dnia pracy robotni­
ku, w rzeczywistości zaś trwa często 10 i 12 
d°dzin dziennie, a bodaj, że czasem nawet i 
Więcej.

^ in ę  nadmiernego przeładowania młodzieży 
Ptąca. ponoszą zarówno dom, jak i szkoła.

Rodz’ce obarczają często dzieci w \v5eku 
Szkolnym nadmiemem obowiązkami Punktem 
honoru każdei niemal r  atki jest. aby syn czy 
o rk a  • róez obcych vVz-\v którv-b ucza s’e 
w  szkole, uczyli się także dwóch, a conaimniej 
;ednego języka obcego poza szkołą W iększość 
rodziców rtara się taki, dać swoim dzieciom 
Wykształcenie m uzyczie. wymagające tal wie 
le czasu przyczem często jedvnem kryterium 
w tej oprawie, iest oko:ic7ność czy  rodziców 
stać na kupno fortepianu. Zdolności mało kto 
berze pod uwagę chodź* przecież głównie o 
zaspokojenie próżność1, nie można przecież po 
Zostawać w tyle- kiedy ten i ów znaiomy. czy 
krewny ma już fortepian w salonie. Rodzice nie

h ł ^ s'ę z tem' że P ° ’ ern110̂  umysłu nie iest 
^jbJraniczoną, że tylko uzdolnione specjalnie

w tym kierunku jednostki, mogą uczyć się rów­
nocześnie i  powodzeniem kilku jeżyków i do­
prowadzić do rzetelnych wartościowych wyni­
ków N oezęściei szkoda drogiego czasu dzie­
cka dla tych usiłowań, kończących się zazw y­
czaj. po  jedno, względn e dwuletniej próLie, na­
byciem powierzchownej znajomości początków 
obcego języka, co prowadzi tylko do preten­
sjonalności i nieuzasadn'onego wysokiego wyo 
bnżen  a o sobie. Cc do nauki muzyki, nieraz 
zdarzało m: się słyszeć z ust lud/i prawdziwie 
muzykalnych, w yrazy współczucia dla niem'- 
>o#em > nbrabianyh instrumentów, przez pozba 
w'onv'-h słuchu i zdomości muzycznych adep- 
tów. Przyznam się, że w  takich wypadkach 
'^ i e  współczucie zawsze jest po stronie dzieci, 
będących ct’arami prUr-ości rodziców, którzy 
zr°szta napewno pra gna tytko dobra swoich 

'i  cci i nie dają sobie sprawy z tego że przez 
nadmierne •barczanle 'Ch obowiązkami. któ­
rym te nie mogą należyce podołać wyrządza­
ła im aiepnv:»tn|.vane 'zkndv tak z punktu w i­
dzenia wychowawczego taknteż i ze względu 
na fizyczny rozwój m iodzieżv

O Inośnie do zaięć fpzr.iów spowodowanych 
1lsł’l^arrT, św^dczonerrr rod-icom w ich pracy 
zawodowej i domowe? nie podzielam zdania, 
że ra leżv  usuwać dzieci od wszalkicna udziału 
w 'aieciach rodziców, w ce'u umożliwienia im 
rze! orno spokojnego oddania się nauce Ele­
mentarnym obowiązkiem społeczeństwa jesr 
uchronić młodzież przed koniecznością pracy 
zarobkowej, ale zapo7nanie sie dzieci w wieku 
szkohmrt z zaw >dowa praca rodziców, nie 
związane naturalnie ze i/cyt wytężająca pracą, 
do krńrpi sił, nłr, ivch nic dorosłv wydaie mi 
sie. ze wszech miar p -żytecznem. i to tak dla 
wykształceń i  wiadomości iakoteż 1 charakte­
ru Zapoznając się z praca ojca względnie mat­
ki, czy to w handlu rzemiośle, na roli. czy w-'- 
g flS  gdz.e to iest m oż"w°m  dziecko zdobyw■< 
sob:° r.raktyc7fjp wieo:' zasób wiadomości > 
produkcji i obr-.cne dóbr iednem słowem wia­
domości o życ v. które moga sie okazać równie 
ważne lub ważniejsze ■ pożyteczniejsze, °d w ;a 
domnści nabywanych w szkole, któ^e 1 >--/v do­
tychczasowym systemie szkolnym mo wiem 
*erorm. sc jeszcze zbyt oderwane i mało zwią­
zane z życiem Zajęcia takie o ile są fizyczne, 
stanowią doskonałą i mile przez dzieci widzfa*

i ną przeciwwagę dla głównie umysłowych za­
jęć szkolnych. Pozatein dzieci uczą isję przy 

' tern cenić pracę wogóle. ft pracę i trudy rodzi­
ców w szc-.ególności, skutkiem czego >to<ut:ek 
do życia i jego zadań staje sie lurdzAń ryjki--.

Dziewczyna czy chłopiec powinni pozatein w 
domu w sposób praktyczny przez pomoc w go 
spoda^stwie nabyć szereg wiadomości oraz zrę 
czność w wykonywaniu wielu czynności gospo 
darskich potrzebnych w życiu codziennem.

Przejdziem y teraz do zajęć domowych 
ucznia, podyktowanych przez szkolę.

I tutaj spotykamy na ogół przeładowanie, nad 
mierne wymagania, nie liczące się z czasem 
nn: cii d-T-iprkn .Np1eżv 7dać sobie spjnwe 
z tego. dlaczego przygotowanie się do lekcji 

j (ustr.e i pisemne) ^ak wiele naogól zabiera cza­
su. Składa.ia się na to przyczyny bardzo różno­
rodnej natury

Jedną z najważniejs ych, jest przepełnienie 
k ia ' licząćych od 45— 60 i wiece.i uczniów, pod 
czas gdy porządnie pracować i wszystkicn ucz­
niów do współpracy wrciagnać można w klasiu 
bczacei uąjwyżej około 30 uczniów. W  klasie 
przepełnionej, nauczyciel ma dla każdego dzie­
cka bardzo mało czasu, uczniowie są rzadko I 
krótko pytani, brak czasu na zaiecie sie słab­
szymi uczniam i/którzy wymagaliby specjalne 
go zajęcia sie nimi. Uczniowie tacy przychodzi 
do domu z tak s.abem pojęciem -o nowej lekcji, 
że pozostaje właściwie do zrobienia na nowd 
to. co uczeń powinienby wynieść ze szkoły.

Druga ważną przyczyną jest taict, że na ła~ 
wach w yższego gimnazjum znajdują się często' 
uczniowie, którzy nie nadain sie do nauki tegoi 
rodzaju. P rzy  braku zdolności i inteligencji 
wymagania szkoły yiawet ściśle biorąc, ntó 
riadrwarny mus^n bvć odczuwane, jako wyg6J 
rowane. Uczniowie tacy siaie są umęczeni, nie^ 
nawidzą nauczycieli, jako narzędzia swojej md 
ki; zapracowani przez trzy czwarte doby, z efs 
ktem. który nawet w wypadku, gdy jest niotf 
dodatni, w rzeczywistości nie odpowiada wy-' 
■:u-nm i męce młodvch organizmów.

Odnosi się to, jak już zaznaczyłam Wyłącznie 
I do wyższego gimnazjum, niższe bowiem jako 

odpowiadające szkole powszechnej, powinno 
zasadniczo kształcić wszystkich zgłaszających 
się uczniów, o ile tylko nie wyKazuja jakichś 
anomalii umysłu, któreby nakazywały skiero­
wać ich do szkół specjalnych.

Przejdziem y wreszcie do ostatniej i często 
nie najmniejszei przyczyny przepracowania

Problem nrzeciąienia
tnlodzieiy szkolnej zagranice

Szczególnie jaskrawię wystąpił ostało:® problem 
Przeciążenia we Francji. Koirtgres zrzeszeń rodziciel­
skich, od-byty w roku i929. przedłużył Ministrowi O- 
'^wiecema odpowiednie postulały. Domagają się one: 
&ierszego uwzględnienia ćwiczeń cielesnych i g.ier 
.ruchowych na wolnem powietrzni w programach 
szkolnych, redukcji materiału nauczania, zreduko­
wania pracy zbiorowej w klasie, celom pozostawie­
nia więcej czasu na indywidualną pracę młodzieży, 
nie4>rzekracza>n;a. liczby 20 godzin pracy umysłowej 
na tydzień w Masach p"ższych szkół średnich, a 23 
—24 godzin na tydzień w wyższych klasach tych 
Szlkół, ograniezenia liczby uczniów w klasie do 35, 
WPonmoiwain.ia, pracy dum owej młodzieży, zadań I w y 
Pfaicowań przez dokładne wzajemne porozumienie 
s,|e nauczycieli jedmei klasy, celem uniknięcia nawa­
łu pracy w  pewnych okresach, w  których przyczy­
nia się on do czasowego przeciążenva młodzieży.

Czasopismo francuskie „Revue Universitaire‘‘ roz­
pisało w  listopadzie 1929 r’. obszerną ankietę w spra­
n e  przeciążenia młodzieży. Wynikiem tej ankiety.ICtA ro  « L - „ ł  - --
która ib w T lS k a ' tysięcy glosftw kół 
kWh, szikolnictwa średniego i powszechn -
,5zeń TodzicieteWch, byłych uczniów i lekarzy, ^  
sta czasopismo to w  numerach 6, < »
4odó ci-ekaiwe.

f i ^  zaprzecza, by ts-tmlało przeciążenie. 
1 Wt godnraaą oMctópzy, aaledjr mówić o

fałszywem obciążemiiu (nie „surnieoage“ , 'ecz „mal- 
mcnage“ ) które występuje tiu i ówdzie na wszyst­
kich stopniia-ch nauczaniE, tak u dz ewc-ząt, :ak : u 
chłopców, tak w mieście, jak , na ws-. Szczególnie 
jednak często daje się oino zauważyć u młodzieży 
wieilkomiieiskiej ptci obojga c^Jrywanej tbytnio od 
sipdkojnej pracy szkolnej ; djiimws; samem tempem 
życia wieBkoiiniicjsikiego. N ektóre glosy zw-tacają u- 
wa-gę na to. że dziewczęta więcej oie.v'ą pod prze­
ciążeniem, aai-iżeK chłopcy, przyp sując to zjaw łko 
tnmejszeij odporność-, dziewcząt, !ch wrażi wośc.i i 
nerwowości, oraz tej okoliczności, że najwyższe wy 
mag ani i a szkolne przypadają właśM-'e na okres doj­
rzewania płciow ego. Podnoszą też większą su r.ien- 
ność dziewcząt, ora-z ich większą innbcię, podnic 
cającą do wysiłków nawet ponad siły.

Naijwęcej uwagi poświęcają uczestnicy ank ery 
pracy domowej młodzieży, żądając odpowiedniej je: 
organizacji i ułatwienia ze strony szkoły przez ko­
ordynację zadań z posz.-zcgólnych przedmiotów. — 
zwłaszcza prac pisemnych.

Co do wewnętrznych przyczyn przeciążeń.*. ti> 
liczne głosy wskazują na zbyt wielką liczbę takich 
uczniów 1 uczenie, którzy z powoau braku odpowie­
dnich uzdolnień nie powinni byli znaleźć się w szko­
le średniej, Znailazłs-zy się tam bowiem. nie mogą 
mimo swej pilności i pracy, podołać wymaganiom 
szlk-oły. |śtniede więc Konieczność ostrej selekcji. — 
Pienwsze dwa —  trzy lata naufci w szkole wykażą 
uzdolnienia i zainteresowania, poczem powUwiu spra 
wieddiliwii ocena zatrzymać tylko tych, którzy stoją

na poziomie wymagań szkoły. Albo więc ostrzejsza 
selekcja, ał-bo stale obniżanie poziomu szkoły —• 
oto alte-nnatywa. wobec której stoi obecnie szkoła 
średnua.

Oiprócz uczniów nieuzdoln-ionych .do nauki w szk-o 
le średniej, znajdnją się w niej często -i. tacy. któ­
rzy z powodu zbyt młodego wieku do danej kłasy, 
albo z powodu choroby. ni.e mogą pracy, od jii-eh 
wymaganej, podołać N;chtóre głosy żąda.ią więc. by 
szkoła nie przyjmowała uczniów poniżej przepisa­
nego wieku i by wymagała przy przj im-owanu św.ia. 
deetwa lekarskiego co do stamu zdrowotnego ucznia 
hub uczenicy. Wynika wiec z tych głosów postulat 
niezmiernie ważny, znajdujący już ecl r we wiału 
krajach i szkołach, iż co do każdego ucznia i uczeń cy 
szkoła powinna przy wstąpieniu otrzynuć ocenę icb 
sprawności fizycznej i Intelektualnej w odniesieniu 
do wymagań szkoły średniej odnośnego typu ,,W ła­
ściwy uczeń do właściwej szkoły" — oto — zdaniem 
niektórych — lekarstwo na chorobę, zwaną prze­
ciążeniem.

Podobne głosy odez-uały się na konferencjach ro­
dzic i etek ich w Szwajcarii, a prasa pedagogiczna w  
Niemczech ogłasza obecnóe poważną ilość rozipraiw 
na ten temat. Wido.znem w.iec jest, że szkoła i dom 
sznkają dziś wspólne] drogi, któraby najwygodniej 
można poprowadzić młodzież ku wytycznym celom 
wychowania i nauczania współczesnego, bez zbyt* 
nłego obciążenia jej sił fizycznych i umysłowych.

Er.
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uczniów, a m ianowicie zbyt szczodrego  szafo­
wania przez nauczycieli domowemi zadaniam:, 
tak pamięciowemi, jakoteż j piśtnieimerni.

M ów iąc o zadaniach pam ięciowych mam na 
myśli w  p ierwszym  rzędzie dosłowne kucie na 
pamięć, które jakkolw iek znacznie ogran ieon :- 
obecnie. zbyt w iele jeszcze zajm uje czasu. Dru­
gą plagą jest nadmiar, ho jn . czasem dłonią ..za 
'dawanych" domowych wypracować piśmien­
nych. P o  szeregu godzin, przeciwnego naturze 
młodych, a koniecznego przy naszym dotych­
czasowym system ie szkolnym, możliwie najspo 
hojniejszego siedzenia, w wu mnkach. pod wzgle 
'dem higienicznym wiele pozostawiających do 
Syczenia, uczeń zostaje znowu przywiązany na 
dłuższy czas do stołka, co napewno źle w pły­
wa na jego rozwój fizyczny, doprowadza do 
Skrzywień kręgosłupa i niezdrowych, b rzyd ­
kich nawyczek.

Zdając sobie sprawę z tego, że w  ramach a r  
tykułu wiele ważnych nawet rzeczy pominę­
łam, innych, dotknęłam tylko końcem pióra, 
niejako dając może pole do nieporozumień, rea 
putnuję.
„ Z  dwudziestu czterech godzin, na które dzie­
limy dobę, dziesięć powinien uczeń przezna­
c zyć  na sen, dwie godziny mniej więcej na po­

siłki, najwyżej ośm dla obow iązkow ej pracy 
(sześć w szkole, na jw yże j dwie w domu), po- 
zostałem i czterem a godzinam i powinien dow ol­
nie rozporządzać na sporty, gry , spacery, lektu 
rę, pomoc w gospodarstw ie, pewien udział w 
pracy rddziców  c zy  w reszcie w  starszym  w ie­
ku. na specjalne oddanie się dziedzinie wzbu­
dzającej szczególne zam iłowanie.

Dr. S. Perlmuftcrowa

Czasopisma nadesłane
WYCHOWANIE. F1ZYC7NE NR. 10 zawiera: Jub ■ 

ltuszowy artykuł o działalności Dra S. Kopczyńskie­
go, Wychowanie fizyczne Narodowe, W ystawa Ki- 
gjeniczna w  Dreźnie, Zawody młodzieży szkolnej. 
Muzyka podczas ćwiczeń gimnastycznych. Oceny, 
Sprawozdania ł inne — Poznań, Park Wilsona.

„POLONISTA", dwumiesięcznik, poświęcany spra 
wam nauczania języka polskiego, Warszawa, Inst. 
Wyd.. „Biblioteka Pcłska", Nowy Świat 23/25. PKC 
24.195, pólr. zł. 5‘— Nr. 1 tego czasopisma zawie­
ra między imn.: Język ojczysty a wychowanie mło­
dzieży. Historia literatury w  szkole średniej, Opo­
wiadania w  początkowej nauce języka polskiego, 
Poprawianie wypracowali, sprawozdania z pedago­
giki krajowej i zagranicznej, -ecenzje, kronika i t. p.

„UNZER KIND" NR. 10. zawiera :Zagadn.icn.le o- 
p.ieki s-połecznej, Rodzice, Lenistwo u dzieci, Opieka

społeczna w P olsce  pod znakiem kryzysu, O WJT 
chowwwer,cli i sędziach, Spraw ozdania  i ta, W ar^H  
wa, Przechodnia 5.

KSIĄŻKI.

MARJAN GOLJAS: Organizacja pracy domowe] 
ucznia. Książnicą- Atlas. W arszaw..—Lwów 1931,
tłibl.ii :tczka „WsyólprJtu dn-niii i szkoły", zł 1‘— . 
I>uść p\n\ ierzchtfwie omówienie zagadnienia pracy 
domowej. Szkoda. że autor nie zadał sobie trudiu po 
głębienia prC»Ięi»ti dania celowych, konkretnych 
wskazówek. Warto jednak przeczytać, by zagadnie' 
nie poznać.

ODPOWIEDZI REDAKCJj.
M. L— r. RZESZÓW: Am rzeczowo, ani językc 

wo artykuł nie jest odpowiedni. Do kosza.
• ► •

Następny dodatek, poświęcony zagadnieniu kary 
w- wychowaniu. Korespondencie i artykuły: ,,Dwn i 
Szkoła", Kraków. Lwbo-mjrskiego 13/2.

ZAKOŃCZENIE „DOMU i SZKOŁY".

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc gruazieri b. r.

J U Z  N A D E S Z Ł Y  D A L S Z E  T R A N S P O R T Y

i KALOSZY
d o  w s z y s tk ic h  fllyl

Olbrzymi wybór gatunków i modeli.
ZDROW E I PIĘKNE W Ł O S Y !!!

„SAVON-bQTGS“
P ierw szorzęd n y  środek 
do p ie lęgnow an ia  w łosów

U su w a  łu p ież  
w zm acn ia  porost w ło só w

Długoletn ie doświadczenia. - Doskonałe 
wyniki. - Do nabycia w e  wszystkich 

składach kosm etycznych.

P R Z ED S T A W IC IE LS T W O  DO OD D ANIA
Inform acji udziela:

A. I.i*x, K rak ów , S k aw iń ska  8 
od godz. 3 4 popoł. S870,

Czy chcesz się dow iedzieć co pow ie o T w o im  charak­
terze, zdolnościach, przeznaczeniu słynny Psycho- j  
G ra fo log S zy ller-S zko ln ik? Napisz natychm iast imię, /  j  
rok i m iesiąc urodzenia, o trzym asz analizę charakteru 
darmo. Poznasz kim jesteś, kim być możesz. W arszawa 
Psycho-G ra fo log Szyller-Szkoln ik , N ow ow iejska 32. 
N in ie jsze ogłoszen ie i 75 gr. znaczkam i pocztowem i 
na p rzesy łkę załączyć. Analiza szczegółowa, horoskop 
odpow iedzi słynnego medjum E vigny-R ara  Zł. 3.—

LEKCJE TRYKOTAR 
STWA RĘCZNEGO <pu
owery. czapeczki najnu­
dniejsze) tk en: n y . tent 
ryfki, tiłety Zgłoszeń; 
„EMKA“. Zakład haftu 
endłowanra. — ul. Pędź-' 
chów 3.

A A A A A A A A

Zarząd Gminy W yzn . żyd . w  S trzyżow ie

rozpisuje

I C O N K U R S
na posadę rabina w S trzyżow ie . W a/ink- usta­
w ow e . P ob o ry  wcdl-e lin iow y. Po-sada do ob 
jęcia po zatw ierdzeniu  wyboru kandydata. P o ­
dania udok-unierit-owane należy wn teść do Za­
rządu Gm iny do końca gruda* a 1930. 3892x

“ Z a k o p a n e ™
Pensjonat „ŚWIT". Heleny Oderbergowei 
Zamojskiego 8, telef. 437. — Pokoje komforto­
we. Ciepła i z-mna woda w pokojach. Carasy 
słoneczne. Kuchnia wykwintna. Ceny bardzo 
przystępne. 3583m

NaHŁSzły świeże żurnale 
i Kroje paryskie

do pracowni sukien i płaszczy daiusk.ch w „Ognisku 
Pracy" przy ul. Mikołajskiej 9, U. piętro Zamówię 
ni;.a przyjmuje się e c-d z. cm nie, z wyjątkiem sobót, 
od godz. 11— 1.

MIESZKU N I K  .. m fo rie m  or.u
jednopokojowe B a to rego  7 za ucznym czynazem

  do w yna jęc ia  — ■ - ....
Zgłoszenia Finkler, Szopena 6

IW i l  l ł  R *>*AŁI tapicersko -deLoraeyjne 
urtownie i częściowo N A J T A N I E J  

— -----------------   w K r;! I* <v Fabryce Firanek _

MICHAŁA UIEITZA, ' tORJAHSKA 23

TOREBKI DAMSKIE
portfel-o, portmonetki, teki ze skór prawdziwych 
kirokcdylowych, fokowych, kozłowych i in.nych 
araz manteury i skórzane nesesery, j-akuteż w y­
roby weneckie w największym wykorze połę,u

0. 0 E P E I H E F , Kranów, Krakowska 4
w podworcu, parter. 3851er

2  t  K O P A N E
„ P R Z Y S T A Ń  * droga do Białego
Tele fon  273. P en sjon at A. Rum eldowei 

p rzy jm u je zam ów ien ia  na pokoje na zimę.

KOŁDRY od Zł 17 '-
noleca W ytw órn ia  K ołder 

I. SCHAFF, K rak ó w , G rodzka  32

■ ■ ■  DfcOGUERJn WKMM
M a g is try  J. M ichn ik -K ora li 

ul. B ożego  C ia ła  Ł. 15
poleca po cenach umiarkowanych: Ś w ieży  tran, 
specyfik i, w yb o row e  perfum y i w ody koloń- 

skie na w agę  oraz w sze lk ie  kosm etyki.

N le łam iiw e  i w ieczne płyty g ram o fo ­
nowe o zdum iew ająco  czystym

i naturalnym  g ło s ie  5 $ESTAi i  jut na s k ł a d z i e  w e firm ie : „Moza**, |
Grodzka 15. —  „H arm on ja ", pl Marjacki 1.
W ystrzegać  się naśladownictw.
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Wschóc 
słońca 

u l  18

Listop3d
29

Sobota 

9 K is lew  5691

Zachód 
słońca 

3. ni. 29

Konferencja Krajowa Org.Sjcń- 
shiej zaclt. Małopolski i Śląska
zwołana na dzień 5 i 6 stycznia 1931

Egzekutywa Organizacji Słońskiej w  Kra ko 
Wie na ostatniem  swem  posicdzcwu utihwaliła 
Zdo łać Kon ferencję Krajowa Organizacji Słoń­
skiej dla zaeh. Małopolski i Sianka na tlzeń  5 i 
6 stycznia 1931. Otwarcie K on fcrercji nastąpi 
5 stycznia w ieczorem .

Porządek dzienny jakoteż szczegółowe pole 
cenią oo do wyboru delegatów na Konferecję- 
Podam© będą wszystkim Komitetom Lokalnym-

Egzekutywa w zyw a  wszystkie Komitety La 
kalne do uiszczenia zaległego podatku partyjne 
KO, gdyż od u iszczen i tegoż zależne es t prawo 
Wyborcze członków organizacji.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiei 
dla Zach. Małopolski i Śląska 

w Kraków e 
Dr. I. Schwarz bart A. Holstatter

przew . gen. sekr-

POSIEDZENIE CENTRALNEJ KOMISJI 
SZEKLOWEJ

W  sobotę, 29 bm- odbędzie się. o godzinie 8.30 
■w.ecz. w lokałt; Organizacji Sjońskiej. St rad oni 

organizacyjne posiedzenie Centralnej Korni 
sjl Szeklowei w związku z nowa akcją szeklo' 
wg z powodu zwołania XVII. Kongresu Sjoni' 
stycznego.

Egzekutywa Organizacji SjoAsJcej dla aacb- 
Małopolski i Śląska zaprasza na posiedzenie po 
■wyższe reprezentantów wszystkich federacyj.

 o-----

— NOCNY D YŻU R APTE K . Dziś w nocy z so­
boty na niedzielę maja dyżur apteki: ul Grodzka
22, pi. Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36 i Brodzińskiego 1.

—  100-NA ROCZNICA PO W STAN IA  LISTO 
PADOWBGO. Staraniem prezydjum gminy żydow­
skiej w  Krakowie odbędą się jutro, w niedzielę 
W 100-ną rocznicę p>owstania listopadowego, dwa 
•tabożeńsiwa: o  godz 9-tej rano w  świątyni po­
m pow ej dla młodzieży szkolnej, a o godz 9*30 
^  starej synagodze.

— HOŁD BOHATEROM W A L K  NARODO­
W YCH N A  CM ENTARZU RAKOW ICKIM . Kom i­
tet wykonawczy obchodu powstania listopadowe­
go wzywa wszystkie organizacje społeczne, przy­
sposobienia wojskowe, Federacje Polskich Zw ią­
zków Obrońców Ojczyzny, organizacje harcerskie 
i  młodzieży szkolnej do tłumnego udziału w  hol- 
m ie dla poległych za Ojczyznę, a spoczywają­
cych na cmentarzu rakowickim. Groby bohaterów 
ozdobione i iluminowane będą przez miasto, po­
sterunki. honorowe zaciąga wojsko i Związek 
Strzelecki Pumkt zborny pochodu w niedzielę 30

o  godz. 15-tej (3-ciej popoł pod pomnikiem 
Mickiewicza w  Rynku głównym

— W Y S T A W A  L ISTO PAD O W A W  MUZEUM 
yRZEMYSLOWElM. Staraniem Towarzystwa M i­
łośników książki odbędzie się w  niedzielę dnia 30
j o godz. 11-tej przedpoł. w  Muzeum Przemy- 

slowem otwarcie wystawy druków, ulotek, rycin, 
Rozkazów wojskowych, nut itp. z okresu walk 
Powstańczych w  r. 1830/31 Materjały do tej wy- 
s :|Wy niezwykle mało, lub wcale nieznane, zebra- 
110 w  Bibljotece Jagiellońskiej

~~ PO ZGONIE ŚP. PROF. P IL T Z A . Pan woje- 
A k  a Ł̂7'â <>Ws'*ł i przesłał -ekton ow i i Senatowi 

ademdckienm Uniwersytetu Jagiellońskiego kon
encję z powodu śmierci śp. dziekana prof. dr. 

Ja»a  Piltza.

-y P O S lE D Z E N IE  W Y D Z IA Ł U  M ATBMAT.- 
^ * Z ] R o i>n ic z e g o  Po l s k i e j  a k a d e m i i  u

odbędzie się w  poniedziałek dnia 1 
Cl b 1. Na porządku dziennym referaty prac ^

naukowych z  dziedziny: fizyk i (prof. Cz. Bialo-
brzeskiego, p. Sit. M rozowskiego (chemji) prof. 
K. Dziewońskiego i p J. Schnaydera) i  anatomji 
(prof. St. Maziarskiego, p. J. Jodłowskiego i p. 
R. Wojtusiaka).

_  K A LE N D A R Z  POGOTOW IA R ATU NKO ­
WEGO Już wyszedł z druku Kalendarz K rakow ­
skiego Pogotowia Ratunkowego na r. 1931. zawie 
rający obok bogatej treści literacko- naukowej : 
informacyjnej, również spis lekarzy w  Krakowie 
Cena egzemplarza 2 zł, do nabycia we wszyst­
kich kioskach i księgarniach. Kalendarz Pogoto­
wia. cieszący się stale powodzeniem, zasługuje 
na i:, U najszersze rozpowszechnienie, a to zarów ­
no ze względu na doborową :reść. jak i na szla­
chetny cel. Ij zwiększenie funduszów naszego T o ­
warzystwa Ratunkowego.

—  KURS J Ę Z Y K A  ESPERANTO. W  poniedzia­
łek 1 grudnia br. o godz 7 wieczór rozpoczyna 
się w  lokalu TNSW. w' Rynku gł. 31 (Pałac Spi­
ski) II. piętro front, 6-tygodniowy kurs języka 
Esperanto. Kurs zostanie poprzedzony wykładem 
pro f dra O Bujwida pt. .,Światowy Kongres E- 
speranlystów w Krakowie". Wstęp na wykład o- 
raz pierwszą lekcję bezpłatny.

— ZABÓJSTWO PODCZAS K ŁÓ TN I Dnia 24 
bm. o godz. 17-tej Jan Możdżeń, podczas kłótni 
familijnej, która powstała w domu Jozefa Rze- 
szutki w  Spytkowicach pow Maków, uderzył sie­
kierą w  głowę Józefa Rzeszotkę tak. że tenże po 
upływie około pól godziny zmarł Jan Możdżeń 
został przytrzymany a odstawiony do sądu powia­
towego w  Jordanowie.

— U K R A D Ł  I U TO N ĄŁ Z ŁUPEM. Oncgjdaj 
wyszedł z domu na kradzież drzewa do lasu Mar- 
jii Kantor w Podoli Górowej pow Nowy Sącz 
Walenty Mol (lat 40) zamieszkały tamże. Po ścię­
ciu drzewa Mol wraca jąc do domu zboczem góry 
tuż nad strumykiem zasłabł nagle, poślizgnął się 
i wpadł do strumyka, głębokiego na 2 m. przy- 
czem uderzył głową o kamień, skutkiem czego stra 
cił przytomność i utopił się

W ŁA M A N IE  DO KOŚCIOŁA. Omegdajszej 
nocy niewyśledzeni sprawcy włamali się do ko­
ścioła greek kat. w  Słotwinach pow Nowy Sącz 
zapomocą oderwania skobla od drzw i zakrystji. 
Sprawcy po wejściu do zakrystji oderwali w ieko 
znajdującej się tam skrzynki, skąd skradli z ka­
setki ■ żelaznej 400 zł w  banknotach po 100 zl i 
33 dolary amerykańskie, a to jeden banknot 20- 
dolarowy, jeden 2-dolarowy, reszta po 1 dolarze.

— FAŁSZYW Ą7 EGZEKUTOR — PR AW D ZI­
W Y  OSZUST. Karłtib Agnieszka, zam przy ul. 
Kochanowskiego 1. 34, zgłosiła do policji, że dnia 
27 bm przybył do jej mieszkania nieznany jej o- 
sobnik, który przedstawił się jako urzędnik Ma­
gistratu, zbierający podatki lokatorskie i zażądał 
okazania kwitów. W  czasie, kiedy Karłubowa szu 
kala w sąsiednim pokoju wspomnianych kwitów, 
osobnik ów skradł jej z łóżka kwotę 720 zł i 
zbiegł. Za oszustem zarządzono poszukiwania

— S P R Y T N Y  „N IE B O R AK 1*. Policja krakowska 
przytrzymała Nieboraka Antoniego (lat 31) bez 
zajęcia i stałego miejsca zamieszkania za oszu­
stwo popełnione przez pobieranie zaliczek na po­
czet rzekomego wyrobienia posady przy koleji.

—  80 FLA S ZE K  W IN A . N iklowa Anna, właści 
ciełka restauracji przy uł. Zwierzynieckiej 29 zgło 
siła do policji, żc w nocy z 27 na 28 bm. skra­
dziono jej z zamkniętej piwnicy80 flaszek wina 
różnego gatunku wartości 750 zł. Dochodzenia w  
toku.

— Z CODZIENNEJ R U B R Y K I Łapa W o lf (lat 
18) praktykant skelpowy, zam. w 'Wieliczce, przy 
trzymanv został za systematyczne kradzieże to­
w arów  bławatnych na szkodę Romana Greitma- 
na kupca, zam. przy ut Florjańskiej 23. — Druż- 
kowska Anna (lat 17) przytrzymana została za 
kradzież płaszcza wartości 200 zł na szkodę Mar­
l i  Lubieńskiej zam. przy uł. Jabłonowskich 4. — 
Luc Kazim ierz (la t 24) służąca, przytrzymana zo­
stała za zakazany powrót z szupasu. Przy wy- 
mineiomej znaleziono podejrzanego pochodzenia 
zegarek zloty damski branzołetowy marki „Ome- 
Pd* Poszkodowany zgłosić się może celem roz­
poznania zegarka w  W ydziale Śledczym przy ul- 
Kanonaczej 1. 24 w  godzinach między 10—13.

‘— Z B Ł Ą K A N Y  KON. Do Zakładu czyszczenia 
miasta doprowadzono zbłąkaną gniadą kiaoz. Ma­
gistrat wzywa właściciela tego konia, aby w  ter 
mińcie dni 3-ch zgłosił się pod odbiór do Zakła­
du czyszczenia miasta, w  przeciwnym razie koń 
fen zostanie sprzedany w  drodze publicznej licy­
tacji.
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Do nabycia we wizyitkidi aptekach.

K O M U N IK A T Y
-  ,,AWUKAH“ . Dziś, w sobetę, o godz. 4 puipoł. 

plenarne zebranie czlom/ków z referatem koł. Karol? 
MiiUera w lokalu ..Przedświt-Haseachar", przy ulicy 
S trądom 15.

-  BR1TH TRUMFELDOR, (Z eJcna 17, I. p.) Dziś,
w  sobotę \> godz. 7.30 wieczorynka z bogatym pro­
gramem.

-  ODCZYT RED. BENC10NA ZANGENA. Dziś,
w sobotę, o godz. 7.30 wiece,, wygłosi staraniem 
stow. ..Merkaz Haccirim" w sali własnej, Krakowska 
41, znany krytyk literacki, red. Bemolom Zaugen ze 
Lwowa odczyt n. t. „Najnowsze prądy w e współcze 
smetj literamiirze żydowskiej**. Tezy: Romantyzm a 
realizm w lit. żyd. Problemy etyczne. Od Lejwtka 
do Pereca.

-  PRZEDŚW IT—HASZACHAR. Dziś, w sobotę, 
o 6 Omeg Szabat, połączony z referatem p. Iza*oa 
Sterna. W  programie żyw y dziennik, monologi, 
pieśni palestyńskie. W  sobotę, o godz. 4 posiedzenie 
Wydziału.

-  „PRZYSZŁOŚĆ H EATIP" (Zielona 17) Dziś, W
sobotę, o 430 pop. .Pltugath chalucej hasafah 
haiwnitb". Jutro, w nr.edzeię, o godtz. 5 pop. . W ie­
czorynka zapoznawcza".

-  STOW. „HECtiALLC-PIONIER** W  WIELICZ­
CE. Dtz-iś, w  sobotę, o godtz. 7.30 wiecz. uroczysta 
naiuguiracia. Przemawiają pip. tow. M. KHtnglwffer, 

H. Komigisberger i prelegent z Krakowa. Wstęp wol­
ny.

-  SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEJ>N. KO& 
ŻYD. („M łode W.I.Z.O.**) Dziś, w  sobotę, o  3 pop. 
seminarium bist. Sfomdzmu. O godz. 4 pogadanka
2 p. Kobnową.

-  ZWIĄZEK SJON. REW. „MENORAH". Dziś, 
•w sobotę 29 bm. o 3.30 pop. ogólna pogadanka. Pro 
wadzi kol. I. Hamburger.

-  Z. S. M. R. „M ASADA". Dziś. V' sobotę o  3.3# 
■zebranie członków z referatem looł. W . ReśstnaoM, 
n. t. , Mehaolam haa-rawn**,

-  ŻYD. AKAD. KOŁO MIL. KRAJOZN. StaranSem 
Sekcji Przemysłowej odbędzie się wycieczka do Ł *  
&£-. w dniach 16 i 17 grudnia br. Koszta, wycieczki 
wynoszą około 35 z!.. Zgłoszenia przyjmuje się 00 
dziennie w lokalu Kola, ud. Lobicz 3, II. p. Reęestra 
cja i wpis nowych członków codziennie w godz. 
7—8 od 1— 15 grudnia w lokalu Koła.________ _______

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  K RAK O W SKICH .
TE A TR  ŻYDOW SKI (U L  BOCHEŃSKA)

Sobota: 4 30 pop ,.Z tamtego świata** (ceny noś- 
żone); 8*30 wiecz. .,Upiory" (pr^mjera).

Niedziela: 3*30 pop. ,„Mirele Efros' (ceny zniżo­
ne); 8*30 wiecz. „Upiory".

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Sobola: P ro log  — „Warszawianka* — „Noc W

Belwederze**.
Niedziela: pop. Prolog — ..Warszawianka** — 

„Noc w  Belwederze** (cerny najniższe); wiec*. 
„Przygotowanie* — „Kordijan** (uroczyste przedst 
w  dniu Obchodu 100 Roczwicy Powstania L isto­
padowego).

„BAGATELA"
Sobota: „Dziś dancing w  Bagateli**
Niedziela: „Dziś dancding w Bagateli" (3 przed­

stawienia).

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I D Ź W IĘ K O W E
APO LLO : „Moje słoneczko"
SZTU KA: „Pod dachami Paryża*
UCIECHA: „Neapol, śpiewające miasto** (Jan 

Kiepura i Brygitta Heim )
W AN D A : „Bramka wodza*.

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W :
W A jR SZAW A: „Dedektywi ‘ oraz „Górą kawa­

lerski stan**.
CORSO: „Szeherezada * (w  gł. ro li Iwan Fe- 

trow icz i M Albani).
K INO  MUZEUM: „Miasto cudów", legenda po­

łudniowo amerykańska W  roli gł. Douglas Fatr- 
bamks. oraz komedia: „Loln  Doutromca Iodfaii *.

I
I
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Nieporozumienia na tle podziału
tek ministerialnych w Auslrji

W  e d e ń .  28. 11. PA T . Dzienniki poęjołudnrio 
w e donoszą, że  rokowania m iędzy stronnictwa 
mi parlamentarnemi w  Austrii, napotykają na 
tnudinośai co do rozdziału tek ministerialnych. 
Bfok Schebera domaga s ę  dwóch tek ministe­
rialnych, mianowicae tetoi ministerstwa spraw 
wewnętrzny dli i teikń minT|srterstwa roJnctwa. O 
tekę ministerstwa spraw wewnętrznych ubiega 
się także grupa parlamentarna lieónwehiry, gro 
żąe odmowa przystąpienia do więfoszofe parła 
mentarnefl. Ponadto zapowiada Heómwehraż ,e 
wystąpi wkrótce z obszernym programem go­

spodarczym i zażąda, by dila przeprowadzenia te 
go programu została wybrana komisja z pełno­
mocnictwami dyiktatorsk emi, w skład którei 
weseliłby przedstawiciele stronnictw parlamen­
tarnych- Na zgromadzeniu Heomwehry w Gra- 
ciu ośw iadczył przywódca dr. Pfrłmer. że parła 
m e«t jest aparatem zbyt o e-* tti i że nt czele 
nzadu musi stanać osobistość, wyposażona w  
pełnomocndctwa dyktatorskie. Zwiększaijąca ste 
nędza gospodarcza przyniesie Heimwehrze mi­
mo chw low ych  niepowodzeń zwycięstwo^

ROZMAITOŚCI.

Sprzedana to n a ..
CTgan Stojka we węgierskiej miejscowości Szaras 

v»r., znalazłszy się w kto,pot ach pieniężny oh, wpadł 
na genialną myśl, by spTzedać siwą żonę. Wiedzal 
o tem, że jego młoda, ładna żona podoba sie jego 
pnzyiacieJowd Michałowi baikaitosow-i, więc nie zwle­
kając, zaproponował mu kopno. Po dłuższym targu 
ustalono cenę na 2000 póngó, którą t o  sumę Lafcatos 
zapłacił i zabrał „towair" do domu. Po tygodmiu 
Stoica pożałował interesu 1 zażądał od Lakatosa 
zawrotu żony. Lakatos chętnie zgodził się na to ty  
czetóe, ale ze swej stromy żądał zwrotu ceny kupna. 
Stoi- a oświadczył, że przecież Lakatos korzystał z 
„towaru" przez tydzień, wobec ozego jego żądanie 
Jest niesłuszne. Wymiana zdań, która z  początiku by 
ła spokojna, przybrała Jednak burzliwe formy, W  
obozie cyganów powstały drwię part je. jedna przy­
znawała rację Lakatcsowii, druga jego kontrahento­
wi. Doszło do formalnej bitrwy między obiema par 
łjantl, której położyła koniec policja. Ale nim poE 
cfa wkroczyła, byli po obu stronach ciężko i lekko 
T-annii. Piękna, zaś cyganka Stoacas Jak ongiś piękna 
Helena, miała serce rozdarte i me wiedziała, kogo 
ma -więcej żałować...

• •„Czwarta lady Anglii
Czwarta tedy Anglja liczy obecnie 3 i pół lat, ale 

anadaiziła już swoja biografkę Riogratję napisała 
ttuss Aume Ring, wychowawczyni „czwartej Jady" 
AngUJ. A  czw artą lady Anglii jest księżniczka Elż-hi-e 
te, córeczka księcia Yorku, a waęc wnuczka króla 
.EEgielsfk i ego. Nie jest rzeczą łatwą napisanie biogra 
tu dłzaeckia, toczącego 3 i pół lat, a w  dodatku człon 
ka króJewskicj rodziny. W  życiu dziecka odgrywają 
rzeczy a nie Judzie, dużą rolę, nieraz zaś zachodzą 
łąfia e wydarzenia, które, księżniczka zwłaszcza, 
jafisaajchętaiedby zapomniała. -Ale autorka' hiografji 
okaiziaia chwalebna dyskrecję i nie podała do wiado­
mości publicznej żadmycb kompramrtujacych szcze­
gółów z  prywatnego życia księżniczki. Mimo to na 
pisała bardzo interesującą książkę, która w Anglji 
cieszy się wbdka popularnością. Rozumie się zresztą 
samo przez siec że autorka bJOgraSf zasiągnęła 
przedtem zgody nodaiców księżniczka, w Anglji pa 
nutc bowiem tradycja, że tego rodzaju biografie 
przed ogłoszeni eon uzyskać musza aprobaite domu 
UdrćlewEfcfiegO'

Dowiadujemy się więc z tej biografa'’, że krói! Ję­
czy podczas swej cboroby miał w  młodziutkiei 
kadeżmiozco towarzyszkę, która mu dużo sprawiała 
rodkcszy. Gdy był złym hib gdy mu choroba bar­
dzo doku chała, sprowadzano mu natychmiast Eł- 
fbedoę, a sam jej widok wystarczał, by humor kjróła 
Łatyctanteft się poprawił. Dowiadujemy się dale], że 
królowa Maria jest znakomita teściową. Gdy jej sy 
nowa wraz z  mężem wybrała się w dłuższą po­
dróż do Australii, powierzyła swe dziecko babce. 
Młodej matce brudno przysziło rozstać się z dzce- 
ckfetn. a podczas podróży wciąż tyJko dręczyła ją 
myśl, czy EUShietioa poena ją, gdy wróci do dlomu. 
Ko swej radości Blżbietka -wyciągnęła sro e  rączęta 
i jftwołała: „mammy!" Księżna Yorku bardzo wdzię 
czuą była swej teściowej, która wnuczce swtei wciąż 
opowiadała o mamuś# i stale pokazywała lej fobogra
Cę.

Takie i tym podobnę szozęgóły opowiada miss 
Annę Ring. Ponieważ rodzina królewska jest w Aa 
glji bardzo popularna, przeto biografia młodej księ 
żniżcrkrl rozeszła się w pokaźnej Ilości egzemplarzy, 
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MOSTY SPAWANE BEZ NITÓW rozpowszechnia
ią się coraz bardziej. Jeden taki most w y budów a 
ny został niedawno w Polsce. Obecnie pierwszy 
tego rodzaju most posiadła Czechosłowacja w  PiJ 
źnie. Most ten. wybudowany przez zakłady Skody. 
Ptzetuicoay zosią^ nad przejazdem kolejowym.

Śmierć jako partner
Roman Mc. Kfnłey, największy akrobata świata, 

spadł w  Nowym Jorku w  swetn mieszkaniu z oto 
many, złamał sobie kręgosłup 1 mimo natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej umarł. Trzeba wiedzieć, że 
Kmlcy nezywal siebie „panem śmierci", ni aj edinok.ro 
tnie bowiem zaglądał śmierci w: oczy i dotych­
czas zawsze z niezwykłą brawurą i przytomnością 
umysłu ją zwyciężał. Jeszcze w  dzień przed śmier 
;ia demonstrował przed 40.000 widzów karkołomną 
wiprost eskapadę. Zwykły skok z aeroplanu do znaj 
dniacego się w  pełnym biegu arna był iuż nzeczą 
zwyczajną, rakle „żarciki' już nie robiły wrażenia. 
Coprawda był on pierwszym artystą, który wykazał, 
że tego rodzaju skok iest .drobnostką".

O wlełe trudniejsze były imine jego produkcje, a 
szczytem zręczności była zwłaszcza ostatoia, która 
miała miejsce bezpośrednio pnzed jego nagła śmier 
clą  Zanim aeroplan wystartował da lotu, stamąl K*n 
ley na skrzydłach aeroplanu i najspokojniej w śwle 
aie paiSł sobie papierosa, gdy aeroplan wzbił się 
w powietrze. Spacerował też sobie ze zupełnym spo 
kojem, chociaż publiczność w  niemym strachu oafa 
ła przerażoną swą twarz, Takrię to „żarciki" produ 
kował Mac Kinley Jeszcze dzień pnzed śmiercią, 
ba, pozwolił sobie jeszcze I na to. że nagle dokonał 
sałio mołtale na skrzydłach aeroplanu.

Mac Kinley twierdził zawsze, że jego sztuka, to 
wlaścdwie gra w karty Jego partnerem iest śmierć, 
ale on ma w  swen. ręku atuty, które wygrywa w 
ostatnim momencie.

Ale śmierć jest upartym partnerem, który zawsze 
ostatnią wygrywa partię, chociaż nie ma żadmych 
atutów. Roman Mc. Kinley Jako rzetelny artysta 
przez całe sw e życie wyzywał śmierć, a śmierć, 
nie mogąc sobie dać z n>im Tady, wysłała sen, który 
ludzie ndedairmo nazywają bratem śmierci. W e śnie 
Mic. Kitnłey spadł z otomany, złamał sobie kręgo­
słup i zmarł...

Jak sie zaczyna wolna
Ciekawy malec zwraca się do ojca z pytaniem: 

jak się właściwie zaczyna wojna?
— W yobraź sobft - odpowiada ojciec, — te po 

sprzeczała się Polska z Turcją.
— Ależ — przerywa- matka — Polska nie ma powo 

dów do zatargu z -ruircią.
—  Wiem o tem — odpowiada ojciec — ałe to 

tylko przykład.
—  A przez taki przykład — rzecze matka — 

wprowadzasz w błąd deiecku.
—  Ależ bynajmniej — woła ojciec,
— A ja d  powiadam, że wiproiy, sAuasz.
— Nie!
—  Tak!
— Nie!
—  DziękoJe afczulku — odzywa się nagle malec 

— ale zdaje mi się, że iuż wiem. jak się zaczyna 
wojna.

Berlin pod zarządem komisarzy
B e r l in .  28. 11- PA T . W  dniu wczorajszym  

rnadprezydent prowincji bramderburskied og ło ­
sił rozporządzenie mianujące 2 urzędników pań 
stwowych kom sarzami, którym powierzony 
został tym czasowy zarząd miasta Berlina.

Persja godzi się na odstąpienie 
Turcji Araratu

W i e d e ń  28. 11. P A T  Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Ankary: Rząd perski oświadczył go­
towość uwzględnienia żądania rządu tureckie­
go i gotów jęst wymienić terytorium Ararat w 
zamian za odpowiednie terytorium nad granicą 
persko-turecką.

Powrót p. Prezydenta
W a r s z a w a  28. 11. PAT. Prezydent RzO“

czypospolitej Polskiej powróci dzisiaj rano do 
stolicy z kilkudniowego pobytu w Cieszynie.

Uroczyste otwarcie Biblioteki Narodowe) 
w Warszawie

W a r s z  a w a. 28. 11. PAT. W  dniu dzle ięjszy® ■ 
przedipc łudnśam w gmachou wyższej szkoły handlo­
wej odbyła się uroczystość otwarcia Biblioteki Na", 
■rodowej w Warszawie. Na unoczysitość tę praybyf 
P. Prezydent Rzplot.ej. Rząd reprezentowany by* 
przez ministrów Czerwińskiego, Ca.ra, Janta-Pot ‘ 
ozyńsikiego, StanówIcza, Pcwałem byli 'owecnć wócej 
miiuiistTowie K'o,narzewski, GrodyńskŁ, ks. Żot^ołkP 
wicz, przedstaiwiicieJc duchowieńsitwa wszystkich wy* 
zmian, rektorzy wyższych uczatafi w Waistsawtew 
pnzedstawitiele świata naukowego, Uteracfcicgo <r 
Tac młodeieży akademickicj. Uroczystość lu a w t r ” 
ła się przemówiłem'em mm. Czerwińskiego. Dafc 
przemawiał jeden z inicjatorów Bibłjoteki Najudo- 
waj .i tymczasiowy jej kierownik naczekik wydziału 
w Min. W R i OP -Stefan Demby. wreszcie w łmfe 
■n.u polsiki.ch kół blblioickarskl.h dr. Kumze. Po  
tych płKemówdeniiach P. Prezydent w  towarzystwie 
min. CzerwińsiKiiegio i naczelnika Demby‘ego, prze­
szedł do sąsiednich sal. gdzie' oglądał najciekawsze 
egzemplarze zbiorów biblioteki.

P. Dubois wchodzi do Seimu
W a r s z a w ą  28. 11. Poseł Róg, wybrany .11 

w okręgu ostrowskim, zrzekł się mandatu z  <>- 
kręgu, a zatrzymaj manaat z listy państwowej. 
Skutkiem tęgo do Seimu wchodzi jego następ 
ca p. St. Dubois z PPS., więzień brzeski, znaj­
dujący się obecnie w Grójcu.

Poseł dr. M ic M kie w ic z 
na wolności

P o z n a ń  28 11 P A T  Dr. Michałkiewicz w y ­
brany na posła z okręgu Pozfiań —  powiat, zo­
stał wczoraj zwolniony z aresztu, w którym 
przebywał od dwóch tygodni pod zarzutem nie 
prawidłowości, w związku z nabyciem spółdziel 
ni w Poznaniu.

Wyb»tn> działacz komunistyczny 
aresztowany w Gdvni

G d y n i a .  28. 11. PAT. Przedwczoraj aresztuwt 
no tu niejakiego Wilhelma Boelsona, zamieszkałego 
w Sopotach, głównego działacza komunistycznego ] 
na terenie Gdyni. Boelsona aresztowano w chwllł 
gdy wrzucał do skrzynki pi .ztowej listy komproml 
tuijące o.raz broszury o treści antypaństwowej, 
przeznaczone dla osób zamles.zkałyi h w głębi kraju. 
Dotychczasowe śledztwo wyka-zało. te Boełsom 
trudnił siię od dłuższego czasu kolportowaniem Elbu 
ty komteulsitycznej i że był w  ścisłym kontakcie z 
centralnym komjitetetn wykonawczym komuAI»ty 
cane! partii i polskie!, oddżjiahi w Gdańsku.

Rumi n a wzmacnia straż 
nad u ran ia  sowiecką

W i e d e ń  28. 11. P A T  Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Bukaresztu, że władze rumuńskie 
wzmocniły straże na granicy rumuńsko-rosyj- 
skiej. Słychać, że ostatnio nastąpiły starcia mię 
dzy chłopami a wojskami sowieckiemi. kóre 
przedsięwzięły gwałtowne rekwiZy Cje wśród 
chłopów.

PO ZA M K N IĘ C IU  K R O N IK ,

f .  Witos tv orzejeździe 
przez Kraków

W czoraj o godzinie 7‘30 wieczorem przyje­
chał dc Krakowa osobowym pociągiem z W a r  
szaWy b. premier poseł W incenty Witos, wypu 
szczony onegdaj na wolność z wiezienia w G ró 1 
cu po przeszło dwumiesięcznym pobycie w twier 
dzy brzeskiej. .

Jak zdołano stwierdzić, poseł W itos w yglą- 
a a 21e i znać po nim wyczerpanie wywołane po 
bytem w więzieniu. Na wszelkie pytania doty' 
czące szczegółów życia więziennego p. W i^js 
odmówi} kategorycznie odpowiedzi.

Po przybyciu do Krakowa poseł W itos w to­
warzystwie córki pani Stawar owej, natych' 

i miast odjechał samochodem do Wierzchosławic
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Marsz. Piłsudski podaje się do dymisji
wraz z całym gabinetem

Szef«m nowego rzędu wyznaczony już został p» Sławek
(Telefonem od naszego korespondentaj

W a r s z a w a .  28- 11. Sta. Oficjalnie komuni- 
k°W. że na dzisiejsze™ pouinem posiedzeniu ra 
dy ministrów marsz. Piłsudski wyjaśnił, że bę- 

zinusEony podać sta do dym sp- Jedynym 
P ło d em  tego kroku jest wzgląd na stan zdro- 

który nie pozwala mu tak wydatnie pra­
cować w charakterze szefa rządu. Marsz. PiP 
ajdski zawiadomił o tej swojei decyzji p. Prezy

deiita, który ue sw e j strony wysuną! kandydata 
rę pułk. Sławka na premiera Marsz- Piłsudski 
dodał, że pozostawi swemu następcy dość cza 
su na sformowanie nowego gabinetu. Obecny 
więc Kabinet por'a się do dymisji wtedy, gdy 
p. Sławek będzie gotów z formowaiiem nowe 
go gabinetu-

Frakcja Kugenberga domaga się
wystąpienia Niemiec z  bigi Narodów

na wypadek nie uwzględnienia żadań niemieckich
(Telegram w ijm y  JVowego Dziennika" )

B e r l i n .  28. 11. W  imieniu niemiecko -n aro - 
towej partii ludowej dr- Hugenberg przesiał 
kanclerzowi Brueniingowi pismo, w  którem o - 
^oadlcza: „Przeb ieg obecnych obrad przygoto 
tvawczej komisji rozbrojeniowej dowodzi złei 
woli Francji w  kwestji polityki rozbrojeniowej. 
Niemiecka polityka zagraniczna n e jest zado- 
J j^ Ia fe c^ ^ W o b e^ ije b e zp d ec zeń s tw a ^ J a ló ^ ^ r^

zi niechronionym rubeżom wschodnim Rzeszy 
ze stromy Polski, powrarzamy diztiś nasze żąda­
nia w  sptrawie swobody zbrojeń- W  razie gdy­
by druga strona kontrahentów traktatu w er­
salskiego odmówiła nam tego prawa, uważamy 
wystąpienie Niemców z Ligi Narodów za rzecz 
nieuniknioną”.

Nieunikiuena M e  strefa gospodarcza
grozi Europie,

ieśli nie zniesie ograniczeń celnych
EurcrpijK kenterencis gospodarcza za ończyła obrady
G e n e w a  28. 11. (K ) Europejska konfereti- 

'Cja gospodarcza zakończyła się dziś podpisa 
niem protokołu końcowego przez wszystkich de 
legatów 26 państw europejskich. Realny w yn ik  
konferencji przedstawia się w następujących u- 
chwalach: Podjęcie bezpośrednich rokowań rzą 
,du angielskiego z rządami zainteresowanemi w 
ihandlu angielskim w celu obniżenia taryf cel' 
nych. przygotowanie pertraktacyj państw 
wschodnio-europejskich z państwami nabywają 
■cemi ich nadwyżkę produktów rolnych w spra­
wie cen ulgowych, oraz utrzymanie w mocy

konwencji o rozejmie celnym przez przdłużenie 
terminu ratyfikacji konwencji do 25 stycznia 
1931 r. Przewodniczący konferencji zakończył 
obrady przemówieniem, w którem streścił je­
szcze raz poszczególne pilice konferencji. Oś­
wiadczył on, źe najwyższy już czas. aby Euro­
pa przystąpiła do wydatnej zniżki stawek cel­
nych, gdyż w  przeciwnym razie i ta niezbyt już 
mała garstka państw opierających się na han­
dlu wolnym będzie zmuszona zamknać swoje 
rynki a wtedy katastrofa gospodarcza będzie 
nieunikniona. ______________

Katastrofa kolefowa pod Gdynią
* i ° 2y7a ,°,d ° dyT"  ^  * * * »nów ' , . '  , ' - 1 3  wago- Miejsce katastrofy zabezpieczono, ponieważ pa
°  z węglem pociągu towarowego, zdążające- „uje gęstą mgła. 

^^^ o__P oH u ^ ^ p ow od i^ oz Iu zn ien ia się szyn 1 _____

Niezw ykłe samobójstwo francuskiego
kupca

P a r y ż  28. 11. (B ) W  miejscowości Vaux 
Pod Paryżem  popełnił pewien kupiec samobój 
sHvo wśród niezwykłych okoliczności. P ow iesił 
się on w dniu. w którym miał się odbyć proces 
rozwodowy. Bezpośrednią przyczyną tego kro 
ku była obawą przed utratą żony. która doma 
gała się rozwodu. Przed śmiercią załatwił wszel 
kie formalności związane z ceremonia pogrzebo 
wą , uregulował zgóry wszelkie ndożytośc*

I Najpierw daj wydrukować kłepsyJry i prze­
stał .ta osobiście wszystkim krewnym 5 znajo­
mym. zamówi? trumnę i iawct zapłacił graba­
rza. Później udał się do miejscowego probosz­
cza, aby z nim omówić szczegóły pogrzebu O- 

! czywiście ksiądz najpierw  usiłował wpłynąć na 
Piego, aby od zamiaru odstąpił, widząc jednak, 
że słowa jego nie odnoszą skutku oświadczył 
mu, że nie może liczyć na pogrzeb katolicki, 
gdyż jako samobójca zostanie z kościoła w y­
kluczony. Niezrażony tern kupiec powrócił do 
domu, zawiadomił wszystkich powtórnie, że bę 
dzie miał pogrzeb świecki, uda? się do swej sy­
pialni i powiesił się na krzyżu okiennym*

i r g i i
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 28. 11. 1930. Akcje utrzymane. Dolar 
słabiej.

Akcje przemysłowe: Siersza górnicza 42, Elek­
trownia 40, Chodorów 117, Chybie 24.50.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję aa o- 
gół utrzymaną. Ruch panował nieco żywszy. P o ­
szukiwano akcyj Banku Polskiego po kursie IW) 
w zaofiarowaniu 102 bez obrotów Transakcje do­
konano z papierów przemysłowych Sierszą górni­
czą, Elektrownią i Chybieni bez zmiany i Chodo- 
lowem  lekko mocniej. Z papierów procentowych 
4-proc Prem. Pożyczka Inwestycyjna słabiej. Q- 
broiy na ogół większe,

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dew irv oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara efekty* 
wuego słabsza przy znaczndejszem zaofiarowaniu 
materjalu. Popyt mały W  Krakow ie dolar gotów ­
kowy 8.88—8.9Ó, czeki bankowo 8.90 i  pół do 8.91 
i pół. W arszawa doi. 8.88—8.89 i pół, czeki 890 
i  jedna czw. do 8 91 i ejdna czw. L w ó w  doL 3.88 
- - 8.90, czeki 8.90 i  pół do 8.91 i pół. Katowice 
doi. 8.89-8.91, czeki S.91-8.92.

GIEŁDA W A R S Z A W S K A
Warszawa, 28. 11 PAT. Akcje: Bank Polski 160, 

IGO i jedna czw., Sole Potsaowe 90, Strem bez ku* 
pouu za r. 1928 — 29. Modrzejów 10 i trzy uew, 
11, Starachowice 14 i pół, Pożyczki: 3-proc bu­
dowlana 30, 4-proc. Inwestycyjna 99 i pół, 5-piroc. 
dolarowa 54 i trzy czw., 5-proc. konwersyjna 50 
i jedna czw., 5-pTOC. kolejowa -hi i pół, 8-.pr->̂ . I I  
Z  Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolairy 8.90 i  jedna czw.. 8.92 1- jedna 
czw., 8.88 i jedna czw. Dewizy: Londyn 4330 I 
pół, 43.41, 43.20, Nowy Jork 8.911, 8.981, 8.891, No­
w y Jork lelegr 8.92, 8.94, 8.90, Paryż 35.08 i pół, 
35.12, 34.90, Praga 26.44, 26.50, 26.38, Szwajcarja 
172.70, 173.13, 172.27, Wiedeń 125,52, 12583, 12521 
Berlin 212.57.

GIEŁDA W IED EŃ SKA
Wiedeń, 28. 11 PAT. Waluty i dewizy: BerlUai

169.01—169.51, Budapeszt 124.02—124.32, Bukareszt 
4.20 i  pół do 4.22 i pół, Londyn 34.43 i jedna ósma 
do 34.53 i jedna ósma, Nowy Jork 708.96—711.411, 
Paryż 27.85—27.95, Praga 21.01 i trzy czw. da 
21.09 i trzy czw , W arszawa 79.47—79.75, Zu-ycJ* 
137.29—137.791, Amerykańskie 706.25—710.25, N ie ­
mieckie 168.76—169.36, Rumuńskie 4.19 i  jedna ó* 
sma do 4.23 i jedna ósma, Szwajcarskie 136.94—  

I 137.74. Czeskie 20.99—2111, W ęgierskie 123.96— 
| 124.36.
; Papiery wartościowe; Renla majowa 106 i  pół, 
| Renta lutowa 1.05, Renta koronowa 1.025, Losy 
| Tureckie 15.43, Hipoteczny Lw ów  62, Portłand 
I Zement 7S, Zieiordewski 23.75, Karpaty 2 i  trzy, 
j c zw , Galicja 20 i pół.

GIEŁDA ZU RYCM SKA
Zurych, 8 11 PAT. Paryż 20.29, Londyn L5.07 

j i trzy ósme, Nowy Jork 5.16 37, Belgja 72.02 i nół, 
1 W łochy 27 01, Berlin 123.09, Wiedeń 72.69, °r liga  

15.31 i pół, W arszawa 57.85, Budapeszt 90.26, Bu­
kareszt 3.06 i trzy ósme.

M ąż zaufania Kemala Paszy gościem 
PTussuliniego

R z y m . 28. 11. PAT- W ładze zgotow ały turę 
©kiemu ministrowi spraw zagramioznych, Te w  
fik Ruchdi B ey ‘ow i p r z y ję t e  zgoła niepowsze­
dnie. Mąż zaufania Kemala Paszy w  pierw­
szym dwu pobytu w  Rzym ie b ył p rzy ję ty  przez 
królą, ą następnie odby ł dłuższą konferencję 
z Muissolin m i Grand im. Prasa w  szeregu arty 
kułów podkreśla znaczenie w izyty , z góry za­
strzegając się przeciwko łączeniu jej ze spot­
kaniem medjolańskiem Grand jego z Litwno- 
w-eim.

Krwawy napad bojów ki hitlerowców 
na zebranie socjalistów

(Telegram  własny .Now ego Dziennika" )
B ©rMn. 28. Ił. (Sch) Podczas zgromadzę 

rda partji socjal 1 demo-kratycanej w  Eutta (O lden 
buirgja) wtargnął na sałę większy oddział nacjo 
•^t-soojaliistów w  celu rozbicia zebrania . W y  
w ązała się bódka na krzesła, kufle i noże* w  cza 
słe której ponad 40 osób zostało rannych, w  tern 
7 bardzo ciężko. Także kiitnn pofcejamftów odni® 
sło lżejsze o jp ą g i ii ,

BANKRUCTWO BANKU RUMUŃSKIEGO. Je­
den z najstarszych prywatnych banków rumuń­
skich — Bank Eskenazy — zawiesił wypłaty.
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WOLN!: —  ■
H H H I POSADY

ZAKŁAD dentystyczny 
M. Ttaieberga, Kraików, 
Wiek/pole 3, poszukuje 

praktyk a  ta (tki).
3854er

PRACOWNIA krawiec­
ka „Ogniska Pracy" —  
pnzyimie ::ą uczenicę 
do prakiyiku. /głoszenia 
codztenmei, z wyjądkłem 
soboty, od godz. 9—2. w  
Icancetemfl szkoły zawo­
dowej „Ognisko Pracy" 
w  Krakowie, przy ul. Mi 
fcołi.j .Jktej 9, ii. piętro.

P O S A D m  
K B  POSZUKUJĄ
SAMODZIELNY buchal­
ter, korespondent, :eao- 
graf- o, pisze na maszy 
Me, miody, zdoiny, po- 
sadnule posady za słcro- 
mneui wynagrodzeniem. 
Zgłoszę . do Adm. „N. 
Dcaeanfica" pod „Praca".

I834g

ZDOLNA urzedniozika. z 
kttaulietnJą praktjiką, ube 
mana wszęciistoroimie ze 
wszelki etni czynnościami 
bflnraweffni, poszukuje po 
sady od zaraz, względ­
nie od 1 stycznia. Zgło­
szenia do Admia. „Nos.. 
Drfennika'" pod ,^4oIma“

KIEROWNICTWO biura 
podobne obejmie z 

wyższem wykształce­
niem handlówem pierw­
szorzędny ko: ̂ spondient 
polsko—niern ęckii, ruty 
DOwany buchalter— bilan 
sista
wszełkUmi pracami biu- 
rowetni. 10-Ietnia prak­
tyka, energiczny, ruchli­
wy. zmysł kiuip:.eok'., szy­
bka orientacja. Pierwsze 
rzędne świadectwa i re- 
fe-encje. Zgloszeti!a pod 
.Stanow.isko" do Admiti. 

,.N. Dziennika". 3858*

LOKALE

POSZUKUJE suę zastęp­
cy z branży aukrenniczej 
na Górny Śląsk za gwa­
rancja. Zgłoszenia przyj 
muje: Giinztoerg, Wdel- 
cka 13, w diniu 30 b. nr 
lrtędizy godz. 3—5.

1835g

AGENT branży kołonjal- 
no—spożywczej potnze- 
bny. Zgłoszenia pod sfi. 
S.“  do Adim. „N. Dzien- 

1836g

MODNI IRKI kierownic z
U  poszukuję od zaraz za 
dobrem wynagrodzeniem 
Zgłoszenia: Wiener, Kro 
w oderka 73, IU. piętro.

3888:.

PIĘKNY, oddzielny, ume 
błowany pokój z utrzy­
maniem Lub bez dla 1—2 
uodb do wynajęoia: Ale­
ja Krasińskiego 13, IU. 
piętro na lewo. 3897er

LOKAL sklepowy przecz 
nic a ul. Krakowskiej, ta­
nio do wynajęcia. W ia­
domość:- Szeroka 22, I. 
póęuo. 18332

j MIESZKANIE składające 
się z  tozedh ubfikacyi, na­
dające ssę na biuro lub 

I ordynację iekar^os lub 
| dentystyczną, ua I-szem 

piętrze w  Ryjku Pod/gór 
skkn od zaraz do w y ­
najęć «t. —  Zgloszetsia. 
Skrytka pocztowa 104, 
Kraków XXII. 3893h

POKÓJ umeblowany dla 
2 ponów tab pań zaraz
do wynajęcia z utrzyma­
niem lub bez: I*. e tłow  
ska 111, I. piętro oficyna. 
Tamże wydaje sdę sma- 
czae obiady domowe.

1785bp

SPRZEDAZ M H i
W H

DO SPRZEDANIA do­
brze prosperujący handel 
towarów żelaznych z te­
lefonem i magazynem, w  
wlększem mieście Mało­
polski. Zgłoszenia pod 
„H. Z. 10“  do Adm. „N. 
Dziennika". 1839g

JEŻELI zależy oi na do­
brych szkłach lub opra­
w ie — najtaniej: Gross 
ier, optyk, Grodzka 41. 
Własna wytwórnia.

38SU j

Najpraktycio iejzym  podar­
kiem dla dslect tą  budki 
1 śniegowca % apccjmlnago 
magazynu Obuwia Dziacio- 
nago „MAMUT*1, KRAK Ó W  

UL. G RO D ZKA L.

FIRANKI od najtań. 
szych do najwykwtatn£e
9zycb poleca Wytwórnia 
flraaek, Podgórze, daw 
niej Tianguta 5, obecnie 
uL Rękawka Nr. 3 (tui 
obok Rynku podgórskie­
go). 462x

„D Y W A N "
T K A L N IA  D YW ANÓ W  

i KILIMÓW 
W R A K O W - P O D G O R Z E
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

polfc:

DYWANY E KILIMY
bazkoakureflcy Jnie tanio. Klinika 
dla naprawy dywanów pars kich 
kilimów. — la le fon  Kr. 116-19 

Grand Prix  z lo ty  mac' I 
Biuksala 1030

Meklama 
d iw  >qn'ą handlu

DARMO
l kamizelkę dziecinną we 
nianą otrzymuje każdy ku 
pujący w specjalnym Maga­
zyn ie Trykotaży, Kraków, 
Grodzka 31 za sw yż st. 50

ODDAM pokój z osob- 
nem wejściem, młodemu 
małżeństwu. Zgłoszenia: 
Kraków, ui. Bondaua Za­
leskiego 38, parter na le­
wo. 3826bp

>*

Sprzedaż Kon.isowo-Handiowa w  i,rmte aói’.m >

ŁOTWAGUM11, Warszawa, Długa 55. Tal. 99-78
ADWOKAT poszukuje | 

dla syna, ucznia II. Masy 1 
gimn. NowodworsLieg. j 
przy inteligentnej rodzi- 

obznajomiony ze ™e, posiadającej mieszka j 
nie z komfortem, pokoju j 
urządzonego na 2 osoby 
(matka dojeżdża), z opit j 
ką i utrzymaniem. Zgto- | 
szenia wytą-cznie pisem- i 
ne przyjmuje z grzecz­
ności W P  Drawa Mir | 
schowa-. Krakowsika 13. j 
I. piętro. 1828g I

KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalna: Grfl 
a erc-w a Kraków Tarło 
wska 6 boczna Zwierzy 
n.ećLei. 1296x

r E B L E

UPOHY SIBSTCWE
wydaje* przy kupnie firma

M a r e k  C Z O P F
w Krakowie Szewska 
! 13. Skład pończoch. 
'Okawiczck. biel izm i 
' uwia. Za zwrotem 
loków na 20 zł. wy- 

u. towar za 1 zł.

A A A A A A A A

KIL FI- Y
muzealne z XVII i 
XIX wieku oraz d/.i- 
-iejsie tyiko w firmie 
RTarjau Oric„, Kraków- 
Fodgórze, Retmańska 3

Dogodne spłaty.

P O K O J O W E  
i K U C H E N N E I

dogodnych warunkach

ROTTENBERG (SINI
K rak ów  

B rzozow a  L. 7

ROŻNE WS ”■ H

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w wyki 
naniu pierwszorzednen 
poleca specjalny sklae 
Sebastiana 7. 595v

f W R R R R B B n B H I
PRENUMERATA: w KTak^wie i ua pro w. mie&.ęczn ZL u’00. kwartał. ZL 18‘IK 

w  Krakowie z  odneszen. do domu »  „  6*20 ■  „  I8‘60
Na prowincji z przesyłka pocztowa .  „ 6*60 „ „ 19*80
Zagr„...ca z przesyłka pocztowa * „ I f ‘ńO „ „ 30‘0(

„NOWY DZIENNIK" wychodź, codzienno* także w poniedziałki i dni poświat

5J10U DOLARÓW ma Qo
ulokowania na I. h-W" 
tekę kanceJarja Dra Emi 
la Rosenfełd-a. adiwofca :s 
w Kratkwwie, ul. MiJcoIai: 
sika 32. 3898x

CHOROBY serca Base 
d»w astma — Sanato 
rjum ..Safus* Dra Kup­
czyka. Kraków. Szuj skat 
go. 3362er

WIECZORY spędzisz z 
pożytkiem na czytaniu 
ks ążek z wypożyczalń. 
A. Gutnplowicza, BRA­
CKA 9, front. 3590er

ZAKŁAD dentystyczny
Fryderyka Lówyego po- 
jziuikiuje prakitykaota. — 
Kraków. Dietla 46. 1814g

mmmm

O STOSUNKACH MAJA 
TKOW YCH tak kupców 
jak -i osób prywatnych w 
Polsce i zagranicą udzie­
la szczegółowych i w i­
ry godnych informacy; - 
feto ejące od 1883 roku 
najstarsze w Polsce Biu­
ro Informacyjne w spra­
wach kredytowych Hie­
ronim WEISS. Sp. z o. o 
Kraków, ul. Smoleńsk lf
Tel. 12453. Biuro udziela 

również Lnformacyj dla 
celów matrymonialnych 
z uwzględnieniem stanu 
majątków ego, zdrowotne 
go, charakteru przeszło 
śoi, moralność religijno­
ść i stosuoiKÓw rodz.ri 
nych. 3519*

POSZUKUJĘ chłopca 
lepszegp domu do prak 
\vk : Skład mebli, Die­
tla 80, między godz. 3—4

NAUKA 
■  i WYCHOWANIE

j CHCESZ OTRZYMAĆ 
| POSADĘ? Musisz nkoń" 
j ozyć kursy fachowe, ko- 
I respoodencyjne, im. pro* 
j tesora Sakułowticza, W t f  
! szawa, Żórawia 42. Kuf*
I sy wyuczają Estowmc 
I buchalterii, racbudktrwo'. 
| śd  kiiipieok.ej, korespou” 

dencji handlowej, steno­
grafii. nauki handlu pra 
wa, kaligrafii, pisania aa 
maszynach, towarozna­
wstwa. — angielskiego, 
francuskiego, n.em edc 
go, pisowni. _ gramatyki 
polskiej, oraz ekonomii 
Po skończeniu świade­
ctwo. — Żądajcie prospe 
Mów! 3582

R O  t O W I S K A

ZAKOPANE. Komforto­
wy pensjonat Eldorado 
ul. Piłsudskiego, Jadwi­
gi Kurlandówny, (daw­
niejszy zarząd will: Sto 
chówka), telef. 558. po 
łożony w lesie — poleca 
pokoje słoneczne. z bal­
konami, wszelk, e nowo­
czesne wygody, — cen­
trum — w pokojach bie­
żąca ciepła i ziimna w o­
da, łazienka, obszerne 
tarasy, otwarte i oszklo­
ne, — z pięknyn^wido­
kiem na góry — pi&nino, 
kuchnia wykwintna, na 
żądacie dietetyczna. — 
ceny przystępne, — zglo 
szenia na mdejsen. .

3752*

MATRYMONIALNE

DLA MCJEJ iiniteligent- 
neij, przystojnej córki, z 
posagiem, poszukuję W 
celu triaibrymwn.jalnym — 
magistra praw lub farma 
cii (Żyda), mogąc zape­
wnić mu posadę. Nieamc 
miimowę zgłoszenia do 
Adm. ,,N. Eteiemniika* pod 
„Dr. M.“ . 183C2

SZADCHEN, mający sto" 
suniki w Iepsizych do' 
mcah, poszu/kiiwamy. —• 
Zgłoszenia pod „Dyskre­
cja" do Adm. „N. Dzień- 
nika", 3900X

AAAAAAAi
OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń Jest ) milimetr w Jednym lamie. — Strona * 

tekście 1 tućesłanetn ma £ lamy po 74 mdl im. —  Strpoa za tekstem 6 la 
mów po 37 mlUm. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy u  10 słów.

CENY w sloty oh: Letrona 1*25.— T k  t 1*— . Nadesłane 0*75. —  Za teksteo 
0*25. — Drobne od slowr 0*20. Dla poszukując ych pracy 0*10. —  Gratnli 
cje 12*50. — Za za frzeżen> miejwa doKcza de 2596.

W ydzwca: Za Spółkę Wyd. ..Nowy Dziormii": Zygmunt tiochwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm BerkeOuumner.
Reoaktur odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Pzteamfcowa. Kraków. Orzeszkowe. 7, pod zarządem M aksym Uioi ^ddmaoe


